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S t m l c l w  u  o b o r z e  p n u t o i .
W  społeczeństwie polckiom w zaborze pru­

skim budzić się zaczjuc, coraz silniej i uch par­
tyjno-polityczny. Odkąd praska polLyka anti- 
polska przybrała charaKter bardzo osiry, a na 
wet groźny dla bytu narodowego taml ejszej 
ludności . poiskiej. wspólne niebezpieczeństwo 
zmnszaio rozbieżne wśród mej kierunki i.o kom­
promisowego łączenia się ku zgodnej akcyi 
obronne), l a k  było podczas tak zw. „walki 
kuliurnej", k tóra niemal zuoełnie zatarła po­
przednio bardzo silnie objawiający się aMag..- 
nizm między liberalną partyą „Lziennia? j ozn ", 
a Herykalno Konserwatywną „Kuryera Pozn.". 
Ju ż  od roku 1.876 oba te obozw zaniechały 
wzajemnego ostrzejszego zwalczania ssę i postę­
powały ręka w rękę tak  w crajt jak  i na 
arenie parlamentarnej w Berlinie Zgoda ta  
okupioną została zasadniczemi ustępstwami je­
dynie ze strony „Dziennika Poznańskiego", 
który wyrzekł się zupełnie dawniejszycn swoich 
liberalnych i postępowych przekonań stał się 
pismem tak  samo niemal koacerwaty wnera, jak 
jego klerykalny konkurent.

Gdy około roku 1886 walka kultu ras. znacznie 
złagodniała i kwestye czysto kościelni zeszły 
na plan drugi wobec coraz groźniej kształtu 
jących się kwosryj narodowjch i gdy wreszcie 
polityka koionizacyjna ks. Bismarcka zaczęła 
coi az bardziej przerzedzać szeregi szlachty wiel­
kopolskiej, aż do tego czasu samowładnie nie­
mal kierującej polityką narodową w tym za­
borze — wyłoniła się dość nagle nowa partya, 
tak  zwana l u d  Owa.  Je j twórcą i organizato­
rem był ś. p. d r Roman S z y m a ń s k i ,  wy­
dawca i redaktor „Orędofanika“, jeden z naj­
zdolniejszych dziennikarz) i publicystów pozna i- 
skicn. Nowa ta  organizacya polityczna domagała 
się znaczniejszego udziału ludu tamtejszego w 
kierownictwie sprawami publicznymi, a  następ­
nie zwróciła się stanowczo przeciwko tak  zwa­
nej polityce dworbko ugodowej którą zainaugu­
rowało powołanie ś p. ks. Stablewskiego na 
stolicę arcybiskupią w Pozna nu.

Z walki, jaka się toczyła aż do r. 1896 o te 
kwestye, stronuictwo ludowe wyszło zwycięsko. 
Polityka ugodowa upadla, a  wraz z nią upadł 
także przemożny wpływ szlacheck;ego ziemiań- 
stw a w życiu narodowc-politycznem,

Do tego zwycięstwa ludowców przyczyniła 
Się niemało naturalna niejako ewolucya, która 
w tym czasie dokonała się w łonie tamtejszego 
społeczeństwa polskiego. Dorabiającego się ma- 
teryalnie i podnoszącego się kulturalnie Indu 
polskiego nie można było dłużej spychać do 
oli podrzędnej. To też osłabione znaczuie zie- 

miaustwo po'skie zrzekło się dobrowolnie swo­
ich dotychczasowych prerogatyw i złów caie 
społeczeństwo polskie zlało się w jeden obóz, 
w wielu kwestyaefi konserwatywny, lecz zara­
zem szczerze demokratyczny.

Trwało to la t kilka, dopóki starzejący się i 
ciężką chorobą dotknięty ś. p. dr Roman Szy­
mański nie oddał pisma swego „Orędownika" 
w ręce wyłaniającej się tam nowej partyi; na- 
r o d o w o - d e i u o k r a t y c z n e j .  1 t rtya  ta  za­
częła wydawać obok „Orędownika" inne jeszcze 
pramo „Knryer Poznański" (w miejsce dawniej­
szego, a przed Kilku laty  zawieszonego klery- 
Kalnego pisma tej naz ,v^) i utworzyła osobną 
crgaiiizacyę party jną pod nazwą Tow. demo­
kratycznego.

Że ożywienie nieco zgaiLśnjnłtgo tamtejszego 
życia politycznego było potrżeuJie, & asjyet bar­
dzo potrzebne, to żadnej nie ulega wątpliwości; 
lecz równocześnie faktem jest, jż nowe to w ' 
zaborze praskim stronnictwo narodowe demokra- j

tyczne tego ceUi nie dopięło. Zamiast ożywie­
nia —  wniosło ono do polityki polskiej w za- 
Lorze pruskim tylko te  same złe strony i obja­
wy, jakie wytwurzyło tukże gdzieindziej, waśnie 
i zatargi na tle wyłącznie ambicyj partyjnych 
i osobistymi. — -- - -

Żywioły konserwatywne zorganizowały się 
wobec tego w odrębny związek, a rezultatem 
wzajemnego zwalczania się stron obu były ty l­
ko przykre owe zajścia, jakie wydarzyły się 
przy ostatnich wyborach w Poznańskiem. -

Obecnie zawiązała się tam jeszcze jeana, trze 
cia z rzędu organizacya jartyjna. Na północ­
nych kresach Wielkopolski i w Prusach zaehod- 
chodnicu powstaio stronnictwo n a r o a o w o -  
l u d o w e .  Jego twórcy głoszą, że opierać się 
będą na programie stronnictwa narodowo-demo- 
kratycznego. Z  faktu atoli, źe utworzyli swoją 
organizację zupełnie samodzielnie, nawet bez 
uwiadomienia o tym fakcie kierownictwa party! 
narodowo - demokratycznej w Poznaniu, wnosić 
można, że pragną działać n i e z a l e ż n i e  od 
tej organizacyi — nie poddawać się pod jej 
rozkazy.

Obawia się tego także dość liczna już w za­
borze pruskim prasa narodowo - demokratyczna, 
powitała nowiem nową tę partye z wielką wprost 
niechęcią i większą jeszcze podejrzliwością.

Tymczasem w Poznaniu na tle party ino poli- 
tycznem zanosi się na zajścia wprost przykre 
W konserwatywnym „Przeglądzie Wielkopolskim" 
zarzucono narodowym demokratom, że dążą wy­
łącznie do opanowania wszelkich, dobre łocbo- 
dy przynoszących stanowisk publicznych i że 
stanow iskam i temi wynagradzają swoich adht 
rentów. —  Ze strony narodo^o-demokratycznej 
nazwano to oszczerstwem, a nadto zanosi się na 
sprawę honorową między redaktorem „Kuryera 
Poznań ikiego" a rzeteomym autorem tego zarzu­
tu drem Adamem Karwowskim. '  ...........

Ja k  się ten ruch party jno-polityczny dalej 
rozwinie, trudno na razie przewidzieć. Nie b ra­
kuje głosów, które w tych objawach widzą juz 
p o c z ą t e k  r o z k ł a d u  i u p a d k u  o b o z u  
w s z e c h p o l s k i e g o  t a k ż e  w t y m  z a b o ­
r ze .  W  interesie sprawy narodowej życzyć je ­
dynie należy, ażeby sytuacva tamtejsza należy­
cie się w jjaśn iia  jeszcze przed nowemi wybo­
rami do parlamentu niemieckiego, które odbędą 
się zapewne w styczniu. Tego rodzaju bowiem, 
rozterki, jak  wniesione obecnie du spułeczeń 
stwa tamtejszego przez obóz wszechpolski, zna 
czną szkodę wyrządz ćby mogły sprawie polskiej 
przy tych wyborach.

Sprawa dróg wodnych.
Korespondent wiedeński „Gazety wieczornej" 

rozmawiał onegdaj z pewną wpływową osobi­
stością polityczną, nałeżacą do najlepiej poin­
formowanych w sprawie kanałowej. W ysianie 
komisyj ministeryalnych, dla studyowania trasy 
na zachód od Krakowa nie ma zdaniem owej 
osoby żadnego wpływu na linię Zator-Samborek- 
Spytkowice-Kraków, co do której reambuiacya 
już dawno się odbyła, podczas gdy na linii Za- 
tor-Samborek już nawet grunta są wykupione. 
Na tej przestrzeni tedy w -m yśl umowy Koła 
z rządem (z końcem lipca) musi się zacząć bu­
dowa jeszcze w b. r. z reszty kredytów, na 
któiyck uruchomienie dozwolił® ustawa z  roku 
1911. Protest ze strony kraju byłby więc tylko 
wtedy usprawiedliwiony, gdyby rząd tego wła­
śnie zobowiąże uia nie dotrzymał. Na tym punk­
cie ani kraj, ani Koło nie pozwolą z sobą żar­
tować. Nia możne wątpić, że o ileby dyrekeya 
dróg wodnych jeszcze zwlekała z rozpisani: m

robót zaroyno ty  do irzejazaów i mostów, jak  
i co do robot ziemnych na przestrzeni Zutor- 
ba borek, to zarówno m inister Zaleski, który 
wrac„ o , ,'iednia 10 b. m., jak i prezes Koła 
i Lf ihns] i w ystąpią przeciw leum, jak  Laj- 
ostrzej, w bdzą ubaj bowiem bardzo dobrze o 
tem, ze dalsza zwłoka wy wołałaby najzupełniej­
szą i m i aal wieczystą niewiarę Kraju, a Koło 
muoiałoby TOyciągnać ostre konsekweucye poli- 
tyc rae. Natomiast c we studyujące komisye mi- 
nisteryalne miały cel niezależny od przestrzeni 
f a u' * ^ków nianowicie cel ustalenia dalszej 

a na zachód oJ Zatoia. Gdy bowiem budo­
wa kanału D uruj-O Jra do granicy galicyjskiej 
{ rzestata jyć aktualną, pozostało pytanie, gdzie 
i ma się kończyć. Ostawa z ro­
ku 1901 niczego w tym względzie nie posta­
nawia. -  ' . V - ’■ :

Ządan.e Zachoanio-.galicyjskicn kopalni wegia 
zał wno Brzeszcza, jaic Jaworzna, Sierszy i Ten- 
czynka, aby kaual wszystkie je obsługiwał, jest 
n.etylko słuszne, nietylko odpowiada potrzebie 
rozwoju tej ważnej gałęzi krajowej produkcyi, 
lecz t  *bte zgodae jest z interesami całego kra­
ju, w  pi'fccież jedaem z glównycn zaaań kana­
łu nm być dostarczanie taniego węgla w głąb 
kraju i to c ile możność, węgia krajowego.

Ni 1 zstrz /gn ię tą  jes t też kwestya, czy Kanał 
ten m iałb y  szukać połączenia z siecią wodną 
pruską, oraz ewentualnie z kolejami pruskiemi 
w Oświęcimiu.u/fjj' y  '  , -
, stndyowanie trasy  na zachód od
Aatoid i kanału bocznego (ślepego) w głąb za­
głębia, chrzanowskiego jest konieczne tem bar­
dziej, że trasc jes t dotąd nieustaloną. — Niepo- 
tizebiiit też wskutek tendencyjnej wrzawy nie* 
których źle■ poinformowanych dzienników gali- 
cyjskicn komisye owe w ostatnich dniach od­
wołano. Będą one jodnak musiały kiedyś poaiąć 
ponownie tę  czynność, choć, co prawda, jest na 
o jeszcze duść czasu, gdyż na razie będzie się 

budowało tylko zareambulowauą już przestrzeń 
Zator-Kraków. Przydzielenie techników niemiec­
kich do wspomnianych komisyj tłomaczy się po­
niekąd tern, źe w auchu układu z Kołem rząd 
chciał i tę skonę sprawy jak najprędzej wy­
świetlić, a wobec niedostatecznej ilości sił te­
chnicznych polskich w służbie państwowej w 
Gakcyi pozostawienie całej pracy na jej bar­
kach pociągnęłoby.^,.; sobą znaczną zwlokę.

W danej sprawie jednak popełnił rząd wiele 
błędów taktycznych i te właśnie dały uzasad­
niony powód do zaniepokojenia. 'Przedewszyśt- 
kiem kardynalnym błędem jes t nieustanna ta ­
jemniczość rządu wobec powołanych czynników 
krajowych. Byłoby przecież dla kraju ogro- 
mucm uspokojeniem, gdyby w komisyi między- 
miiiisteiyaiaej kanałowej zasiadał- także repre- 
zentanci Wydziału krajowego i Izb handlowych. 
Dalej błędem było, że rząd nie porozumiał się 
z Wj działem krajowym przeć rozpoczęciem o- 
wycl studyów nać trasą na zachód od Zatora. 
Wreszcie lepiej było zacząć teraz od robót na 
linii Zator—Samborek, a nie bałamucić opinii 
krajowej wcześniejszem wysłaniem komisyi.

Jakkolwiekbądź o tra s ie ’ samej od zachodu 
będzie decydowała nie żadn. komisya z mini­
sterstwa, ale komisya reanfculacyjna. W braw 
woli wydziału kra jow e '0 nic w tym względzie 
stać się nie może. a W ydział z q ó w  zastosuje się. 
do woli Sejmu. We wrześniu i w październiku 
będzie miało prewdyum Koła wraz ministrem 
Zaleskim w sprawie kanałowej dalsze zadanie: 
doprowadzenie noweli do ustawy kanałowej, 
która ma wejść do parlamentu w sesyi jesien­
nej, do takiego tenoru, b) odpowiadała w zu­
pełności iutereson kraju. Nie będzie to zbyt 
łatwe i tu snadn. wyłonić się może nowy „ca­
sus belli".

ftresiwiKeirw „n Reronaf.
Warszawa., 31 sierpnia.

okap  kolei w a rszaw sk o -w ied eń sk ie j. — K em oryat d la  
m in is tra  fiaansńw . —  F isk a l im  a  uacyoualizm . — O ee 
tu  c h o d u  hakatyBtom  rosyjskim  — M onstrualny po­
m ysł. —  Przepołow ienie W aiszaw y. — Pow rót Skalo­
n a .— Pożądana  likw idacya — Niebezpieczeństw o i  bez­

pieczeństw o stra teg iczn e .

Nowe wieści o upaństwowieniu kolei warszaw- 
sko-wiedeńskiej, tym razem nie są manewrem 
giełdy berlińskiej. Ktoś bliski zarządu pomie­
cionej kolei tak  mnie informuje.

—  Już od paru tjgudu i w kancelaryi dyrekto- 
ia  łi tansowego Strasburgera opracowuje się na­
der szczegółowy m ateryał na żądania m inistra 
skarbu Kokowcewa, mający posłużyć za podsta­
wę do ścisłych obliczeń przj ewentualnem sku­
pie przez rząd akcyj kolei wiedeńskiej.

— Więc projekt skupu jest na seryo w Pe­
tersburgu rozważany?

— Niewątpliwie, SKoro żądaniu wspomniane­
go memoryału towarzyszyło polecenie pośpie­
chu, tak, aby w początkach września st. st. 
cały elaborat był już w rękach ministra.

Kompetentny mój informator objaśniał dalej, 
ze z powyższego faktu nie należy bynajmniej 
wnioskować, jakoby minister Eokowcew był zwo­
lennikiem sknpu, czyi. upaństwowienia koiei 
wiedeńskiej, a z nią i kaliskiej. Owszem, jest 
on zdecyaowarym przeciwnikiem całego proje­
ktu, jako stanowczo niekorzystnego pod wzglę­
dem fiskalnym Pomijając bowiem wieice nie­
pożądaną operacyę skupu za gotówkę akcyj 
po wybok,ej cenie, czego ścisłe zagraniczni, 
głównie niemieccy, akcyonaryusze (około 80 
proc.) dopilnują, rosyjski minister finansów na 
podstawie dokładnej znrjomości gospodarki w 
zakresie kolei skarbowych, lozumie to dosko­
nale, że dochodowość upaństwowionej kolei wie­
deńskiej musi nieuchronnie się zmniejszyć. Mo­
że nawot dujść do tego, że skarb państwa, wy­
łożywszy tyle milionów na skup akcyi, nie bę­
dzie otrzymywał z eksploatacyi dotychczaso­
wych zysków zagwarantowanych przez przed­
siębiorstwo, prowadzone ściśle po handlowemu, 
chociaż i tak  krępowane w swoim naturalnym  
rozwoje przez ministeryum komunikacyi i cia­
sną politykę rządową.

J a k  poprzednio, na k.lka la t przed wojną ja  
pnńsną, ówczesny m inister skarbu W itie s ta ­
nowczo sie sprzenw ił projestowi Czertkowa o 
upaństwowieniu kolei wiedeńskiej, tak  i tera 
źniejszy m inister Kokowcew stoi na podobnem 
stanowisku. Wobec jednak wszecnwładnego Jziś 
nacisku nacjonalistycznej hakaty  rosyjskiej, z 
której prądom idą w radzie ministrów nietylko 
ministrowie Kucniow, Knwoszeiu, Szczegłowitow, 
Kasso, ale i sam premier Stołypin opinia Ko­
kowcewa nie wielkie ma szanse, aby jej dano 
posłuch przy rozstrzyganiu tego nowego proje­
ktu z antypolskiej polityki państwowej zrodzu- 
nego. _ _

Już wiosenna rewi sya kolei wiedeńskiej przez 
inżyniera Kozeryaa. dyrektora parlamentu dróg 
żelaznych, o czem w swoim czasie dawałem re ­
lacje , była wstępnym szturmem przeciw insty- 
tucyi, będącej przedmiotem pożądań nacyoaaii- 
stycznej nakaty. Nietylko bowiem wprowadzę 
nie w biurowości wewnętrznej i w stosunkacł 
z publicznością języka polskiego, obok zawsze 
obowiązującego rosyjskiego, drażni i wścieka 
„istinnoniskich" panów. Oni clicą wyrugować 
z posad tych kilkanaście tysięcy poiskicł p ra ­
cowni :ów kolejowych, na rzecz napływowej 
czeredy z nad Wołgi, zabiegającej o wszelnie 
miejsca w „Priwiśliniu", uważane zawsze za 
istne Eldorado dla wszelkiej „swołoczy" wiel-

Koruskiej, duiającej w swoje uprzywilejowane 
stanowisko rosyjskich i prawosławnych ludzi.

W  tem tkwi istotny motyw tak  gwałtownie 
forsowanego projektu upaństwów eniu kolei wai 
szawsko-wiedeńskiej, który po rozważeniu przez 
Radę ministrów, ma być według woli Stołypina 
wniesiony jeszcze w tym roku w formm wn'o- 
sku rządowego do Izb prawodawczych. Ci, któ­
rzy liczą na skuteczność protestu Kosowcewa, 
moga się grubo omylić. Albowiem i minister 
skarbu w rozstrzygającym momencie nie ośmieli 
się Wubec nacjonalistycznej racyi stanu upie­
rać przy swojem v e t o .  Jeżeli wyodrębnienie 
Chełmszczyzny wbrew ira ro ća jn e j opinii tylu 
wybitnych rosyjskich działaczów pańsfwowycn 
zbliża się do realizacji, jedynie ku zadowoleniu 
popowsKO-nacjonalistycznego szowinizmu, cóż 
pomogą fiskalne motywy przeciw upaństwowie­
niu kolei wiedeńskiej, skoro ów projekt mieści 
się w postulatach obecnej polityki państwowej '<
■ Współczesny bowiem stan rzeczy upoważnia 

wierzyć w najmniej nieraz prawdopodobne, z 
powodu monstrualności pomysłów, pogłoski. Tak 
np. niema powodu nie iowierzać wieści krążą­
ce;, w sferze osławionego m agistratu warszaw­
skiego,, o szczególnieiszej propozycji, uczynio­
nej przez dotychczasowego prezydenta W arsza­
wy Mullera. Wiadomu, że ten ekstnarszałek po 
wiatowy na Żmudzi z nrotekci i swegc sąsiada 
Stołypina wyśrubowany na stanowisko gospo­
darza stolicy Polski, ma "eraz otrzymać wyzszą' 
posadę w Petersburgu. W  niczem podczas dwu­
letniej prezydentury nie zaznaczywszy swei in ­
dywidualności, prócz chyba obsadzenia kilku 
magistrackich stanowisk „istinnoruskimi" zna 
jornymi, p Muller wykoncypował na  odchudnen. 
projekt, także w swo'm rodzaju „wyod-ębnie- 
nia" przeumieścis P rag i od miasta W arszawy. 
W epoce wytwarzania wszędzie, dla lepsze, 
gospodan i miejskiej, zjednoczeń i skupień przed­
mieść, skąd powstają t. zn . lip „W ielki Wie-' 
deń", „W ielki Kraków" itp„ p. Miiiler chce 
uszczuplić granice W arszawy przez utworzenie 
z Pragi i dalszych przedmieść, jak  Szurałowi- 
zna, Pelcowizna Targówek, Kamionek i G-o- 
chów oddzielnego m iasta np. „Pragi Nadwiślań 
skiej". Jakież są pobudki i motywy tego isto­
tnie monstrualnego pomysłu? t

Podobno prezydent Muller doszedł do wn.osku, 
że wyższe sfery petersburskie nie są zadow oli 
ne z tego potężaiejącego wciąż wzrostu W ar­
szawy, Której' ludność niezadługo pizekroczj 
milion, a  rozwój orzemysłowo handlowy po u- 
sunięciu fortecy, będzie się jeszcze bardziej po­
tęgował. Więc rozpołowienie miasł,a przez na­
turalną granicę jaką  stanowi Wisła, zdaniem 
prezydenta Mullera, byłoby bardzo celowem, za­
równo pod względem polityki wewnętrznej jak  
i zewnętrznej. Co do pieiwszej, mc to dotyczyć 
skuteczniejszego nadzoru policyjno-adminisira- 
cyjnego, zwłaszcza po zapiowadzema samorządu 
w oddzielnych jednostkach miejskich. N emmej 
ciekawym jest pogląd prezydenta M ullera na 
przyszłość owej P rcgi Nadwiślańskiej, jako gro­
du mającego podlegać intenzywniejszej rusyfi. 
kacyi, któryby bezwarunkowo pozostał przy Bo* 
syi w razie, gdyby, wskutek ewentualnych kom 
binacjj politycznych, W arszawa dostała się Pru 
sakom, -

Zapewn.ono mnie z dość poważnego żcóoła, 
że prezydent Muller jeszcze przed pói rokiem, 
tę swoją niezwykłą kombinację, jako osobisty 
pogląd, w gronie bliższych znajomych razwijal; 
teraz zaś miał ów pomysł w postaci na seryo 
ułożonego memoryału zawieść do Petersburga 
dla przedstawienia gc Stołypinowi. Zakrawa to 
istotnie na jakąś farsę czy operetkę, w obec­
nych wszaKże wa-unkach wszelakich niespodzia­
nek b.urokrafyczno-nacyonalistycznych, nie mo-

i ń  śimrnpt i f .

(W 300 ną rocznicę urodzin Jana Heweliusza.)

Tizy wieki upłynęły w roku b.^żącym od 
chwi-i gdi w Gdańsku ujrzał światio dzienne 
jeJeu ’z znakomitych uczonych polskich, astro­
nom Jan  Heweliusz.

Czasy to były dla astronomii przełomowe. 
Z jednej strony epokowe odmycie Mikołaja Ko­
pernika pchnęło astronomię na zupełnie nowe 
tory i dało potężny inrauD d, głębszego zaję-
c.a się tą  gałęzią wiedzy, Ł1 óra dotychczas od­
grywała mejako rolę Kopciuszka na usługach 
astrologii. Z  drugiej strony wynalazek lunety, 
przypadający na pieiwszy dziesiątek la t XVII 
wieku, i zastosowanie jej do użytku a łfcrc m mn, 
powoduje rały szereg znakomitych odkryć na 
polu astronomii praktycznej. Zwmszcza naz i- 
sko Galileusza mezatartemi zapisało się głoska­
mi w historyi ówczesnej astronomii. On pierw­
szy zobaczył wysokie góry i głębokie kratery 
na księżycu, a ciemne plamy na słońcu; on od­
krył odmiany planety W enery i księżyce Jow i­
sza, a droga m lecina, k tóra oku nieuzbrojone­
mu jemiolitą wydaje się powłoką, ukazała mu 
sie złożona z nieprzejrzanego mnóstwa drob­
nych gwiazdek. Na polu astronomii teoretycznej 
puiożył ugiomne usługi Jan  Kepler.

Jan  Heweliusz, potomek znakomitej rodziny 
patrycyuszów gdańskich, odebrał bardzo sta­
ranne wykształcenie pod kierunkiem profeso­
rów gdańskiego gimnazjum. Z pośród nieb wy­
warł na młodzieńca w iek i WDływ P io tr Krue- 
ger, profesor nauk ścisłych. On zdołał .w He­
weliuszu rozbudzić szczególne zamiłowanie do

matematyki i astronomii tak, że odtąd tym 
tylko naukom pośw ięca ten ostatni całe swe 
życie i mienie. Od Kruegera uczy się Donadto 
miedziorytnictwa, rysunków i konstrukcyi na­
rzędzi aśtronomiczpych. W roku 1630 udaje się 
celem dalszego kształcenia się za granicę. — 
Przebywa jakiś czas w Leydzie, następnie wy­
jeżdża do Londynu, gdzie zapoznaje się z naj­
znakomitszymi uczonymi współczesnymi, jak: 
Hartliebenem, U snet’em, W allis’em, a wreśzcie 
we Francyi zawiązuje stosunki przyjazne z Gas* 
seDdim, a zwłaszcza z matematykiem i astrono­
mem Boulliau. Po powrocie do Gdańska oudjye 
się całkowicie astronomii.

A nie było to wówczas rzeczą tak  łatwą, ffek 
obecnie. Dziś wyposażone pizez rząd obserw?- 
torya dają uczonym możność bez troski o chleb 
powszedni, poświęcić się pracy naukowej, a  w 
każdym razie potrzebnych przyrządów dostar­
czyć nam du gą zdolni mechanicy i optycy. — 
W wieku X V II tak  nie było, cogorzei. Hewe­
liusz nie miał naw et nikogo doświadczonego, u 
kogo mógłby zasięgnąć rady, gdyj, Krueger już 
wówczas nie żył, nie miał w pobużu żadnego 
obserwatoryrm. na kcórem nógłby się wzoro­
wać Mu&Ał sobie wszystko sam sporządzać, 
niemal wymyślać. Te wszystkie trudm ści nie 
zd dały go jednak odciągnąć od raz obranego
zawodu, , . , .

Obserwatoryum swoje zbudował on A" da­
chach trzech swoich domów, mia uwicie zarzu­
cił terasę prostokątną o -1250 stopach kw adra­
towych powierzchni, ua której pobudował kilka 
kopuł i pawilonów, służących do pom'esznz( n.a 
przyrządów. Stąd obserwował po raz pie wszy 
w roku 1635 zaćmienie &ionca. !

Pierwszą pracą Heweliusza była znal pii|ą 
„Selenografia", dzieło noświęconc, jak  widać

z tytułu, księżyców' lówuą jego wartość s ta ­
nowią przepyszne tablice i l i e d z io r y tu ic z o  w licz­
bie 110, przedstawiające fazy księżyca, a  prze­
wyższające dokładnością i wiernością wszystko, 
co na tem polu dotychczas zdziałano i niedo­
ścignione w doskonałości przez półtora wieku. 
Heweliusz badał plamy księżycowe, odkrył mnó­
stwo nowych, słowem poznał 550 plam księżyca 
i ponadawał im nazwy. Ciemne plamy, które 
się przedstawiają jako zbiorniki wód, nazwał: 
„mare serenitatis", „marę frigoris", „ocoanus 
procellarum* etc Mierzył także wysokości gór 
księżycowych. Podziwiać należy prawdziwość i 
dokładuość wyników, otrzymanych przez niego 
przy pomocy tak leszcze niedołężnych środków, 
jakieini nauwczas rozporządzano Górom ti m 
również ponadawał nazwy wzięte z geo ^rafi 
iemi, jak . kpeniny K arpaty, Wezuwiusz i t.

d. Część tych nazw dochowała się do dziś. Inne 
zmienił Ricci ii, przyczem jednę z gór nazwał: 
„Mons Hevelii . Największy zdobyczą, dokonaną 
przez naszego astronoma nad księży rem, było 
odkrycie zjaw iska kołysania się księżyca czyli 
libracyi, nie tylko w szerokości, ale i w dłu­
gości, czyli w kierunku równika księżycowego. 
Odkryciem tem robi nasz astronom raźny Kr )k 
naprzód w kierunku zbadania prawdziwej przy­
czyny tego zjawiska, k tóra —  jak  wiadomo — 
leży w ruchu wirowym księżyca dosoła własnej 
osi i nieiegrlarnym  obrotowym dokoła ziemi. 
Część tego dzieła poświęca autor także słońcu, 
planetom i drodze mlecznej, uzupełniając przez 
to wiadomości, podane przez Galileusza. Nazwy, 
które on nadał księżycom Jowisza, są dziś ogól­
nie przyjęte,

„Selenografia", którą wydał autor własnym 
nakładem w formie bardzo ozdobnej, wywołała 
w ówczesnym świecie naukowym niezwykłe za­

interesowanie, rozsławiła imię autora w całej 
Europie i wywołata cześć i podziw, zrozumiały 
z re sz tą  z  powodu ciekawych szczegółów, tamże 
za wartych, a zwłaszcza z powodu p:ęknych map 
księżyca. U niw ersytety zagraniczne, jak osfordz- 
ki, przesłały Heweliuszowi pismt. gratulacyjne, 
papież m zw ał dzieło ni ,zrównanem, a nawet 
sam król i książęta nie szczędzili mu pochwał 
i uznania. Wielu uczouych zwiedzało jego ob­
serwatoryum, między innymi odwiedził Hewe- 
iusza w nura 166o król Jan  Kazimierz z żoną 

M aryą Ludwiką. Od tego ostatniego uzyskai 
astronom pozwolenie na prowadzenie własnej 
drukarni, za co miał się odwdzięczyć królowi 
podarowaniem zegara pendułowego własnegi 
wynalazku. Nie dość na tem. Król francuski 
Ludwik X IV  wyznaczył naszemu uczonemu za- 
siłek z funduszu, jak i rząd francuski poświę­
cał dla uczonych cudzoziemskich. Zasiłek ten, 
wynoszący 1000  talarów rocznie, pobiera! H e­
weliusz do roku 1681.

W i l  przybył do G dańska król J a n  I I I  
Sobieski Gdv edzał on często naszego astrono­
ma i zabawiał się obserw acją nieba. Król, zda­
jąc sobie sprawę, jakich to kosztów wymaga 
zaj iie i ] u tlikacyr dzieł Heweliusza, wyzna­
czył mu 1000 złotych polskich dożywotniej pen- 
svi, a n Ito wolnił go ód podatków W  r. 1664  
został Heweliusz zamianowany jednomyślnie 
cali u kiera „Towarzystwa naukowego w Londy­
nie", z którem długo utrzymywał stosnnki i 
przesyłał swe prace.

Zachęcony tem niezwykłem powodzeniem, za­
brał się Heweliusz z rem większym zapałem 
do dalszej pracy. L a ta  1665 i 1668 nrzynoszą 
nowe aw a dzieła: P r o d r o m u s  c o m e t i c u s  
i K c m e t o g r a f i ę ,  dedykowane z wdzięczno­
ści bróiowi Ludwikowi XIV. W oracy tej zaj-

mujt się autor przeważnie kometami. Te ciała 
niebieskie od najdawniejszych czasów uważano 
tylko za zapowiedź- klęsk lub wojen Poważnie 
*aczęto Się memi zajmować doniero z końcem 
XV wieku. Pierwszymi, którzy na tem polu do 
konali pewnych obserwacyj, byli Kegiomontanus, 
Appian, Tycho de Brahe i Keppier. Starali się 
oni nawet kreślić to r komet, ale były co tylke 
hyporazy; o zbudowanie teeryi kometarnej nikf 
się przeć1 Heweliuszem nie poKJsił. ,

Dokonawszy kilku obserwacyj nad kometami, 
zwłaszcza nad kometą z r  1652, ogłosił nasz 
uczoŁj wspomniane wyżej dzieło. Pisze tu o 
własnościach fizycznych, ustroju, kształcie, od' 
ległości od ziemi i o ogonacL tych ciał niebie 
skich, następnie podaje teorye i ńistoryę komet 
oi- najdawniejszych czasów. Heweliusz dostrzegł 
pierwszy drogę paraboliczną komet.

Dziełc to nie posiada jednak tej wartości 
naukowej, jak  poprzednie, co pochodzi stąd, że 
naczędzia astronomiczne, które do obserwacji 
księżyca wystarczały, okazały się Jo padania’ 
komet niedostatecznemu Dzieło nie pozostało, 
jednak bez znaczenia w historyi astronomii.' 
Pomijając to, że obserwacye Heweliuszu na<J 
kometami, w tem dzieie onisaue, oddały pózn.ej^ 
szym badaczom, jak  Halley’owi, ogromne usłu­
gi. pomijając to, że autor wymienia tem cały 
szereg komet, już to przez siebie po raz pierw­
szy odkrytych, już to dawniej znanych i na 
nowo odnalezionych, — znaczenie „Kometowa 
fii" polega no tem, że aucor pierwszy pokusił 
s. ę o stworz jnie teoryi komet. W prawdzie teo- 
r  . sama okazała się błędną, ale zasługa astro­
noma loży w tem, że zwrócił uwagę na zna­
czenie komet dla astronomii i dał podnietę in­
nym do szukania prawdy i  rozszerzenie hory­
zontu w te, ciemnej ieszćze gałęzi wieazy.
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żna niestety i molierowskiego projektu Pragi 
Nadwiśtańskiei, mimo całej monstrualności pu- 
mys.u, „między pajm włożyć11.

Natomiast pogłoski, jakoby suinurząd uietylko 
miejski ale i ziemski miał zostać wprowadzony 
na podstawie 87 § praw zasadniczych przed 
otwarciem :esyi jesiennej Dumy, okazały się 
mylnenfi. T ak przynajmniej brzmią informacye 
otrzymane z kanceiaryi generał gubernatora na­
zajutrz po przyjeździe Skałłona z Petersburga. 
Zdam się również, że i tym razem wielkorządca 
tutejszy ucrwalił za pobytu nad Newą swoje 
stanowisko przynajmniej znów na jakiś czas, 
pomimo wszelkich intryg N euaharJia i dopoma­
gającego mn szwagra Stoły p n a . Skałłon aieiyl- 
ko był na oficyalnein yostachani u u cara,-ale 
parokrotnie, jak zaęewn.a jego najbliższe oto­
czenie, znajdował się na prywatno-rodzinnycn 
zebraniach dworskich, w których nczestniczą 
jedynie uprzywilejowani przez kamarylę dygni­
tarze carscy.

je s t wiadomość, że bytność Skałłona w Pe­
tersburgu pomyślnie wpły nęła, wskutek jego oso­
bistej interwencji, na stanowczą decyzyę mini­
stra woiny, co do przyspieszenia terminu osta­
tecznej liuwidacyi urządzeń foi tecznych w by­
łej twierdzy warszawskiej. Podobno jnż od sny 
cznia 1912 r. wszystkie bez wyjątku przepisy i 
formalności Duaowlaue, oraz transakcyjne wy- 
n iaa ’ące z prawa fortecznego podlegną ala oko­
licy podmiejskiej zupełnemu skasowaniu. W cią­
gu najbliższych tygodni, spodziewany jest przy­
jazd do Warszawy specyalnej komisyi ministe- 
ryalnej, która stanowczo jnż zdecyduje jakie 
foity będą doszczętnie zniesione, w jakich zaś, 
po dokonania pewnych przeróbek, zostaną urzą­
dzone magazyny i składy wojskowe.

Jairze wprost Komicznym wydaje się motyw 
odmowy pewnemu prywatnemu przedsiębiorstwu 
na przeprowadzenie kolejki wąsko-torowej ze 
Zgierza przez Ozorków, Łączyce, Koło i Koi n 
do granicy pruskiej. —  W  rtzoiucyi odm:wnei 
krótko powiedziano, że władza wojskowa pro­
jektowaną kolejkę uważa za niepożądaną ze 
względów strategicznych. A przecież po znie­
sieniu twierdzy warszawskiej i mimo istnienia 
problematycznej wartości fortec Moolma i Dę­
blina, nic już nie przeszkodzi błyskawicznemu 
Zajęciu Królestwa Polskiego po Wisłę od gra­
nicy zachodniej. Oczywiście, że na tymczasem 
carat uważa, że ncjiepszera strategicznem za- 
bezpieczon.em granicy zachodniej jest omowa 
poczdamska. *"■ - - Polonus.

N m i M l I i n i .
Ekonomiści współcześni stwierdzają, że mer­

kantylny system polityki ekonomicznej, który 
panował od XVI do XVIII. w ek u  i potem w 
teołryi . w praktyce został na pozór zupełnie 
przezwyciężony przez system wolnego handlu w 
praktyce, a przez t. zw. szkołę klasyczną i fi- 
zyokratow w teoryi, teraz od lat siedmdziesią- 
iych wiekn XIX. odżył znowu. Je s t wiele symp­
tomów, które na to wskazują.

I  tak  w ctela podniesienia własuegu gospo­
darstwa używają państwa dość gwałtownych 
środków, szczególnie środków pomyki fiskalnej, 
wycnoazac z przekonania, że to, co szkodzi in 
nym narodom, pomaga własnemu narodowi. Za 
rzecz roztropną uchodzi w energiczny sposób 
zapewniać producentom krajowym o ile możno­
ści zbyt na rynku wewnętrznym, nawet, gdy 
przemysł krajowy już przebył okres t. zw. „wy 
chowawczy“. Obok tej polityki zazdrości we­
wnątrz kraju uprawia się forsowną polityką wy­
wozową, w sposób naw et racjonalniejszy, niż 
ODgi, gdyż na przykład zamiast bezpośrednich 
zapomóg i premij z rządowej szkatuły, łoży się 
na fachowe szkolnictwo rolnicze i przemysłowe. 
Z naiwnym środkiem polityki XVIII. w., pań- 
stwowemi premiami wywozowemi, zerwano, ale 
forsowna polityka eksportowa żyje dalej w pry­
watnych premiach kartelowych, monopolistycz- 
nie'zorgauizowanych przedsiębiorstw, które dą­
żą do tego, aby konsumenta zagranicznego ob­
sługiwać taniej, niż krajowego. Nowy merkau- 
tylizm odznacza się również tą  samą, co i da­
wny, wiarą, że przy trak ta tach  handlowych cho­
dzi głównie o oszukanie kontrahenta i że nie 
można przyznać tego, iż przy wymianie obie 
strony zysk u, ą. — Przywóz zagraniczny w ogóle 
uchodzi w oczach chciwego merkantylizmu za 
nieszczęście, nie chce on uznać,” że żaden kraj 
nie może być wyłącznie sprzedawcą i że trzeba 
także od innych narodów coś kupić, jeżeli się 
chce im sprzedawać. - 

Nie posługnją się wpiawdzie nowocześni mer- 
iantyliści teoryą bilansu handlowego tak  bez 
ogródek, jak dawniej, a ministrowie i politycy

wstydziliby się dziś twierdzić głośno, że wywóz 
pieniędzy, czy złeta, jest bezwzględnem nieszczę­
ściem; mimo to paroksyzmy w duchu dawnej 
teoryi bilansn handlowego w racają jeszcze dość 
często, począwszy od mów Bismarcka za cłami 
ochronnemł aż do dzisiejszych haseł agitacyj- 
. ych, rzucanych przez zwoieuników tych haseł. 
Dalej taK samo, jak  dawny, nowy meikanty- 
lizm wikła się przez swoją chciwość w liczne 
sprzeczności, gdy zaczyna robić drogie ekspery- 
m tnta z rynkiem wewnętrznym. Każdy wzrost 
wywozu wita się, jako postęp, jednocześnie zaś 
utrudnia się przemysłowi zdolność wywozową., 
zaprowadzając cła od środków spożywczych i od 
półfabrykatów, przez co poaraża się koszta pro­
dukcji.

Przez własną pomyKę ceł ochronnycn zaonęca 
się natomiast i zmusza inne kraje do naśladio 
wauia tego przykłada, przez co w końcu i wy­
wóz podupada. I, jak  dawniej, tak  i teraz, mer- 
kantyliści wołają, że kro krytykuje zarządzenia 
własnego rządu, zmierzające do opieki nad pra­
cą narouową, ten nie jest patryotą. Zwłaszcza 
wszelką krytykę ceł rolniczych nazywa się „an- 
tinarodową", Od la t trzydziestu przybyło ueo- 
merkanfylistom w tym względzie kilka nowych 
argumentów — a raczej frazesów —  zaczer­
pniętych z arsenału eklektycznego socyalizmn. 
Mówi się na przykład o interesach ogólno - go­
spodarczych, ale nie w duchu rozsądnej polity­
ki robotniczej, bo nowożytny merkantyiizm go­
dzi się z tern, żeby nie dopuszczać do kraju  ta ­
nich towarów z zagranicy — skrzętnie jednak 
ściąga do siebie stam tąd tanie siły robocze o 
niskiej stopie życiowej. W rzeczywistości roz­
wija się tu  osobliwego rodzaju socyalizm posia­
dających. I  chociaż rywalizująca przedsiębior­
stwa rujnują się wzajemnie, a  różnice majątko­
we między przedsiębiorcami a robotnikami po­
zostają aaloj wewnątrz narodu, argumentuje się 
jednak, że wzbogacanie się poszczególnych pro­
tegowanych przedsiębiorców jest wzbogacaniem 
się całego narodu, przy tern jednak zamilcza się, 
że polityka protekcyjna zwykle stacza się ku 
temu, żeby silnych uczynić jeszcze silniejszymi, 
a osłaDić inne żywotne warstwy gospodarcze. 
Z socjalizmem wspólną jest tema merkantyli- 
zmowi dążność, żeby z góry kierować i porząd­
kować całożycie gospodarcze. Dążność ta  jest 
w krajach biurokratyczny ci tradycyą, zaś w 
krajach parlamentarnych przejawia się ostate­
cznie w tem, że wytwarza się grapa parlamen­
tarna, popierająca wszystkie niepopularne kroki 
rządu w zamian za dogodne dla tej grupy roz­
łożenie podatków na ogół ludności.

Inaczej za to niż dawniej układają się teraz 
kapitalistyczne stosunki między krajami. Tak 
zwany kapitalizm eksportowy, który w wieku 
X V III był specjalnością holenderską i genueń­
ską. rozwinął się teraz wszędzie. Z Franoyi, 
z Niemiec i innych państw wędruje kapitał za 
granicę, większy przywóz z zagranicy równo­
waży sie większymi procentami stam tąd płyną­
cymi. Gdy Anglia i Holandya dziś uprawiają 
zasadniczo politykę wolnego handlu i wkładają 
swoje kapitały za granicą, to jestto polityka 
harmonijna. Anglii nawet założy na tem, 
aby w zamian za pretensje  pieniężne do zagra­
nicy otrzymać jak  największą ilość towa-ów 
przywiezionych, w dziale środków żywności,środ­
ków budowlanych i tkactwa. Angielska polity­
ka wolnego hannlu nie stosuje małodusznych 
utrudnień przywozów > nie podraża rynK u we­
wnętrznego, a przez to nie paraliżuje także po­
pyta kapitalistów za wyrobami użytkowanymi 
w kraju. 1

Inaczej jednak ma się rzecz z zagranicznemi 
roKacyami kapitału przez nowoczesne państwa 
cłowe. Francuzi, Niemcy, a obecnie i Stany 
Zjednoczone utrudniają systematycznie przywóz 
towarów z zagranmy, równocześnie lokując tam 
coraz więcej swoich kapitałów. Cóż się wskutek 
tego dzieje ? Za pretensyeprocentowe do,zagranicy 
ma się zbyt mały przywóz pożądanych towarów, 
stopa życiowa sie podraża, a przedsiębiorcy 
krajowi, rozpieszczeni opieką cłową, zaczynają 
się domagać taniego k red jtu  i do zdania: „Dla 
nas jest konsument narodowy" dodają zdanie: 
„Także narodowy kapitał kredytowy należy tyl­
ko do nas". I  wtedy ze stanowiska t  zw. zdro­
wego egoizmu narodowego żada się utrudnień 
przeciw wędrówce kapitału za granicę. Podobne 
błędne koło pokazują nam up. pretensye nie­
mieckiego kapitalizmu pod naciskiem polityk, 
cłowej. Oto Niemcy odcięły sie cłami od przy­
wozu zboża z Rosyi. Rosya odpowiedziała c ła  
mi wymierzonemu przeciw przemysłowi niemie 
cklemu, wskutek tego zaś zostali niemieccy 
przemysłowcy zmuszeni zakładać swoja labiyki 
w Królestwie Polskiem, aby na rosyjskim tere 
nie odbić przecież konieczne zyski.

W stosunkach ta rg r papierami wartościowe- 
mi objawia się merkamylizm dążnością, by 
państwo regulowało emisje zagranicznych akcyj 
i pożyczek ua swojej giełdzie I  tak  np Fran- 
cya nie chce dopuścić do siebie papierów nie­
mieckich, w Niemczech zaś niedawno praski 
minister handlu proklamował zasadę, że we­
wnętrzny rynek pieniężny ma być zachowany 
dla własnych potrzeb. Były sekretarz państwa 
D em iurg  odpowiedział na to broszurą, w Któ­
rej twierdzi1, że , jest niekonsekwencyą, gdy 
zmierza się do potanienia kredytu u siebie, a 
nie zapewnia się równocześnie potanienia chie- 
ba, i gdy przez podrażanie stopy życiowej — 
które się eufemicznie nazywa poprawą waitośei 
pieniądza — zmusza się małego kapitalistę do 
szukania lepszej renty w lokacyack zagranicz­
nych. Czyli innemi słowy: Na wy merkantyiizm, 
który chce każdemu sprzeaawcy zapewn ć wy­
sokie ceny, nie postępuje konsekwentnie, jeżeli 
równocześnie nie gwn.antuje także kapitaliście 
wysokiej renty, Nie dość na tera. Na ostatnim 
kongresie wolnego caudlu w Antwerpii podno­
szono, że we F rancyi i gdzieindziej zaczyna się 
krzewić zwyczaj, Kfióry zakrawa na szantaż 
ekonomiczny: w zamian za dopuszczenie cudzych 
papierów żądf się, by dłużnik zagraniczny zo­
bowiązał się do pokrywauia swoicb potrzeb w 
kraju wierzycieiskim. lan ie  forsowanie ekspor­
tu  przez kraje cłowe przypomina postępowanie 
lichwiarzy, którzy wymawiają sobie a dłużntea, 
aby u nich kupował wszelkie potrzebne i nie- 
potrzebne mu przedmioty po wysoKich cenacn. 
Stąd piynie najprzód osłabienie ekonomiczne 
dłużnika, a powtóre demoralizacja producentów 
krajowych, którzy ze swej strony demoralizują 
dyplomatów, bo chodzi i o to, aby narzucać 
zagranicy swoje towary. Prowadzi to do takich 
skandalów j'ak np. niedawny skandal w Serbii, 
gdzie konsul niemiecki skompromitował się 
zbyt goili wem forytowani m wyrobów niemie­
ckiego przemysłu. A  zwykle chodzi ta  o firmy 
przemysłowe i tak  Jość silne n. p. c przemysł 
broni, budowy okrętów, przyczem krępuje się 
narodowy kapitał oszczędnościowy,, odmawiając 
mu lokaty dowolnej.

Zwolennicy wolnego handlu przepowiadają, 
że chociaż ów merkantyiizm na, aziś ugrunto­
wany jes t w wielu cząstkowych interesach po­
etycznych i ekonomicznych, przecież kiedyś je 
go wewnętrzne sprzeczności doprowadzą de k a ­
taklizmu. Hasło do tego dadzą może Stany Zje 
dnoczone, gdy pewnego dnia zwyciężą tam koła, 
dążące do zerwania z podrażającą polityką sy­
stemu ochrony cłowej. Wtedy przemysł prze­
twórczy Ameryki uzyska na rynku światowym 
takie pierwszeństwo przed przemysłem europej­
skich krajów cłowych, że i one będą musiały 
zerwać z merkantyiizmem, aby modz wytrzymać 
konkurencyę i hiscorya w nowem okrążeniu 
przyjdzie znowu do epoki wolnego handlu.

H M  B ibiana lir. S M ls r c .
i i i .

Małżeństwo Ronikiera.
Pc nieudałej próbie eksploatowania inhalato- 

ryum, Ronikier zmienił zasadniczo tryb życia, 
Ożenił się, osiadł na wsi, ’ zarzucił literaturę i 
zajtJ się rolnictwem. Z , .rodziną teścia ^we%o, 
bogatego ziemianina w gubernii lubelskiej, Bro­
nisława Chrzanowskiego Romkiei znał się od 
dzieciństwa, do roku jednak 1904 nie łączyły 
go z nią bliższe stosunki. W tym czasie Roni­
kier, poznawszy u wspólnych znajomych córkę 
Chrzanowskiego, Ksawerę, prosił rodziców jej, 
by mógł bywać w domu ich w charakteize sta­
rającego się o rękę córki. Rodzice na bywanie 
w uoma ich pozwolili, co zaś do staran ia się o 
iękę córki oświadczyli, że n ;e może być o tem 
mowy dopóty, dopóki go bl>żej nie poznają i 
nie zbiurą o nim iufurmacyj od osób, zashiiS  
jacyeh na zaufanie. Intoimacye te jednak wy­
padły nie na korzyść Ronikiera, ktorege znają­
cy "go bliżej charakteryzowali jako człowieka 
niezrównoważonego i lekkomyślnego, wobec cze­
go rodzice stanowczo odmówili pozwolenia swe- 
?o na małżeństwo. Pauna oświadczyła jednak 
równie stanowczo rodzicom, że wyjdzie niaod 
wołalnie za Ronikiera. Wówczas rodzice, chcąc 
niechcąc, zgodzie się musieli, jednak za warunek 
postawili, ażeby Ronikier osiadł na wsi. Roni­
kier się zgodził i nabył majątek w gub lubel­
skiej, wartości 90 tysięcy rubli, za który za 
płacił gotówką tylko 30 tysięcy, reszta zaś po­
została na hypotece. Dnia 2 czerwca 1906 roku 
odbył się ślub jego z Ksawerą Chrzanowska.

Nieporozumienia między Ronikierem, a rodzi

Pomijając wiele drobnych prac, które od 
czasu do czasu publikował Heweliusz, wymierać 
należy jedno z najcenniejszych i uajozdobniej- 
szych dzieł p. t. „ M a c h i n a e  c o e l e s t i s  
p a r s  p r i o r " ,  wydane w r. 1673. Dzieło wiel­
kiej wartości, jazo dokument, dający pojęcie o 
postępach nauki ‘ technice ówczesnych przy­
rządów. Kreśli w niem autor Listurye astrono­
mii od najdawniejszych czasów aż do czasów 
Kepplera, swoją biografię, podaje opis i ryciny 
narzędz; astronomicznych przez siebie i wogóie 
naówczas używanych. Spotykamy się tu  z opi­
sem pizyrządu, zwanego polemosknpem, pomysłu 
Heweliusza. Przy pomocy tegoż można było, 
patrząc przed siebie, widzieć przedmioty poło­
żone z bokn.

Rok 1679 przynosi jedno z na większych dzieł 
naszego astronoma p. t. „ M a o h i r a e  co  n i e  
s t i s  p a r s  p o s t e r  i o r “, dedykowane królowi 
Janowi I I I  Sobieskiemu. T ekst s a n  obejmuje 
1367 stron druku, nadto jest 42 tablic rytych 
n r miedzi. Z dzieła tego poznajemy ogrom pra­
cy, obserwacyj i pomiarów, jak e pc święcił He­
weliusz ciałom niebieskim przez lat 40. Rok 
1679 zapisał się smutno w pamięci astronoma. 
Mianowicie pożar, który wybuchł podczas jego 
nieobecności, zniszczył wszystkie ,ego demy z ca­
lem urządzeniem, ukochane przez niego obser 
waiorynm wraz z przyrządami, d.ukarnią, bi­
blioteką, warsztatem miedziurytniozym i całym 
niemal zapasem dzieła, dopiero co wydanego, 
na składzie jeszcze leżącym. Uratowano tylko 
jego własne korespondencje, oraz klisze mie- 
dziorytnicze i nieskończony katalog gwiazd. 
Nieszczęście było ogromne. Owoc pracy jego 
całego życia, tyle trudów, ofiar nocy nieprzespa­
nych poszło z dymem w ciągu paru godzin, 
nadto groziła mn zupełna ruina materyalua.

Cios ten nie odstręczył go jednak od dalszej 
pracy. Już jako starzec 69-lelai zabrał się zno­
wu do pracy z zapałem młodzieńca * dzięki 
hojnej pomocy m aterialnej Ludwika XIV. a 
zwłaszcza Jan a  I I I  Sobieskiego, oraz posiłkom 
otrzymanym z Anglii, odbudował na nowo swe 
domy i obserwatoryum, sporządził konieczne 
przyrządy i jnż w rok po pożarze pracował 
znowu, badajac ze swego obserwatoryum kome­
tę z r. 1630 i okkultacye gwiazd. Wysyła wy- 
niKi swvcb obserwacyj i prac do Towarzystwa 
nank w Londynie i pracuje dalej nad katalo­
giem gwia/d.

W  r. 1685 wydaje przedostatnie swoie dzieło 
p. t. „ A u n u s  c l u n a c t e r i c n s " ,  gdzie znaj­
dujemy opis jeno sporu z angielskim uczonym 
Hookehn i wyniki obserwacyi z ła t 1662—1685 
nad jedną z gwiazd.

Nie doczekał Heweliusz wydania ostatniego 
swego dzieła, śmierć bowiem położyła kres jego 
pełnemu trudu życiu w r. 1687. Wydaniem dzieła 
P -1  „ P r c d r o m u s  a s t r o n o m  i a e  c u m  ca-  
t a l o g o  i i x a r u m  e t  F i r m a m e n t u r a  So-

i e s c i a n u m " ,  zajęła się jego żona.. W  dziele 
ein są opisane sposoby wyznaczania odległości 

biegunowej różnych ciał niebieskich, dalej wia­
domości o przyrządach 1 obserwacyacb, o ruchu 
i refrabcyi gwiazd stałych, o ekbptyce etc, 
W drugiej części znajdujemy katalog gwiazd, 
owoc pracy Hei fiiusza, datującej się jeszcze 
od r. 1641. Katalog ten obejmuje 1888 gwiazd 
stałych w 79 koust^ lacyacb, w czera 938 gwiazd 
dotychczas zupełnie nieznanych, oraz 12 njwych 
konstellacyj, którym autor sam ponadawał na­
zwy. Jedną z konstelacji n»zwał Heweliusz w 
dowód w7dzięcznośc. dla króla . a n  H : „Scu- 
tu m  S o b i e s c i a n u  ffl", czyli „Tarcza Sobie­
skiego". Nazwa ia  do dziś pozostała na chlu­

bę tego wspaniałomyślnego władcy dobro­
dzieja.

Prócz powyżej wymienionych dzieł Heweliasza 
znajdujemy jeszcze mnóstwo pomniejszych roz­
praw, prac i listów, kióremi stale z a s ia ł nasz 
astronom różne ówczesne pisma zagraniczne jak: 
„Acta Eruditorura" wydawane przez Towarzy­
stwo naukowe londyńskie, oia* „Philosophical 
Trausaction" etc. Wiele listów Heweliusza znaj­
duje się w ł „Theatrutn comecicum" dziele, wy- 
dawauem w Amsterdamie przez Stanisława Lu- 
bienieckiego.

Heweliusz jest w historyi astronomii posta­
cią bez zaprzeczenia wielaą. Czas jego działa­
nia przypada w okresie wojny 3G-letniej, kiedy 
to nauki Doniewierane, opuszczone i zaniedbane, 
byłyby upadły pud ciosami tej bratobójczej woj­
ny lub długo jeszcze leżały odłogiem, gdyby 
nie ludzie wielcy duchem, którzy te skarby wie­
dzy pielęgnowali i nam je  przechowali. W  gro­
nie tych ludzi stał Heweliusz. Ukochał naukę 
całem sercem, poświęcał na jej usługi całe swe 
•życie i mionie. Pragnąc posunąć ją  napizód brał 
się do rzeczy przechodzących czasem jego siiy 
i środki, jakiemi rozporządzał. Jeden z jego 
biogiafów, Michał Delambre, pisze o nim w arty ­
kule Biografii powszechnej p. l. Heweliusz Jan : 
„Jest rzeczą pewną, że Heweliusz był astrono­
mem pierwszego rzędu, nie przez geniusz, który 
wskazuje i otwiera nowe drogi, a k  przez bi i- 
głośc, dokładność, cierpliwość i_ wykształcenie".

Cześć niech mu będzie za jego usiłowania, 
których ceLm bvła nauka, a  rezultatem dobry 
przykład i wskazówKa dli; następców, którędy  
należy kroczyć. Ludwik W ygnywalski.

oanfi żony na tle posagowem wynikły nc długo 
przed ślubem jeszcze. Aczkolwiek m ajątek Bro­
nisława Chrzanowskiego i żony jego IVandy nie 
nógr być doidadnio obliczony przed ślcbeęi, —- 
Chrzanowska bowiem na krótko przedtem otrzy­
mała w darowiźnie od brata swego F lcryana 
Rakowskiego m ajątek ziemski w gub. podolskiej 
z rozległymi lasami, w każdym jednak razie 
szacowano go na 800.000 rubli, z których oko­
ło 50C 000, wliczając w to i 100 uuO, na które 
ubezpieczony był Chrzanowski, ty ło  własnością 
męża, reszta zaś, okołc 300.000 żony. Spadko­
biercami majątku tego, po nujdłuższem życiu 
Chrzanowskich, były dzieci ich: synowie Jan i 
Stanisław i córka Ksawera. Na każde z dzieci 
przypadało w razie równego podziała po 260.000 
rubli. Fonieważ jednak las w majątku żony nie 
był jeszcze sprzedany, a opłata asekuracyjna 
poiicy Chrzanowskiego pociągała za sobą wy­
datek roczny w sumie 5.000 rubli, ojciec uzuał 
za możliwe wydzielić córce tytułem posagu tyl­
ko kapitai wysokości 100.000 rubli, z tem za­
strzeżeniem, że do czasu przeprowadzenia działu 
majątkowego, co Chrzanowski zrobić postanowił 
dopiero po dojściu do pelnoletności syna Stani­
sława, córka zaćowolni się ren tą od kapitału 
tego w wysokości 5 procent.

O postanowieniu tem Bronisław Cnrzanowski 
zawiadomił matkę Ronikiera jeszcze w stycznia 
1905 roKu. Pozatem Chrzanowski, bojąc słę, a- 
zeby Ronikier posagu tego nie azył na spłatę 
osobistych długów, lub go nie roztrwonił, w in- 
teieyzie śluDnej zastrzegł zupełny rozdział ma 
jątku córki swojej od raaiątku męża. Odpowie­
dni ak t rejentalny spisany został w przededniu 
ślubu. A kt ten bardzo Dył niekorzystny dla o- 
bojga małżonków, w znacznej bowiem mierze 
ograniczał prawo ich do rozporządzania mają­
tkiem. I  Ronikiei, aczkolwiek zapewniał uro­
czyście rodziców żony, że żeni się z nią nie dla 
pieniędzy, mimo to bardzo był niezadowolony 
z intercyzy i Lawet wahał «.ę, czy ją  podpisać.
I  dopiero na usilne żądanie Bronisława Chrza­
nowskiego intercyza została przez Ronikiera 
podpisana w takiej formie, w jakiej ją  mieć 
chciał ojciec panny.

Po pewnym czasie jednak ze strony Ronikie­
ra  widoczne były stanowcze usiłowania unie­
ważnienia aktu tego. A kt ślubu nie został przez 
nowożeńców poapisany zaraz po dokonaniu ob­
rządku kościelnego, nie zdążyli bowiem jeszcze 
nn czas ten otizymac dyspensy, niezbędnej wo­
bec pokrewieństwa małżonków. Po otrzymaniu 
dyspensy zarówno proboszcz, jak  i rodzice pan­
ny domagali się usilnie od nowożeńców, aby 
ak t ślubu podpisali, ci jednak pod rozmaitemi 
pozorami uchylali się od spełi ienia tej prośby.
I dopiero na skutek oświadczenia W andy Chrza­
nowskiej, że dopóki ak t ślubu uie zostanie pod­
pisany, córka jej nio może liczyć na przyrzc 
czoną pomuc materyalną, małżonkowie zgodzili 
się spełnić żądanie. Ala i w tfl ly jeszcze Roni­
kier usiłował skłonić Wandę Chrzanowską, któ­
ra  wogóle ż/czl wiej byra dla zięcia usposobio­
ną, aniżeli mąż jej, ażeby wydzieliła maiątek 
swój z majątku męża, na co się jednak Chrza­
nowska me zgodHła.

Po poap.sauiu aktu ślubu przez małżonków 
Ronikieiów okazało się, że w tekście jegc po 
czynione zostały zasadnicze amiauy. ZLalazi się 
w nim mianowicie między podpisami proboszcza 
a nowożeńców dopisek taj treści, że wobec te 
go, iż interes za zaw arta zosiara pod przymusem 
fic strony ojca, ważności jej 1 me uznają. Gay 
o tem dowiedział się Bron. Chrzanowski, zerwał 
z zięciem, który odtąd nie bywał wcale. Z córką 
Chrzanowski stosunku nie zrywał, aczkolwiek 
wobec tego, że była ona pud widocznym wpły­
wem męża, n erzadkie były między nią a ojcem 
nieporozumienia, a nawet jawne sprzeczki. Ma­
tka  hrabiny Rorakierowej mniej surowo zapa- 
irywała się na postępek zięcia swego i odwie­
dzała w dalszym ciągu, aczkolwiek barazo ••zad- 
ko, córkę w jej majątku i okazywała jej od 
czasu do czasu pomoc m ateryiina, A i stosnn 
ki między Ronikerami a braćmi jej były, jeżeli 
nie bardzo serdeczne, to w każdym razie zupeł­
nie poprawne. Zwłaszcza Stanisław Cnrzanow7- 
ski nar Izo życzliwie traktował siostrę i męża 
jej i odwiedzał ich zawsze, ile razy byli w 
Warszawie.

Motywy zbrotłni.
Po ślubie Ronikiera stan materyalny rodziny 

Cnrzanowskick poprawił się jeszcze znacznie.
Wanda Chrzanowska bowiem otrzymała wielk> 
majątek od b rata  swego w gub. podolskiej, R a­
kowskiego. Wiafiomem było nadto, że po naj- 
dłuższen życiu ' tegoż Rakowskiego rodzinie
Chrzanowskich dostanie się jeszcze poważny
spadek Mimo to Broaisław Chrzanowski nie
uważał za możliwt zwiększyć posagu, wy­
dzielonego córce. Główną przyczyną, że Chrza­
nowscy me chcieli przeprowadzać działu ma­
jątkowego, byia niepełnoletniość najmłodszego 
syna ich, Stanisława, który dojść miał do 21 
loku życia w 1914 roku. I  wtedy to dopiero 
Chrzanowski podzielić miał m ajątek swój mię­
dzy dzieci, o c/em niejednokrotnie wspominał, 
zarówno wobec ‘ dzieci jak  i wobec osób po­
stronnych. Nadto Chizanuwski jeszcze w roku 
1907 sporząiził testament, którym trzecią częś.. 
majątku swego zapisał Stanisławowi, resztę zaś 
podz.elił na trzy równe czyści z których jeduą 
otrzymywał znowu tenże Stan sław.

Ronikier wiedział bardzo dobrze zarówno o 
tem, żo podział m ajątku między dziećmi Curza- 
nowski przeprowadzić ma dopiero po dojściu 
do peholetniości S tauis^w a, jak  o tem, że 
otrzyma on znacznie więcej, aniżeli reszta ro­
dzeństwa. Chrzanowski wy aził nawet na śledz­
twie przypuszczenie, że Ronikier czytał testa 
ment jego, oczywiście podstępnym sposobem. 
Ronikier w rozmowach, zarówno z żoną jak  i 
z innem. osobami, wspominał niejednokrotnie 
że wie napewno iż Stanisław, jako ulubieniec 
odziców, otrzyma od nich najwięcej, przyczem 

w jednej z rozmów takich dodał z widoczna 
goryczą, że Stanisławowi, jako słabo umysłowo 
rozwiniętemu, bogactwa te  nie wyjdą na pożj 
tek. Na rok przed zabójstwem Stanisława RcK 
nikier w rozmowie z bratem jego, Janem,, pro­
ponował m n, ażeby wspólni0 domagali^ się 
wzięcia Stanisława pod kuratelę i podzielili
majątek jego. .

Stan materyalny Ronikiera bezpośrednio przed 
zabójstwem Chrzanowskiego był bardzo opłaka­
ny. RająteK jego,_ ceniony w chwili nabycia 
go na 90.008 rubli, obciążony był długami w 
wysokości 109 131 rb. Dług ten zwiększył się 
z biegiem czasu zobowiązaniami weksiuwemi 
zaciąganerai przez Ronikiera u żydów w Lubli

nie i Hrubieszowie. W lutym 1910 roku Roni­
kier opowiadał Janowi Chrzanowskiemu, że z  
powodu nieurodzaju roku poprzedniego zmnszo 
ny był znowu zaciągnąć pożyczkę w wysokości 
5 tysięcy rabli i że teraz sam cie wie, jak  z 
tego wy brnąć, fian Chrzanowski ofiarował po­
moc swoją w pewnej iustytucyi finansowej. Ro­
nikier propozycji jednak nie przyjął, mówiąc, 
że znajdzie inne źródło otrzymania pieniędzy. 
W  toku dalszej rozmowy Ronikiei skarżył się 
znowu na teścia, mówiąc, jakby to dobize by­
ło, gdyby można majątek jego podzielić jeszczt 
za życia jego.

, Aresztowanie Ronikiera.
Wszystkie okoliczności powyższe posiużyły 

za poaslawę d i pociągnięcia hr Bondana Ro- 
nikiera do odpowiedzialności sądowej pod za 
rzutem dokonania rozmyślnego zabójstwa na 
osobie szwagra Stanisława Chrzanowskiego. Ba­
dany czterokrotnie Ronikier do winy się nie 
przyznał, ‘ dowodząc, ze zabójstwo Stanisława 
Chrzanowskiego nie dawało mn osobiście żad­
nych korzyści, że z teściem swoim żadnych nie­
porozumień pieniężnych nie miał, i że w czasie 
dokonania zabójstwa znajdował się w Lublinie, 
dokąd przybył 9 maja i gdzie zabawił do 12 
włączme.

„Alibi" Ronikiera.
W  cela stwierdzenia zeznań powyższych hr. 

Ronikiera zbadano księgi meldunkowe hotelu 
Polskiego w Lubume, w którym w czasie by t­
ności swej mieszkał, oraz szereg świaduów. Zba­
danie ksiąg m-fidukowych stwierdziło, że istotnie 
Ronikmr zameldowany był w hotelu Polskim 
od 9 do 19 maja. Zbadanie jednnk służby ho­
telowej stwierdziło, że w ciągu czasu tego Ro- 
nikiei Dardzo rzaako tylko zachodził do hotelu 
i to na kilka minut tylko, że j e d n a k  a n i 1 
r a z u  n i e  n o c o w a ł .  Przybył dc hotelu dnia 
9 maja o godz. 5 pop., zaszedł do przeznaczo­
nego sobie numeru 11, gdzie Się trochę oczy­
ścił, wymył ręce i zabrawszy kiucz ca pokoju 
wyszedł na miasto. * - " "

Zeznania wszystkich wogóle świadków, k tó ­
rzy Ronikiera widzieli w czasie ostatniego jego 
pobytu w Lublinie, odnc3zą się tylko do 9 
i 10 maja. Przez cały dzień 11 i 12 maja nikt 
go w Lublinie nie widział, z wyjątkiem zarzą 
dzającego hotelem i portym-a, którzy go wpraw 
dzie widzieli 12, ale dopiero wieczorem, po  
p r z y j e ź d z i e  poc : ’ ą g u  p o c z t o w e g o  z 
W a r s z a w y  Z zeznań świadków tych i z ca­
łego zachowania sie Ronikiera w czasie pobytu 
w Lublinie wynika, że usiłował -on skrzętnie 
wyrobić sobie „alibi", cc mu się jednak ni* 
udało, w godzinach bowiem, w Których przy­
puszczalnie spernicna została zbrodu a w poko 
jach umeblowanych przy ul. Marszałkowskiej, 
nikt go w Lubiinm nie widział.

Niezależnie cd tego, że żaden z świadków me 
widzieł Ronikiera w Lublinie w dniach 11 i 12 
maja, władzom sleaczym udało się zdobyć do­
wody niezbite na to, że w tych dniach Roni 
kier był właśnie w Waiszcwie Tak n. p. nau­
czyciel szkoły Wróblewskiego, SopoaKo, w cza 
sie między 9 a 13 m aja jechał z Romki6ioui 
w wagonie 2 klasy w pociągu, idącym z Lu­
blina a przychodzącym dr W arszawy o godz. 7 
m. 25 rano. Dziennikarz Oieliński niedługo przeć 
zabójstwem widział znanego sobie osobiscin Ro 
niKiera kuka razy na ul. Marszałkowskiej mię­
dzy Wspólna a = ^łotą, -a raz około godz. 4 pc 
poł. ua Złotej. W achmistrz żandaimeryi na  s ta  
cyi Praga-Kowelska zeznał, że pewnego dnia, 
między 9 a 12 maja, zauważył na dworcu przed 
odjazaem pociągu pocztowego do Lublina o g 
3 m. 23 jakiegoś pana w monokla. Pan teL 
orzyjeebał na krotko przed odejściem pociągi 
i wsiadł pospiesznie do wagonu. Po przedsta­
wieniu sobie fotogiatii RoniKiera żandarm za­
pewnił z całą stanowczością, że tego wiaśnie 
pana widział w dniu tym.

Znaleziono nadto świadków na potw:erdzenie 
i tej okoliczności, że R onitier wyje dżał z L u­
blina w stronę Warszawy w nocj z 10 na 11 
maja pociągiem, wychodzącym z LuDlina o g. 
12 m 38 »o północy. Dwaj ziemianie z gnb- 
lubelskiej, Swieżawski i Milowicz, którzy pocią­
giem tym jechali do Warszawy, widzieli Roni­
kiera, przecnodzącego przez kurytarz wagonu. 
Roniaier widział ich iówLież i ukłonił się in 
Dziennikarz Bystrzanowski zeznał, że widniał 
na dwa dni przed zabójstwem dobize osobiście 
znajomego Ronikiei a na rogu ulic Złe tej i Zia 
lonej, przyczem Ronikiei, jakby mscfieąc być 
poznanym, przy spotkaniu spuścił oczy ku zie­
mi. Zwróciła wówczas uwagę świadka ta  oko­
liczność, że mimo iz było c’epło. Ronił ier ubrany 
był w cieple wyszarzane palto i w tatcąz czapkę 
sportową. Nakoniec tegoż mia w W arszawie 
obywatel ziemski Krumpel 0 ’Connor, jadąc po­
wozem na dworzec kolei ter. spolskiej do pociągu, 
odcliodzącego fio Iwangrodu o godz, b m. 18, 
minął za W in ą  karetę, w której jechał znany 
mu osobiście Rouikier. Ronikier poznał również 
świadka, z którym wymień1! ukłon. Po przyby­
ciu na dworzec świadek widział Ronikiera jeszcze 
przy kasie biletowej

Symulacya obłąkania.
Po przekonaniu się, że wszystkie okoliczności, 

na k,.óre dla usprawiedliwienia się swego po­
woływał się Rouikier, nie zgadzają się z piawdą. 
oskarżony zdradzać zaczął pewne nienoi ma.nośc i. 
Tak n. p. napisał z więzienia śiedczegu list do 
żony, w którym wyrażał żal swój z powodu 
uwięzienia jej, o czem, według słów l.stu, za­
wiadomił go pewien pan, kturj przyszedł do 
celi jego. Mimo, że żona oskarżonego faktycznie 
uwięziona me była i mimo że do celi osaarzu- 
nego n ik t z postronnych osób przychodzić nie 
mógł, oskarżony,, zarówno w dalszych listach 
do °zuny jak  i w rozmowach z admimstrucyą 
więzienną, uporczywie twierdził, że żona jego 
osa lżona jest w w;ązienitt dzięki intrygom wro­
gów jego. Równocześnie Ronikier zdradzać za­
czął oznaki mami religijnej, opowiadając, że 
zjiw ił się doń błogosławiouy Klemens i nama-’ 
wiał go do założenia zakonu „kleniensist,ów“j 
wobec czego postanowił zostać zakonnikiem 
i dziś me nazywa się już Bondauem Ronikier 
rem, lecz przeorem Teodorem

Będąc dwukrotnie poddany pod obserwacyę 
sądowb-lekarską na pytania obserwujących go 
lekarzy w toau niektórych prawidłowych odpo-’ 
wiedzi opowiadał o pojawieniu się w celi jego) 
jakiegoś pana. który ma doniosł o uwięziemi 
żony jego, przyczem tym razem panem tym mii 
być, według twierdzenia j/go, pomocnik naczel­
nika wydziału śledczego, Kurnatowski. Opowia-
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dał nadto o odwiedzinach w celi jefeo świętych, 
a nawet samego Pana Boga. Gdy do celi jego 
w odwiedziny przyszła żona jego, oskarżony 
oświadczył, że to jakaś kobieta obca, podobna 
do żony jego, przyczem żegnając się z nią po 
całował ją  w rękę. Na wszystkie pytania, do 
tyczące życia swego lub szczegółów zabójstwa 
Chrzanowskiego, Eonikier zasłaniał się albo zu­
pełną nieświadomością albo zapomnieniem, albo 
też dawał odpowiedzi wprost niedorzeczne.

Ronikier w Tworkach.
W  rezultacie obserwacyj tych lpuarze-eksper- 

ci doszli do przekonania, że Eonikier cierpi na 
neurastenię, co się zaś tyczy stanu „ego t i r  • 
słowego, to aczkolwiek w u jaw nic_ychu niego 
anomaliach są oznaki symulacyi, to jednak dla 
ścisłego zbadania, jego stanu o ijchicznegi, n a ­
leżałoby go oddać pod dłużozą ohserwacyę w 
specyalnyro zakładzie dla chorych  ̂umysłowo. 
Wobec tego, ua skutek postanowieni! sądu 
okręgowego, Eonikier i.mieszczony został dla 
obserwacyi na trzy miesiące w szpitalu w Twor­
kach. Tu oskarżony w dalszym ciągu ujawniał 
oznaki manii prześladowawczej i re.igijnej, i to 
w wyższym jeszcze stopniu. Twierdził więc, w 
dalszym ciągu, że żona jego znajduje się w wię­
zieniu, aczkolwiek w listach do niej dawał ,ęj 
polecenia, któryehby bezwarunkowo spełnić nie 
mogła, gdyby się istotnie znajdowała w więzie­
niu T ak n. p. prosił ją  o przysłanie artykułów 
żywności. Eaz wprost nawet przyznał, że żona 
jego nie znajduje się już w więzieniu,^ przy 
czem dodał, że prawdopodobnie Najjaśniejszy 
Pan wysłuchał prośby jego i kazał żonę uwol­
nić.

Przez cały czas pobytu swego w szpitalu w 
'dworkach Eonikier dużo się modlił, w celi 
swojej na stole urządził coś w rodzaju ołtarza, 
v  ręku nosił różan.ec, a  na surducie naszy 
tobie biały krzyż z symbolicznemi literami 
nigdy jednak w czasie modlitwy nie.w padał w 
ekstazę, lecz pozostawał zupełnie spokojnym, 
nie usiłował tez naw racać nikogo z otaczają­
cych go, do czego upoważnił go, jak  sam opo­
wiadał, błogosławiony Klemens, nie okazywał 
również żadnego niezadowolenia, gdy ktoś obcy 
przerywał mu modlitwę, lub dotykał prze E lio­
tów świętych, jak  np. wyobrażenia błogosławio­
nego Klemensa, lub różańca. Pisane przez nie­
go ze szpitala iisty  i prośby do rozmaitych 
osób odznaczały się wielką chaotycznością i 
opuszczaniem liter w każdem prawin słowie, 
dopiski jednak ao listów tych treści ściśle rze­
czowej pisane były charakterem zupełnie pra­
widłowym, a godła, umieszczane na listach, nie 
zdradzały w nim wcale jakiegokolwiek drżenia. 
Podobne sprzeczności zauważyć można było u 
oskarżonego również w stosunku do pewnych 
refleksów fizycznych. Twierdził n. p., że przy 
ukłuciu szpilką nie oaczuwa żadnego bólu, a 
jeduak przy każdem ukłuciu takiein diżał na 
całem cieie. Przy badaniu wpływu ucisku na 
stos pacierzowy, niekiedy wstrząsał się na samą 
myśl ucisku, choć ucisku wcale wtedy nie wy­
wierano.

Po upływie wyznaczonego przez sąd terminu 
obserwacyi lekarze szpitala w Tworkach w 
liczbie ośmiu w szczegółowo umotywowanej 
„opinii" wyrazili przekonanie, że Eo: Ikier nie 
cierpi wcale na rozstró' umysłowy tylko go 
symuluje i że nie cierpiał również na żaden 
rozstrój w chwili dokonania zbrodni. W  sferze 
woli lekarze stwierdzili u  oskarżonego zdumie­
wającą siłę, przy pomocy której, nie pozosta­
jąc wugóle obojętnym na cierpienia bliźniego, 
potrafi jeanaa stłumić w sonie uczucie litości 
tam, gdzie to mn wydaje się niezbędDem dla 
jego celów Po nowem sądcwo-lekarskiem zba­
daniu oskarżonego na posiedzeniu sądu okięgo- 
wego (enże sąd, zgadzając się z opinią lekarzy, 
uznał Bohdana Eonikiera zarówno w chwil- bt - 
dama jak i w chwili dokonania zarzuconej mu 
zbrodni za umysłowo zdrowego i odpowiedział 
nego.

Wspólnicy Honikiera.
W  daDzym ciągu przeprowadza oskarżenie 

dowód, że Eonikier miał wspólników, k tórymi 
byli właściciel pokojów umeblowanych zawadzki 
i numerowy Siemiński.

Obaj oni wraz z Ronikierem oskarżeni są o 
skrytobójcze zamordowanie ś. p. Stanisława 
Chrzanowskiego. W razie zasądzenia oczekuje 
Ronikiera pi zbawienie wszelkich praw stanu i 
dożywotnie ciężl.ie roboty w jednej z katorg 
wscliodnio-sybei yj skich.

Kongo francuskie.
Dzienniki zarówno niemieckie, jak francuskie, 

donoszą od pewnego czasu, że Nieme? wzamian za 
zrzeczenie się wpływów politycznych w Maroku, 
mują otrzymać, .,ako oćszkudowaniu, pewre, dotą 
jeszcze nie określoue częśc* Konga francuskiego. 
Wobec tego pożądaną będzie rzeczą zapoznać się 
nioco z tą kolonią, którą obecnie tak żywo zaj­
mują się Niemcy.

W joku 1839 zajęli Francuzi mały pas wy- 
brzi ża zacbodnio-środltowej Afryki w pobliżu przy­
lądka Lopez, cucąc uzyskać punkt oparcia dla swo­
ich okrętów. W roku 1849 założyli stacyę han­
dlową Librewille, a następnie rozszerzyli swoje po­
siadłości nadbrzeżne aż do ujścia rzeki Ogowe. — 
Usiłowania icb, ażeby dostać się do wnętrza kram, 
były przez długi czas bezskuteczne i dopiero od­
walmy podróżnik Pierre faavorgnan de Brazza do­
stał się w głąb niegościnnych okolic, docierając w 
roku 1880 do rzeki Kongo i jój dup vwu tbangi. 
Gdy na konferencyi w Brukse p >dz. łono Afry»,ę 
i utworzono niezawisłe państwo Kongo pod wła­
dzą Leopolda II, króla belgijskiego, otrzyi 
Francya całą przestrzeń od morza aż po Kongo, r 
dalej na północ aż po TTbangi. Przyznano także 
Francyi prawo pierwszeństwa do odkupu na wy- 
iadek, gdyby kiedykolwiek państwo Kongo miało 

być sprzedane.
Brazza jest właściwym założycielem Konga fran­

cuskiego i na jego cześt miasto nad Stanley-Pool 
otrzymał - nazwę Bra_jzaville. Na podstawie umów, 
zawartych pomiędzj Frrncyą a Niemcem! w roku 
1885 i v roku 1894 zostały- granice pomiędzy 
niemieckim Kamerunem a francuskiem Kon u ści­
ślej oznaczone. W roku 1908 nastąpiła nieznaczna 
zmiana granic. W rouu 1899 powiększyło się znacz­
nie Kongo francuskie przoz zawarcie umewy un- 
gielsko-francuskiej po zatargu o Faszodę. Wtedy 
to Francya otrzymała znaczną część Sudanu, kraje 
nad jeziorem Czad, tudzież cały tył Trypolisu. — 
W ten sposób posiadłości francuskie sięgają od uj­

ścia rzeki Kongo aż prawie do morza Śródziem­
nego. Kraje te razem z Saharą obejmują prawie 
pięć milionów kilometrów kwadratowych, samo zaś 
Kongo francuskie ma 1'7 6 miliona kwadratowych 
kilometrów. Ludność jest bardzo nieliczna nawet 
jeśli przyjmiemy najpomyślniejszą statystykę, która 
podaje 10 "milionów zaludnienia. Jednakże wedle 
innych obliczeń ludność tych krajów ma wynosić 
trzy miliony. Kongo francuskie dzieli się na cztery 
pr iwimye: Gabun. Kongo śroukowe, Ubangi górne 
i terytoryum Czad.

Pomiędzy wybrzeżom a rzeką Kongo są liczne 
st&cye, ale niektóre z nich mają bardzo małe zna­
czenie. Francuzi, którzy, wedle świadectwa niemie­
ckiego podróżnika Lenza, profesora uniwersytetu 
w Wiedniu, dokonali wspaniałego działa Kultural­
nego w Sudanie zachodnim i na Saharze, - zanie­
dbali nieco Kongo, a niektórzy znawcy spraw ko 
ionialnych są nawet za tern, ażeby Francya wyco­
fała się z Konga, o czem jednakże nie ma mowy. 
Handel znajduje się w rękaJi Francuzów, Angli­
ków i Niemców Bilans handlowy tej kolonii wy 
kaznja w r. 1898 w przywozie 4 miliony, w wy­
wozie 1 i pół miliona; z tego przypada na handel 
francuski w przywozie 1 milon, w wywozie 1 i jedna 
piąta miliona. Budżet kolonii jest jeszcze bierny i 
przynosi Francyi pewne straty, Wywóz obejmaje 
przedewszystKiem drzewo użytkowe, potem kauczuk, 
oliwę palmową, orzechy palmowe, tudzież kość sło­
niową. Należy podnieść, że wywćz aa niedalekiej 
przyszłości przybierze bardzo znaczne rozmiary.

Kongo francuskie posiada 26 urzędów poczto­
wych, które wyekspedyowały 371.538 listów w r.
1897. Na rzeco Kongo kursują parowce, ale Kolei 
dotąd nie ma jeszcze w tej kolonii. Są .to daty co 
prawda stare, ale stan rzeczy w Kongo nie zmie­
nił się w ostatnich latach. Deputowany Messimy, 
obecny minister wojny, jako sprawozdawca budżetu 
kolonialnego w r. 1910 powiada w swujem spra­
wozdania; „Kongo znajduje się obecnie w stanie 
przejściowym. Ta kolonia wegetuje od 10 lat, gdyż 
Francya nie wypełnia wobec niej swoich obowiąz­
ków, sądząc, że troskę około eksploatacyi bogactw 
Krajowych należy pozostawić koncesjonowanym to­
warzystwom. Trzeba było podobnie jak gdziein­
dziej, stwierdzić bogactwa kraju i stan ludności, 
dać mieszkańcom brakującą zupełnie organizację 
polityczną, zaprowadzić praktyczny sybtem rządów, 
wybudować gościńca i koleje, a wreszcie ludność 
tubylczą pchnąć na drogę rozwoju okonomicznego. 
Od tych obowiązków usuwała się Francya, Sądząc, 
że wyręczy ją 30 towarzystw, założonycn w roku
1898. Nareszcie oa dwóch lat pojęliśmy, że trzeba 
porzucić dawne błędy, ażeby tę kolonię wyrwać ze 
stanu odrętwienia. Okazała się jasna konieczność 
zapewnienia kolonii kapitałów i zorganizowania jej 
pod względem adm.Łistracyjnym i gospodarczym. 
Teraz dopiero otwiera się dla Konga nowa era. 
Trudno wydać wyrok o tej kolonii w jej obecnym 
stanie. Ufając energii nowego gubernatora, trzeba 
się ograniczyć do obserwacyi faktów i zanotowania 
przedsięwziętych już środków. Dopiero w bliższej 
lub dalszej przyszłości będzie można to wszystko 
ocenić".

Po tym wstępie zajmuje się sprawozdanie szcze­
gółami kolonii, z pomiędzy których dla nas naj­
ważniejszym jest budżet. Messimy stwierdza, że 
budżet nie daje powoda do zadowolenia. W  roku
1906 budżet, obejmujący 5 milionów franków, wy­
kazał deficyt w sumie 875.970 fraulców W  roku
1907 deficyt wynosił 420 209 franków, a w roku 
1909 podniósł się do 600.000 franków. Kosa re­
zerwowa była pusta. Skutkiem tego przy układa­
nia badżota w roku 1910 kierowano się taką o 
szozędnością, że na roboty publiczna wyznaczono 
zaledwie 100.000 franków. Ale mimo to sprawo 
zdanie wykazuje Dowolne wprawdzie, ale stałe 
zwiększanie się docnodów. I tak w roku 1858 do­
chody lokalne wynosiły 5,198.078 franków, żuś w 
roku 1909 podniosły się na 6,877.138 franków-. 
Handel, który w roku 1897 wj kazał niecałe 9 
milionów franków, podniósł się w roku 1907 do 
35,951.000 franków. Podniosły się także dochody 
z ceł, opłat, składanych przez towarzystwa, tudzież 
z pogłównego. Na końcu swojego sprawozdania po 
włada Messimy: „Kongo uprawnia do wielkich na­
dziei. Zaniedbywano je długo i teraz dopiero za­
czyna się niem zajmować kraj macierzysty, dając 
mu fundusze, któro wprawdzie nie są wielkie, u- 
łatwią jednakże studya nad sposobami wydortania 
się z dotychczasowego drętwienia. Kongo znajduje 
się w początkach wielkiej przemiany. Znajduje się 
obecnie w rękach doświadczonego polityka ko’onial- 
nego. Nowy gubernator ma swój program i zaczy­
na go urzeczywistniać. Można mu zaufać i czekać 
na wyniki jego pracy".

Tegoroczne sprawozdanie z budżetu kolonialnego, 
opracowane przez deputowanego Vio i- te.i, jept 
jeszcze pesymistyczne, ale trudne w ciągu, jednego 
roku przeprowadzić ważne reformy w kolonii o ta­
kim obszarze jak Kongo. Z pośród zarzutów, które 
podniósł Viollette, godzi się wymienił dwa, a mia­
nowicie: wzmożenie się biurokracji w Kongu, tu­
dzież „lenistwo" ministerstwa dla kolonij, które — 
jak sie wyraża sprawozdawca — jest mistrzem w 
sztuce paraliżowania najlepszej woli. Mimo to za­
znacza sprawozdawca pewne polepszenie stanu ko­
lonij Kongo, chociaż deficyi wynosił 690.784 fr. 
Budżet zachodniej Afryki dał nadwyżkę w sumie 
4 milionów franków.

Dzienniki niemieckie powołują się na te spra­
wozdania budżetuwe, chcąc obniżyó wartość Kon­
ga, ale najpierw Bą to niedomagania przemijające, 
a powtóre Niemcom chodzi o zaokrąglenie granic 
Kamerunu i uzyskanie dostępu do Konga belgij­
skiego. Te okoliczności podnosi prasa francuska i 
z tego stanowiska należy oceniać wartość teryto- 
ryów, które Niemcy mają otrzymać oa Francyi 
tytułem odszkodowania za zreczenie się wpływów 
politycznych w Maroku.

Z p rzy ro d y .
(Serce ziem i i jego  le ta rg iczn e  refleksy. — S ta ty s ty k a  
trzęsień  ziem . w blpac5 pom aniow y - i w K rasie. — 
W pływy kosm iczne. — Piodność. — Problem  n ie 'i r ie r -  
telności i isto ty  jednokom órkowe. — Ciekawe doświad- 

zenie.)

Ziemia nasza, przyoblekłszy się w stałą, twardą 
powłokę, znalazła się w przestrzeniach wszeclświa- 
fa jak ćyba. którą fatalny zoieg okoliczności wy­
rzucił na suchy ląd rzeki. Ryba rzuca si<? z po­
czątku jak szalona po piasku, szuka płetwami i 
o-nem  pHnuego środowiska, w którymby mogła 
płynąć, otwiera pyszczek, spragniona tylko wody. 
Ale .środowisko, v  jakiem się anoduje, jest albo 
^stsze albo rzadsze, niż wola: ogon uderza o 
te at dyy stały ląd, a pyszczek chłonie zamiast wo- 
dj pow.etrze które dławi i zabija. Ryba poddaje 
się śmierci. .Tuż nie usiłuje odepchnąć ziemi płet­
wami, wyczerpana przestaje oddychać, człowiek,

który na to patrzy, pewinda po chwili: Ryba zde­
chła, Jeśli ten człowiek jednak w godzinę później 
przekroi ‘ciało ryby i n« muskuly sercowe pu­
ści kilka kropel słonej wody, te serce zacznie 
na nowo drgać i ssać krew z żył,,. W ten sposób 
pozdrawia ryba to środowisko, z którego ona sa­
ma, a ostatecznie i wszystko, co żyje, wzięło swój 
początek; jest to tajemnicza rozmowa dwóch wie­
cznych światów, które się nagle w śmierci poznają 
i zaświadczają to pewnym znakiem.

Ziemia znajduje się obecnie w takim stanie, jak 
ryba, wyrzucona na brzeg, pe godzinie pobytu na 
:,dzie. Już nie łaknie ośrodka eteryczuyoh prze­

stworów, w którym ongiś pływak jako kula ogni­
sta. ale przy szczególniejszem podrażnienia z ze­
wnątrz zaczyna jej serce bló na nowo. My nawet 
doskonale czujemy to bicie, o którem wieści budzą 
grozę naokół, bo te poruszenia serca biegną po 
I wierzni ziemi i znane sa pod razwą t r z ę s i e ­
n i a  ziemi.

Austryackie Alpy południowe i obszar Kratu 
ezą właś la na krytycznym miejscu, na którem 

sorce .nenii najczęściej daje znak życia. Uczeni 
pamiętają doskonale czas, w którym te drgnienia 
odezwały się tam niezwykle silnie. Było to w ro­
ku 1895 w kotlinie Lubiany. Wiedeńska Akade­
mia umiejętności urządziła tam potem cały szereg 
stacyj obserwacyjnych, które miały za zadanie ba­
cz111® śledzić każdy letargiczny lefleks serca zie­
mi. M .teryał, zebrany w ten sposób w ciągu lat 

r®cowa[ ÓV. Conrad i ogłosił w rocznikach 
t kademii uw. ijętności w Wiedniu. Wnioski, do 
jamch doszedł Conraa, są bardzo interesujące.

czedewsz/otkiem rzuca się w oczy przerażająca 
wpiest częstość trzęsień ziemi. Toż na terenie Alp 
| *~r| ‘n “twierdzono w roku 1897 i 1898 nie mniej, 
J „ 2497 trzęsień w 1476 dniach. 61 proc. trzę­
sień miało miejsce w zimie i na wiosnę. Na 742 
-r ęsienia w zimie i 786 na wiosnę, przypada na 
- o, od marca da września, zaledwie 477. Cd listo­

pada trzęsienia bardzo szybko się wzmagają. Stwier- 
c zono, że trzęsienia odbywają się regularnie we 
wspomnianych porach roku. Taksamo co dotyczy 
trzęsień w ciągu 24 godzin dnia, panuje znamien­
na regularność. Trzęsienia występują najczęściej 
w pierwszych godzinach po połnocy, najrzadziej zaś 
w ciągu dnia od godz. 8 rano do 4 po południu, 
Ze Uniżaniem się lata czas trzęsień opóźnia się 
o b’ sko 1 r/j godz. Stwierdzono to także w innych 
ąun taeli ziemi, posiadających swoje ogniska trzę­
sień. Conrad twierdzi, że ta regularność stoi w za­
leżnym związKu od meteorologicznymi i kosmicz­
nych orzy czyn. I  prawdopodobnie ma raeyę. Jakieś 
kosmiczne wpływy drażnią od czaso do czasu za­
marłe serce ziemi, które zaczyna się odzywać re- 
flek; orycznymi drgnieniami, zaczyna na nowo żyć.

Cóż o tem myśleć?
_ Riekne przypuszczenie, że losy naszego globn 

nie są powiązane tylko ze słońcem, nabiera wobec 
tego jeszcze większego prawdopodobieństwa. Wi­
docznie na ziemski glob działają wpływy z poza 
słonecznego systemu, a kiedy ziemia dostanie się 
w ich sirefę, daje Im znad, jak owa ryba rozczy- 
nowi soli, że mimo skrzepnięcia, mimo oderwania 
się, rozpoznaje w nich wpływy owegc środowisk?, 
w którym ongiś żyła jako do białości rozżarzona 
kula.

Tymczasem, kiedy nauka konstruuje na podsta­
wie suchych badań najrozmaitsze wnioski, w przy­
rodzie dokonuje się coroczna wielka praca wszel­
kich stworzeń. Miaardy stworzeń starają się za-
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Sprawy miej8kie, Wczoraj pó południu odbyło 
się posiedzenie komisyi skarbowej, która imieniem 
Rady miasta uchwaliła wnioski w sprawie przyzna­
nia dodatkowego kredytu na opędzenie kosztow spi­
su ludności, wnioski w sprawie przyznania kredytu 
dodatkowego na uiszczenie premii ubezpieczenia 
emerytalnego za funkeyonaryuszy gminy oraz na 
pokrycie opłat asekuracyjnych za roLotników za­
trudnionych w zakładzie czyszczenia miasta i ka- 
nałć w.

Następnie sekeya uchwaliła wnioski w sprawie 
przyznania kredytu doaatkowego na pokrycie strat 
za sprzedaż mięsa argentyńskiego. W końcu przy­
jęła sekeya sprawozdanie o zamknięciu rachunków 
z lat dawniejszych z funduszów arcyksięcia Rudolfa, 
Dietla I Warschauerą.

Imieniem własnem przyjęła sekeya sprawozdanie 
o rew;zyi kaby miasta, a w końcu przydzieliła rad 
com miejskim do sprawozdania zamknięcia pozo- 
stam do przedłożenia po ś. p. Henryku Schwarzu 

Przeniesienie biur. Biura prezydyum magistratu 
zostały przeniesione wczoraj na przeciąg sześciu 
miesięcy do gmachu na nl. Poselską i. 8. Tutaj 
znajdować, się także będzie przez powyższy czas 
biuro prezydenta mi&ata, obu wiceprezydentów, dy­
rektora magistrifii, oraz biura radców pp. dra 
Schlichtmga i dra Sikorskiego.

toha  rewizyi w (zble rękodzielniczej. Korni- 
sya rewizyjna, wydelegowana przez magistrat kra­
kowski dla zbadania fundaszów i ksiąg Izby, tu­
dzież funduszu budowy domu rękodzielniczego na 
żądanie IzDy, zna.azła oanosnie do fandaszn buao- 
wy domu rękodzielniczego następujące sumy: 

Stowarzyszenia złożyły łączną kwotę 21.158 K 
25 bał. i to 6750 K w gotówce, a J4.408 K 25 
hal. w książeczkach oszczędnościowych, Osoby pry­
watne złożyły w gotówce razem 5045 K, gmina 
m. Krakowa dała tytnfem subwencji 8500 K, pro 
centa od zapłaconej kwoty za parcelę budowlaną 
342 K 78 h., zburzenie starego domu na nabytej 
parceli przyniosło kwotę 500 koron. Procent dopi­
sany od złożonej gotówki wynosił 233 kor. 46 h.

Według przedłożonego przez komisję zamknięcia 
racnunkowego, rozchody w latach 1909, 1910 i 
191! wynosiły razem 15.587 K 96 nal.

Wedle przedłożonych komisyi i przez nią zba­
danych dokumentów rachunkowych i księgi kaso­
wej, fundusz budowy domu rękodzielniczego wyno­
sił z dniem 28 linca 1911: w dochodach 35.7/9 
koron 49 hal., w rozchodach 15.587 kor. 96 hal.

Uyrekcya Akademii handlowej' przypomina, iż 
wpisy na zawoduwy kurs handlowy dla absolwen­
tek szkół średnich już się rozpoczęły I trwać jeszcze 
będą do 5 b. m. Krns ten, jedyny w swoim ro­
dzaju, zapewnia absolwentkom szkół gimnazyalnycb, 
realnych, seminarvów nauczycielskich, HceóW i t. p. 
odpowiednie wykształcenie fachowe, potrzebne nie­
zbędnie kandydatkom do zawodów praktycznych. 
Przypuszczać należy, Iż kurs taki, którego brak 
dotąd dotKliwie dawał się odczuć, cieszyć s.ę lę- 
dzie dostateczną frekwencją, zwiaszoza iż jest do- 
stęnny także kandydatkom, Które poprzednio mogły 
nabywać wiadomości handlowe jedynie tylko drogą 
prywatnej nauki. Wszelkich dotyczących wyjaśnień 
udziela ustnie i listownie dyrekeya Auademii han­
dlowej w Krakowie.

Wymarsz wojsk na manewry. Dzisiaj wcze-

. ytyka warszawska, odpowiada zawsze nawet wy-, 
girowanym wymaganiom. W koncertach o charu. 
kterze popularnym „ciot11 stanowią zawsze świetni 
mazury Namyc owakiego, które orkiestra wykonywr 
z takim “gniem i porywającą rytmiką, że łusznil 
nazwano ją zespołem „ostatnich maznrzyctów". —. 
Koncerty krakowskie NamysłowsKich wy wołały wiel­
kie zainteresowanie.

Łcha milionowego oszustwa. Przed kilku mie­
siącami donosiliśmy o ogromnem oszustwie, jakiego 
się dopuściło na szaodę ś. p. Włodka, właściciela 
dóbr we wschodniej Galicji, kilku wyiafirowanycn 
oszustów. Między innymi aresztowaro w tej spra’ 
wie przed trzema miesiącami także niejakiego Her-' 
sza Rosenberga, dyrektora Banku kredytowego w 
Chrzanowie pod zarzutem uczestnictwa w puwyż 
szem oszustwie. (Wczoraj został Rosenberg z wię( 
zienia krakowskiego odstawiony pod eskortą de 
więzienia śledczego sądu krajowego karnego we 
Lwowie.

UsifOV'are samobójstwo. Wczorai w nocy za­
wezwano pogotowie ratunkowe na ulicę Poselską 
do mieszkania drukarza Engeninsz? H., który w 
zamiarze samobójczym zażył łyżkę opium. Despera­
towi przepłukano żołądek, zaopatrzono go i oddano 
opiece domowej. Życiu jego nie grozi niebezpie’ 
czeństwo. Powodem rozpaczliwego kroku była nie 
szczęśliwa miłość.

Nieudałe wlaina lie. Do mieszkania prof Ho« 
roszklewicza przy ul. Sobieskiego 1. 12  ulrmał się 
onegdaj nieznany sprawca, który lozbił biurko i 
zabierał się do kradzieży gotówki, oraz przedmio­
tów w biurku się znajdujących. W tej chwili nad­
szedł prof. H. i spłoszył złodzieja, który uciek' 
oknem T ‘

Wczoraj aresztowała polieya 18-letniego Marya- 
na Bąkowskiego, znanego policyi. włamywacza, poi 
zarzutem popełnienia powyższego włamania.

Z trrayn.

bezpieczyć sobie i swemu potomstwu byt w zimie, snym rankiem wyruszył na 12-driowe manewry 
ochronę przeć zagładą. Wiadomo, że i śmierć i cały krakowski garnizon w stronę południową Ga
silne mnożenie Się są zarowno potrzebne, Wiadomo 
także, że istnieje cała teorye życiowa, zbudowana 
na założenia, że każda istota żyjąca stara się pod­
czas swego istnienia liczebnie jak najbardziej roz­
mnożyć, śmierć jest więc niejako regulatorem ilości 
stworzeń na świecie. Nauk? nie rozporządza jeszcze 
dzisiaj tak dokładnymi cyframi ze świata roślin 
i zwierząt, by na ich podstawie można było nabrać 
pojęcia o płodności i tempie rozmnażania się roślin 
i zwierząt. Cyfry, dzisiaj znane, są niedokładne, 
ale badania nad tymi kwestyami prowadzone są 
stale i doprowadzają do bardzo ciekawych wyni­
ków, jak n. p. nadania nad małem zwierzątkiem, 
żyjącem w naszych wodach słodkich, zwanem Pa- 
ramaeeium.

Zwierzątka te, których organizm składa się 
z jednej tylko komórki, rozmnażają się przez prosty 
podział; komórka dzieli Bię na dwie części i każda 
z nich jest nowym organizmem. Wskutek tego za 
muwano się nimi szczegółowo zwłaszcza od czasów 
Weismana i Miecznikowa, kiedy prowadzono nau­
kowy spór o kweatye, czy są organizmy, mające 
w sobie warunki wiecznego trwania. Jedni twier­
dzili, że i w życiu tych zwierzątek nadchodzi osta­
tecznie dzień, w których ich zdolność do nieogra­
niczonego rozmnażania się przez dzielenie wygasa, 
gdyż wyczerpuje się piotoplasma, która przeszła 
z prapramatki na jej potomstwo; drudzy natomiast 
przyznawali i brał. to zupełnie dosłownie, że w 
zwierzątkach tych dziś jeszcze żyje pramacierz 
wieczności w cząsteczkach materyalnej substancyi. 
Twierdzenie to zdają się potwierdzać doświadcze­
nia, poczynione przez Wodrnffa.

W odrnff umieścił jedno Paramaecium w naczy­
niu, przeznaczonem na ich hodowlę. Gdy się zwie­
rzątko podzieliło, t. j. rozmnożyło, oddzielał płód 
od matki i tak postępował ciągle. W przeciągu 
półtrzecia roku doszedł, stosując tę metodę, do dwu­
tysięcznej generacyi. Każde zwiorzątko dzieliło się 
podczas obserwacyi przeciętnie trzy razy na 48 
godzin, a regularnie co 10 dni pięć razy w tym- 
samym czasie. Wudruff zaznacza, że indywidua 
ostatniej generacyi pod względem wyglądu i siły 
życmwej były zupełnie normalne, jak icb pramatka, 
tak, że rzeczywiście mogłoby się zdewać, iż zwie­
rzątka te uiają zdolność nieograniczonego trwania, 
ale podnosi, ze od czasu do czasu trzeba je prze­
nosić do innego śrolowiska, gdyż w przeciwnym 
razie degbnerują się i tylko przez połączenie się 
dwóch indywiduów mogą wydać potomstwo. Prosto 
powiedziawszy, znaczy to, że ustawiczna zmiana 
ośrodka bytowania u tych zwierzątek ma takieżsa- 
mo znaczenie dla utrzymania czerstwości proto- 
plazmy, jak akt płciowy, który, stapiając d* a te 
zwierzątka w jedno, faktycznie niszczy indywidu­
alności i wieczne trwanie dwóch małych zwierzą­
tek, aby z nich wskrzesić nowe życie, wytworzyć 
nowy uiezmitrzoay szereg dzielenia się i powsta­
wania nowych istot.

Przy podanem wyżej tempie rozmnażania się, 
pierwszy milion wypadnie już u 20 generacyi, to 
znaczy '4  dnia. Może sobie teraz każdy sam obli- 
czyć, jaka olbrzymia byłaby cyfra tych zwierzątek 
po 2.J00 generacyi, gdyby nie czyhająca na nie 
ciągle i nr każdym kroku śmierć.

licyi. Jak już donosiliśmy, krakowski korpus odbę­
dzie manewry samodzielnie w rejonie Kalwarya, 
Sucha, Żywice, Bielsko. Po ćwiczenia pułkowem 
nastąpią ćwiczenia w brygadzie; około 6 września 
zetrą się z sobą w różnych stronach zachodniej 
Galicyi brygady, łącząc się na ćwiczenia dywizyj­
ne, przy udziale artyleryi i oddziałów kawaleryi. 
Dopiero 10 września przyjdzie do ćwiczeń między 
dywizyami, w których zetrą się wszystkie gatunki 
broni korpusu I, sięgającego na wschód po Tarnów 
i nowy Sącz, na zachód, poza Cieszyn Cpawę, Oło­
muniec. Dnia 12 września nastąpi „odtrąblonie" 
manewrów, puczem wojska w snokoju, przy odgło­
sie muzyk rozroczną marsze powrotne i 16 wrze­
śnia powrócą do swych garnizonów. '

Wpisy du Kuns0rwatoryuin Tow. muzycznego 
W Krakowie udbywają się codziennie, oprócz świąt

Bochnia, 1 września (Kradzież z włamaniem. — 
Pożar. — Z życia Towarzystw).

Niewyśledzeni dotsd sprawcy zakradli się przed 
kilkn dniami do cukierni letniej p. W. Nowaka na 
p'antacn salinarnych. Nie skorzystali wprawdzie 
dużo w monecie brzęczącej gdyż w kasie zostawił 
przezorny guspudarz tylko kilka koron; ze to użyli 
sobie doskonale na ciastach, winach, lodach i Id' 
nych przysmakach cukierniczych. Szkoda w ten spo 
sób wyrządzona, wynosi przeszro 200 kor. a Dyłaby 
ona znacznie większą,1 gdyby złodzieje nie wzięli 
srebrnych naczyń, na których się raczyli, zp bla-' 
siane. Uważając je za blaszane, zostawili je W spo­
koju. Przy sposobności nie od rzeczy będzie nad­
mienić, że podobne wypadki kradzieży zdarzają się 
w naszem mieście coraz cząściei. Widocznie jakaś 
dobrze zorganizowana szajsa ‘ złodziejska grasuje 
po Bochni i okolicy.

W  ta rtak u  parowym p. Brafa, wybucuł onegdaj 
w nocy do żar, k tóry  dzięki rychlej pomocy straży 
ogniowej zdcłanc na szczęściu ugasić. Szkcda n ie­
zbyt wielke.

Koło espernutystćw p. t. „Societo Esperanto" 
zawiązuje sie przy tutejszem Towarzystwie samo­
kształcenia „Ż/cie“. Do dzisiaj zgłosiło przystąpienie 
kilaanascie osób; zauwazyó należy, że ruch espe< 
rancki zdobywt. w naszem mieście coraz liczniej- 
szyrh zwolenników, ze względu na zbliżający się 
kongres w Krakowie,'  t

1 arnów, 1 września. (Samobójstwo z nędzy. — 
Śmierć z poparzenia.) Onegdaj w domu przy ulicy 
Lwowskiej powiesił się Tomasz Batur, wyroonik, 
liczący 64 lat. Powodem rozpaczliwego kroku była 
beznadziejna nędza. Nieszczęśliwy Batur osierocił 
żonę i kilkoro dzieci.

W domu p. Herszanda, prywatnego urzędnika w 
fabryce Schwanenfeida, pozostawiono wczoraj trzy­
letnie dziecko tez odpowieaniego nadzoru. Bieduo 
maleństwo nastrafiło w pokoju na garnek z go 
rącą wodą 1 tak się nią poparzyło, żo zmarło w 
strasznych buleściach.

Nowy Sącz, 31 sierpria. (Cjraiew rusaa. Ze 
sądu. Z kolei).

Bez rozgłosu, w przeciągu cichyck tygodni wa­
kacyjnych, wybudowali tutejsi Ukraińcy Bkromną 
cerkiewkę na 300 osób. Rzecz zbożna i szlachetna, 
gdyby... nie było w tym planowej i cichej polityki 
Próbowali dawniej postawić Kościół Moskalofile, 
wygotowali plany, założyli funaamenty Dziwnym

i niedziel. Zgłoszenia, przyjmuje i wszelkich infor-1 zbiegiem okoliczności akcya zbiorowa nie ndaia się. 
macyj udziela kancelarya Konserwaóoryum (Plac Budowy cerkwi zaniechano, bo i dla kogo, dla 17
Szczepański I. 1) od godz. 12— 1 i od 5 — 5.

Z teatru W parku krak. Premiera krotocnwili 
Przybylskiego „'Wykradziona żona“ zapowiada się 
nader pomyślnie, W przedstawienia biorą udział: 
pp. Turski, Karbowski, Szkudeiski, Orwid, Tatrzań­
ski, Bienin, Jejde, Karbowska, Grabowska, Well- 
cbowska, Gajewska, Miłaszewska i In. Powtórzenie 
„Wykradzionej żony“ w niedzielę wieczorem; >po 
południu: „Gwałtu, co się dzieje".

Biuro uniwersytetu ludowego Ha. A. Mickie­
wicza (Szewska 16) otwarte jest od dnia 1 w ze- 
śnia codziennie od 6—7 po połndniu.

„Ul", lwowska nadscenka literacko-art., zjechała 
już do Krakowa i rozpoczyna swoje przedstawienia 
w poniedziałek dnia 4 b. m., w sali p, Drobnera. 
W programie biorą udział: dr Klewe (conferencier), 
dyr. Barącz, W. Kaliciński, Efef, Taleiner i Hala 
Milucha. Na razie zapowiada „Ul® cztery wieczo 
ry, t. j. w poniedziałek, wtorek, środę i czwartek 
zaś na następne przygotowują „uiowcy“ progran 
o podkładzie lokalnym, krakowskim Bilety bprze- 
daje wcześniej handel p. R. Drobnera przy placu 
Szczepańskim, a wieczorem przy wejścia Przedsta­
wienia zaczynają się o godz, 8 1/i wieczói.

Teatr „Nowości". Oli ^ z iś  rozpoczyna teatr 
„Nowości* przedstawienia w sali ter,trainej przy ul, 
św. Jana i. 6. Na program złożą się dwie dosko­
nałe aktówki p. t.: „Nieprzyjaciel kobiet", Antoni­
ny Sokolicz i „Doróżkarz nr. 13", ora? zupełnie 
nowy kabaret, w którym między inneml wystąpi 
nowozaangażowana artystka teatra miejskiego lwow­
skiego p. Zof.a Sławińska i p. Leski, oraz znako­
mity humorysta i kuplecista p. Ludwikowski. — 
Atrakcyą programu będzie równibż pierwszorzędna 
trupa Chińczyków Wo-tio-chung.

Zajście W tramwaju. Odnośnie do wczorajszej 
notatki pod powyższym tytułem prosi nas odnośny 
konduktor tramwajowy o zaznaczen!e, że kondukto­
rzy mają przepis domagać się, by stnJer.ci, jadący 
za zniżką uczniowską, posiadali legitymacye lub 
odznaki studenckie; jeden zaś z jadących uczniów 
żądny uh odznak ani legitymacji nie posiadał.

Orkfestra Namysłowskich, która da się słyszeć 
po raz pierwszy w Krakowie w tym tygodniu, jest 
jedynym chyba na świecie zespołem włościańskim, 
który podołać może wielkim zadaniem symfonicz­
nym. W repertuai orkiestry wchodzą godnie w"el- 
kie dzieła orkiestrałne NoskowsKiego, Żeleńskiego, 
Moniuszki, Czajkowskiego i mistrzów klasycznych 
a wykonanie ich, jak stwierdzała niejednokrotnie

rodzin ruskich? Ukraińcy poszli Inna drogą. Dzięki 
prywatnej szkatule i Łemkiwskiemu banKOwi stanęła 
obecnie kaplica, która w prasie ruskiej obudzą 
tryumfy 1 nadzieje posuwania się w stare sielziby 
pod szczyty Tatr. Tu leżw sedno tej plaronej po­
lityki. Jest przecie publiczny tajemnicą, że 9t) 
procent klienteli banku ruskiego, to Polacy, dzięki 
łatwości kredytu. My' sami dajemy kapitały na 
wzrost żywiołu ruskiego. Poświęcenie kaplicy im 
saiej ma eię dokonać 3 września.

Prezydent sadu obwodowego, p. Dobrowolski, 
obowiązki prezydenta pełni p. Mieczysław Kick; 
Dziwna rzecz, ża Nowy Sącz, jeden z największych 
obwodów w kraju, nie ma dotąd szóstej rangi, a 
mają ją Wadowice, Rzeszów i t. d. Może ooccny 
zastępca prezydenta wystara się obecnie dia Now. 
Sącza o „radcostwo dworu" i szustą rangę, aby 
prezydenci nie musieli się przenosić.

Dyrekcję kolei państwowej, upraszają podróżni 
na linii Tarnów-Krynica, aby pouczyła nientórych 
funkeyonaryuszy, w szczególności rewidenta p. S..., 
iż z podróżnymi nr.leży się bezwzględnie grzecznie 
obchodzić.

Przemyśl, 1 września. (Inspektorat przemysło­
wy. —  Skutki manewrćw).

Inspektorat przemysłowy tutejszy, wydzielony, 
jak wiadomo, z okręgów krakowsk.ego i lwowskie­
go, rozpoczął swe czynności z dniem 24 sierpnia. 
Biura inspektoratu mieszczą Bię przy ui. Barskiej. 
Agendy, z powodu niedokończonej systemizacyi po­
sad urzędu prowadzi na razie sam inspektor inż, 
Karol Ad a m.

Oa trzech dni odbywa Się przez Przemyśl prze­
marsz lwowskiego korousu. Pomimo dn, stosunkowo 
chłodnych i — jak zapewniają — najwzgiędniej* 
Sługo  obchodzenia się z ludźmi, ze zmęczenie za­
chorowało dotychczas kilkunastu żołnierzy. Odwie­
ziono ich do tutejszego szpitala garnizonowego.

Śmiertelny wypadek. 1  Brodow donoszą nam: 
Dnia 31 sierpnia odbyły się tu w koszarach uła­
nów wyścigi konne. Pewien wachmistrz, zwycięzca 
w jednvm biegu, zaledwie po b:egu zsiadł z konia, 
osunął się nieprzytomny na ziemię i zmarł na 
miei8cu.

L b  ś w u a t s t .

Szkolnictwo ludowe w Austryi. Na podstawie
sprawozdań, nadesłanych do ministerstwa oświat/ 
przez krajowe rady szkolne, za rok 1909, obliczo-

FABRYKI SbUNA
i  w j r o b ó w  w e ł n i a n y c h

w  K ę t a e l i  —  firmy Z o I n c z e l A  i  L i i  ; o s z

polecają, 
swoje składy:

w Krakowie
Rynek, Linia A-B1, 47.

4 V e  L w  jw iu
ulica Jagiellońska 1. 3.

Dostarczają: Sukna i koców dostawowycli dla instytucyj autonomicznych 
rządowych, dla klasztorów i t. p. Matorye modne na ubrania męskie 
koslyumy damskie, kocyki na łóżka, deieczki powozowe i pledy 
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lio, że w krajach pc.óbtwa anstrvacklego było w r r -  
mienionym roku 1266 publicznych „tk<T wydziało­
wych i  20 976 pospolitych. Wooeo toku 1908 
przybyło w r. 1909 szkół wydziałowych 49 (4l('*)> 
zaś pospolitych 382 (1*9°/,). Po tych szkół nale­
żało 633 ekspozytur i 67 stacyj „ex carrendo'1 
W edhg języka wykładowego najwięcej jest szkół 
niemieckich (8.343), poten czeskich (5.738). Szkół 
utrabwistycznych było 422 Prywatnych szkół wy- 
iziałowych było 156, pospolitych 497, częścią z pra‘ 
sem publiczności, częścią bez tego prawa W owym 
roku sprawozdawczym było dziocl w wieku szkol­
nym 4,704.913, z tego 2,372.108 chłopców, a 
2,332.805 dziewcząt. Wobec roku 1908 liczba 
dzieci w wieku szkolnym powiększyła się o 86 816 
(PS"/#)- Ogół dzieci, uczęszczających do szkół wy- 
działowycn i pospolitych zwięksrył się wooec roku 
poprzedniego o 69.375 (1 *7*/0) i wynosił 4,252.733 
Do prywatnych Bzkół wydziałowych i pospolitych 
uczęszczało 140.217 dzieci, z tego 92.799 dziew­
czyn. Liczba dzieci w wieku Bzkojnym, które po­
bierały naukę w Jemu, albo uwolnione były od 
nauki z powodu uczęszczania do szkół fachowych 
lub wyższych, podniosra się o 6.427 (6 7°/0); licz­
ba tych dzieci, które z powoda fizycznych lub umy­
słowych ułomności nie pobierały nankl, powiększyła 
aię o 5 (01*/»), ?aś tycn, które nie uczęszczały 
do szkoły, chuciaż były normalnie rozwinięte, wzro 
»ła o 7.536 (4'5°/t ). W roku sprawozdawczy m było 
w obu kategoiyach szkół 66073 nauczycieli razem 
z nauczycielami religii, o 33  578 nauczycielek ra­
zom z nauczycielkami przemysłówek. Wobec roku 
1908 przybyło 1.176 (1*8*/.) nauczycieli, a 1.052 
(3'2*/,) nauczycielek.

Koniec strajku podmajstrzych. Strajk dwudnio­
wy podmajstrzych budowlanych (Baupolier) w Wie­
dniu zakończył się ugodą, zawartą przez wiedeński 
związek pracodawców ze związkiem podmajstrzych. 
Ugodę zawarto na 3 l_ta, podczas których wyklu­
czone ją strajki, bojkoty i lokauty. Główni pod­
majstrzy będą otrzymywać tygodniowo najmniej 
70 koron, wicepoJmajstrzy 50, a pisarze budowla­
ni 40 koron.

Nowy grzech księcia Radolina. Były ochmistrz 
dworu cesarza Fryderyka III, następnie długoletni 
ambasador niemiecki w Paryżu, ongi hr. Radoliń- 
*1 1 , a później mianowany księciem Radoiinem — 
popada coraz bardziej , w niełaskę u Bzowlnistow 
niemieckicL. Ustąpiwszy ze iwego ambasadorabiego 
•tanowie, a, oBladł teraz na stałe w zamku swoim 
w miasteczka Jarocinie w W. Usięstwle Poznań- 
•kiern i tam — jak się zdaje — przypominać so­
bie zaczyna, że pochodzi a .odziny czysto polskiej, 
ie matka jego ani słówka nienrecidego nie rozu­
miała. Niedość, że niedawno ofiarował 100 koron 
na rzecz tamtejszego towarzystwa polsko-katolickiej

r Bladzi lecz nadto w tych dniach pozwolił „S o- 
o 1 o w i“ tamtejszemu odbyj zlot w swoim parko 
Dziś czytamy w „Dziem iku Pozn.";
„Przewidzieć było można, że zlot Sokołów w par- 

wu jarocińskim odbije się odpowiednlem echem w 
[rasie hakatystycznej. Więc też wszystkie dzien­
niki, broniące uciśnionej „niemczyzny “ podają do 
pOWBZechnej wiadomości wypadek ten wiekopomny. 
Tutejszy ^Tageblatt" ogranicza się do melaucbolij- 
ńego zaznaczenia, że zlot odbyć się musiał właśnie 
ęausgerechnet) w parku ks. Radolina. Natomiast 
berlińska „Tkgliche Rundschau" pisze pod tytułem 
„pan ambasador", co następujo: „Ks. Radolin, któ­
ry tak długie lata reprezentował państwo niemiec­
kie w Paryżu, zamieniać się zdaje coraz wyraźniej 
w przyjaciela i opiekuna narodowego żywiołu pol- 
uKlege. W ubiegłą niedzielę odbyła się w jego par- 
ku urocZj stoać sokolski. Zamierzonego pochodu na 
plac ćwiczeń polieya zakazała".

Z miejskiej oentralnej targcwloy na bydło w Kraków'e.
Kraków, 1 w rześnia. N a  dzisiejszy ta rg  sp l  .ouo bydła 
ogatego 344, c i e .ą t l 7 6 ,  owiec i cói *35, n ierogacizny 

S iu ;  razem  1155 zw ierząt, Płacono za  jeden c e tn a r  m e­
tryczny  iv w o j w agi: buhaje  od 80*— do 101*—, woły 
e4—  do 105*— , arowy od 76*—  do 94*—, jałow nik  od
80—  do 8b’ —, c ie lę ta  o d  do —•—, n ierogacizna
toczną oa -  O*— do Ó- -*— *, b itej w ag i: n ierogaciznę od 
130*—  do 150*—. Z zakupionych i  * oko płacono ca 
iz tu k ę : iuhaje od 140 — do 300*—, woły z  paszy od
200*— do ‘ iO*— , krowy od J60*— do 340 — , jafówki od 
100*— do 300*—, o ie ię tt od 20*— do 80*—, owce i kozy 
od JO — do 30*—.

Ze spędzonych n a  ta rg  zwierząt- sprzedano: n a  m iejsco­
wą konsamoyę 837 sztuk, na  ion«am cyę innych  guriu 
a ra ja  154, na  eksport za g ran icę  a ra ju  DydłL i ogatego  
0 —. n a  flkspon za g ran icę  k ra ju  n iero g acizn / — .

Ceny powyższe obliczono bez optąty akcyzow ej.

Zm arli:
Franciszek D u r a ,  sędzia powiatowy, przezyw- 

sb * lat 68, zmarł d. 1 września b. r. Pogrzeb od- 
Blę w niedzielę o g. 5 po południu.

Na Dar Grunwaldzki złożono: dochód z przed­
stawienia amatorskiego, urządzonego przez dzieci 
will S a lw a to rs k ic h  13 K 10 b. (8 K IO h . ze 
sprzedaży biletów, naddatki: lppoldowie 1 K, Sto- 
łyhwowie 1 K, Wagnerowie 2 K, L, K. 1 K ). —  
Bronisława Passendorferowi. 4 K.

ii a i l y s l n  I J i m i e .
— Sztuka. Zeszyt U. Lwów, sierpień. Wy­

twornego 1 poważnego wydawnictwa artystycz­
nego lwowskiego * zeszyt drugi usprawiedliwia za­
wartością treści i bogactw em części ilustracyjnej 
to pochlebne uznanie, z jakiem ogół przywitał 
ten miesięcznik po ukazania się pierwszego ze­
szytu. Aktualna treść łączy się tu z dużą kul­
turą artystyczną i zabitgliwością redakcyjną.

Otwiera treść dłuższy artykuł pióra dr» T. 
Rutowskiegc pod tytułem „Rapperswil", ujmujący 
w sposób rzeczowy i spokojny kwestyę rapperswil- 
ską i odpierający z siłą napaści i zarzuty t. zw, 
opuzy<yi. Dalej idzie fragment z książki K. Chtę- 
dowskiego „Rzym i ludzie baroku". Znana malarka 
M. Dulębiauka pisze barwnie o Janie Stanisławskim; 
felieton pod tytułem „Z lwowskiego Salona" oma­
wia zręcznie lw< wskie kwesi-ye artystyczne i oce­
nia plon wystawy Towarzystwa sztuk pięknycn.— 
O światowej wystawie sztuki w Hzymie pisze dr 
W. Kozicki.

Zeszyt zdobi 44 reprodukcyj jednokolorowych i 
jodna barwna reprodukeya obraza Stanisławskiego. 
Całość zeezjta przedstawia się wytwornie i powa­
żnie.

Naczelnym redaktorem „Sztoki" jest dr T. Ka­
towski, kierownikiem literackim i sekretarzem p. 
Jan fietrzycki. Prenumerata kwartalna 6 koron. 
Adres relakcyi: Lwów, ul, Chmielowskiego 12.

Z kalan  l a r r j .  W  sobotę 2 w rześn ia : S tefana króla, 
Dio _cu 1 Ju lia n n ; w niedzielę 3 w rześn ia : Joachim a, 
N. -4. P . Pooieszenia; w  poniedziałek  4 w rz eśn ia . Ro- 
■alii P a le t, i  R ó ż , i t .  p. —

W icbód słońca u n ia  2 w sefaiia o godzia ie  4 m. 5 / ,  
zachód o godzin ie 6 m im 23 , długość dnia godzin  13 
m in , 26.

Z k r u w * i  s io  ob * erw ato r/u  m, D nia x t r z e ś n ia  te r ­
m o m etr  d o u e d i od 11-4 do 17*8 C.: —  barom etr p o ł-  
nosił się .

D nia  2 w rześn ia  o g o ż iin ie  7 rano stan  1 „ ro m e tra  
761*2 mmM term om etru  10*3 O,; w ia tr południow o-za­
chodni.
R jpąrtoar teatru miejskieco Im. Słowackiego 

w Krakowie.
W  so b o tę . „Dam y i h iz a -y " .
W  n iedzielę : „M adam e Sang-wóne".
W  ponleazia lek : „Damy i hn za iy * .
We wtorek: „Z ło ta  czaszka".
W ę środę: „W esele".
W e czw artek : „Paw et I" .
W  p ią te k : „Noj listopadowa"*

Teatr w Parki* Krakowskim.
W sobotę: „W ykradziona żona".
W niedzielę po co łu d a in : „G w ałtu co się d z ie je"; — 

wieczór: „W ysrndztona żona".

B .  G a b p y  e  s k a ,  K r z y s z t o f o  ry  
K r a k ó w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianole za gotówkę lab na spłaty nawel 
dwudziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych.

N A D E S Ł A N E .
A r t /  afy w  ty i_  d z ia le  nie p ooho lzą  od 

r&dakoyi).

Laurln & Klement
n a jle p sz e .  6284 1 4

UslIfilN & ki, ..iLirr, Tow. 
Jkc. Mkailń ou iesiat
7«L Cesh. „uioganni JJtai"

hakśi

Instytut lekarsko - dentystyczny
Piać Dominikański 4.

wykonuje wszelkie roboty w  zakre­
sie lekarsko - dentystycznym według 

najnowszych wymagań wiedzy 
i techniki dentystycznej ::: :::

Radca Rządu Dr Sopir aki i dentysta Ehrlich,
odznaczony dyplomem i złotym medalem wyst. Uni­
wersytetu dentystycznego w Paryżu. —  Godziny od 
8— 1  1 od 3—6, w nlt dzielę cd 8-—1 , Honoraryum 

przystępne, 4027 12 24

t f & I '

Ŵ̂
—' łt-ttu isL lns

D z ia ł e k o n o m ic z n y .
Sprawozdanie syndykatu rolniczego z u r g a zbotowego 

w h -ra.ow io n a  K leparzu dn ia  1 w rześn ia  l w l l  r.
T en d en c ja  n iezniiennie  tnoona, przy  lep sz tm  zaofiaro­

w aniu, chęi* zu p n a  i obroty m ierne, a c z k o l w i e k  za po­
szczególne uobre partye  pszenicy i' ż y t i  p łacono wyże* 
no tow ania.

■Sprzedawano: P szen i-ę  czerwoną i żó łtą  (7 7 /oO kg .) 
od K  11-75 do 12*20: w ęgierską ową '79 /80) od — • — 
do -  -  ży to  (71/74 kllog.) od S-70 do 10*10; żyto 
w ęgierskie (73/74 kilogram ów ) od_ O*— do O*— ; —  
jęczm ień w ig iersk i od 8*75 do »*25; j '- z m ie ń  brow ar- 
oy  t d  f — do o*— ; jęczm ień La kropy  od O*— do O*— ; 
owies nowy 8*—- Jo  P-aO; owies n a  paszę dw orski od 
O*— do O*— ; ow'es, n a  pauzę targow y  od O-— do O*— ; 
knkurndzę  w ęgierską now ą o l  8*93 do 9*26; kuknrudzę 
rosy jską now ą od 8*55 do 3*v5; g-ooB F io to ria  od 13*26 
do 15*— ; groch zw ykły od 11*50 do 12*50; groch p >  
stewn*’ od 9-75 do 10*75; rzep ak  zimowy od 15*— d o le  25 
o tręby pszenne od do 7*20; otręby ży tn ie  od b*86 
do 7*—; omiecice od 8*— io 8*50; siano łąkow e od C*— 
do 0' —; z iem niaki nowe od O*— do O*— . rzepak  no­
wy d —  — do — 1*—

W azysłko za  50 k lg . loco Kraków  bez op ła ty  spożyw­
czej.

M o ń  i telegrallaoc
M o m o f t i  „ilowel Retormy"

z 2  w n esn ia .

Zvokame sejmów krajów^cŁ.
Wiedeń. Za rtecz p e ^ i i ą  uważać należy, że 

w i ę k s z o ś ć  S e j m ó w  k r  a j  o s i ych zwołaną 
zostar'e  we w r z e ś n i u  na krótką sesye. P a r­
lament zebrałby się „około 10  października,

O mięso argentyńskie.
W.edeń. Na wczorajszem posiedzeniu rady 

miejskiej odbyła się wielka debata nad kwe- 
styą ikiiąsa z okazyi wniosku o podwyższenie 
kredytu dla miejskiej stacyi odoioiczej na mię­
so. W ciągn debaty przyszło do burzliwej sce­
ny, po której soeyalno-demokralyoznego radne­
go Snareta, wykluczono -z dwóch posiedzeń — 
Stanowisko opozycyi w.yłuszczył dep. Schuhmeier; 
b. minister handlu W eiskirchner, w dłuższej mo­
wie wskazywał na truaności swego urzędu.

f i o c o s ^ a .
Wlede.i. Pogłoaki, jakoby „ Gi o c o u d a "  miata 

być zwróconą Luwrowi, utrzymują się. Obecnie 
nie można jednak jeszcze stw ierdzić, czy roz­
chodzi się tu  o jakąś poważną propozycyę, czy 
ież poproscu ktoś zakpił sobie z policyi i dzien­
ników.

Dziennik „fntrasigeant" ogłasza, że pewien 
człowiek, którego nazwiska nie wymienia, zażą 
dał za „Giocondę" 540.000 franków. Nazwiska 
tego człowieka redakeya nie chce podać do 
publicznej wiadomości

Z inseratu jednak zamieszczonego w tym 
dzienniku wynika, ze redakeya „Intrasigeant" 
weszłą z tym nieznajomym w korespondencyę.

W  najbliższych dniach okaże się, czy wiado- 
mośei podane przez „In trasigean t" , „Petit 
Journal14 i „Matin" należy uważać za prawdzi­
we, czy też są one mistyfikacyą.

W z r o s t  Ć r  j i y  tf iy .
Pilzno. Sygnalizowane od kilku dni pudwyż 

szenie cen p i w a  p i l z r e ń s k i e g o  wchodzi 
obecnie w życie Tutejsze biowary postanowiły 
podwyższyć cenę tak  zwanego piwa pilzneń 
skiego o trzy koiony na hektolitrze, a zwykłe­
go o dwie ko‘-ony na hektolitrze.

Browary w Budziejowicach postanowiły ró w ­
nież podnieść cenę swego piwa o dwie korony 
na hektolitrze.

Cieszyn. Z dniem wczorajszym p o d n i o s ł a  
s i ę  tu  cena m i ę s a  w o ł o w e g o  o 16 hal. na 
jednym kilogramie. Obecnie jeden kilogram mię­
sa wołowego kosztuje tu  129 kor.

Rozruch; z powoda drożyzny.
St. Ouentin. Wczoraj wieczorem przyszłe zno­

wu do demonstracyi z powodu drożyzny. Tłum 
wywrócił wozy i urządził z nich barykady. — 
Żandaruieryę i kirasyerów obrzucono różnymi 
pociskami, a nawet strzelano z rewolwerów 
Żandarmi natarli na demonstrantów i przywró­
cili spokój. 20 osótyaresztowano.

BTieazasadatone aresztowanie.
Praga. Tutejszy adw okatO ttokar P e t r z i k  i 

jego b ra t profesor z P  i ) z ń a, zostali areszto­
wani w B r e m i e  pod zarzutem szniegostwa na 
rzecz A n g l i i .  Wkrótce wypuszczono ich jed­
nak wolność, gdyż okazało się, że są oni 
niewinni.

Wyfcach kotlf.
Szczecin. Na parowca rządowym „Streve“ 

nastąpił wybuch kotła Radca budownictwa 
Ś l e s z y ń s k i ,  kapitan L a a b i czterej mary­
narze z g i n ą l i .

D r A dam  U a c ią g
b. asystent kliniki chcroh wewn. U ni w. Jagieł.. 
oiJynnje, jak lat ubiegłych, w Karlsbadzie, Alte

Wieee, don „florse“. 3453 15 19

Zakład wodoleczniczy 
Dra Andrzeja Chramca

W ZAKOPANFM
T. A. 6631 1  10

: :  N a j t ^ z y  s e i o n  : :
Wrzesień -  Październik —  Listopad.

W u d z i e
ordynuje, jak dawniej. 3396 13

Dr MICHAŁ SLfWINSKI
Miihlbrunnstrasse „Konic? von Pr9U3sen“.

SK łADy :
• WIEOc.1'! • 

• B l  O A P t S t T -• TRIŁST •
• P A R Y Ż .  •

f a b r y k i :
• PRACA• 

•WINTERatRC-
* KLfkTOWY

8lEUZTtA MĘSKA% ji58iaWHMi!W*
e-H DOS fAWGY MADWORMl PRAGA*

D7 (0łfld9:!i>H K M
b. asystent c. k. klin. chor. wewn. Unlw., Jagiell 
1 b. aspirant I. ktimki med. (Prof. Noordena) w 
Wiedniu, ordynuje w sezonie letnim w Maryon 

badzio, Stadt Hannovor, Kircheaplatz.
3743 41 ?

Zakład wodołsczniczy 
Dra Andrzeja Chramca

w  Zakopanem, T  Akc. 
Otw arty cały rok :: Pierwszorzędne 
urządzenia lecznicze. 4380 6 25

oonota ts v iżes ia a  l t ł f j

Odpowiedzialuy redaktor: 
K o n s t a n t y  S t o k o w s k i .

W ydawca:

Michał Konopiński.

Ausfryachie rowarżyslwo CereilMoarporWucier XVIII/.1
Marlir s  Ś r a s s e 71.________T el e fon  Z2ZSB.

Jako najlepszy środek zapobiegawczy przeciw 
cłu -obom zakaźnym, dolegliwościom żc i£ ka i 
podbrzusza, a także jako napój orzezi "'a|ący,
rozpuszczone wodą lub szczawami, 622? 2 6

Kon/aki
fitóf K e m .  lstudn utódal
(hr. Stefana Kegleyicha naotępców)

PR0M0NT0R
wyświadczają znakomite usługi. Zostały odzna­
czono w k ra ją  i za granicą wyłącznie dyplomami 
honorowemi, a można ich dostać wszędzie. —

j lRCO Tyrol południowy f  

I. ' ' e n ^ o n a t  p o ls k i ::

„Huisiw”
Komfort, hygiena. Pokoje z balkona­
mi. Lekarz Polak. Biolioteka Polska.
I IIII! Kuchnia francusko -nolska 111:!!!

P r o sp e k ty  n a  ż ą d a n ie .  
Pokóp z  p e n s . oeft 7 k o r .

6C11 1 10

D r j sauer
powrócił i przyjmuje w chor. uszu, nosa i gardła 
od 3 —4, u l i c a  K o l e j o w a  13, Telefon 1094. 

6 1OO 4 5

Dr. Bolesław PRZYBYLSKI
otworzył kancelaryę adwokacką 

W GURLICACH. 6109  3 10

Z ygm u n t Crei^stenfeld
Geometra cyw. z upow. rządowem

Kraków 6189 313 ul. Długa 26.
Docent Dr LATKOWSKI

powrócił. 6318 7 10

A M t  Dr Elircz Loeuenttiul
osiadł a Muszynie (naprzeclu sadu).

6385 2 5

Konctjsyooowany Bom handlowy 
i Biuro pośrednictwa

Adama Bilińskiego w Krakowie, ulica Szewska
L. 11. wejscię od ni. Jagiellońskiej 6, Telef. 1004. 
Pośredniczy w sprzedaży i kapnie majątków ziem­
skich, kamienic, realności, parcei budow'anycn, pro­
duktów rolnych, fabrycznych 1 t. p. posiada najwię­
kszy wjbór różnych objektów. 3141 47 ?

Zakład dentysYycżiw  "* f
ANTONIEGO RYBARSKIEGU

w Jasl6 poszukuje rutynowanego techuika-deu- 
tysty. Wymagana specyalność tak  w 1 auczn tu.

jak  w złocie. 6566 1 3

Dentysta

DR. MIRTENRAUM
pow rócił. 6592 1 3

Pensyonut I Szkota 
!! dla źle M n  i n i e ś l i ! !

\sm i flnpf Sipil
Oduczamy wszelkich wad w mowie. —  Metoda 
własna. — Pensyonaryuszt mogą uczęszczać do 

szkół publicznych. 5111 5 ?

Ul. R a d z iw iłło u  s k a  8 .

DR TABOR, dentysta
Szewska

Ordynuje od godziny 9— 12 I od 3 — 6. D n  P. p, 
Akademików zniżki. Ambnlatorynm dla ubogich oa 
8— 9. Dla służby ceny względne. 5487 13 15

D r M ichał R cn gel
oiw orzył kanceiar^ę adwokacką
we Lwowie, ulica Wałowa 11, Telef. 1672.

6557 l  2

Ne turalna woda gorzka F r a n c i­
s z k a  J ó ze fa  zo źródeł w Ofen przy 
Budapeszcie, zażyta nawet w małej 
ilości, fozwalnia® pewnie i bez boleści. 
W przeciwieństwie dc większości ko­
sztownych środków rozwalniaja.cyeh, 
reklamowanych jarmarcznie, jako 
bardzo smaczne i łagodne — woda 
gorzka ^Franciszka Józefa« ani nie 
drażni błony śluzowej, ani me wy­
wołuje innych przypadłości, jak wy­
miotów, wzdęcia, podrażnienia nerek 
lub nerwów.

Posiada uznanie wielu znanych 
profesorów wrocławsk/ego fakultetu 
medycznego, jak Biermer, Spiegel- 
berg i w. i. — Otrzymać można we 
wszystkich aptekach i składach wód 
mineralnych. 4796

szu k u je  s i ę
Nauczyciela
który zobowiąże się przygotować do egzaminu 
wstępnego do VII k l a s y  r e a  I n e j .  —  Bliższe 

wiadomości:

Z a k ła d  D ra  U h ra m ea
Z akopane.----------------------------------------6598 l  3

Zakład wodoleczniczy I eanatoryum specyaiisty 
chorób nerwowych

Dro KupczyKu -
6274 1

D e a ty s ta
D r S te in b erg

powrócił. 6706 1 3

Leonom Mimie!
M d l t e m

zaręczeni w sierpniu 1911.
Komcz, p. Gdów. Kraków.

Zbliża Się piękna jbsień i wielkie wiedeńskie 
dumy towarowe już się popatrzyły we wszelkie 
nowości garderoby damskiej. Godnym wldzbnia jest 
tym raz«m zbiór próbek i iiustr. dziennik mód, ja ­
ki wysyła na żądanlb za darmo Grand Magasin 
„Au prix fixe“, Wiedeń, I., Graben 15/8.

6241 1

Dr Stonlsłao Boczar
b. Asystent kliniki cnorón ikórny^h i w .

npryęznych U. J. 6544 1 3
oidynaje od g. 9—12 i od 3—6. (Tel. 11). 

w Krakowie, ul. Szczepańska 3.

Prof. Dr Eossowski
oowrocił. 6 4 1 2  2  3

KONSERV/ATORYUM
Tow. Muzycznego 

w Krakowie
Stary  Teatr, Plac Szczspański I.
(Iustytucya sobweneyonowana przez rząd, kraj 

i miasto), pod kierunkiem dyrektora dra Władysława 
Żeleńskiego.

Wobec szybkiego ro-twoju 'nstytucyi, o kró 
rym świadczy wzrastająca z roku na rok liczba 
uczniów (300) okazała się Dotrzeba znacznego 
rozszerzenia planu nauk i przedmiotów, zwłasz­
cza w zakresie iustrumentów orkiestra’nych (dę­
tych, harfy i t. p.), iako też do powiększenia 
grona nauczycielskiego, przez przybranie kilku 
nowych sił,

P r o f e s o r o w i e :  Lalewicz Jeizy , Ludwig 
Adam, Barabasz W iktor, Brandys Antoni, D ro­
zdowski Jan, Dec W alenty, Krzyształowic- Ka­
zimierz, = Lipski Stanisław, Moscheni Garlo, 
Skarżyński Karol, Wierzachowski Karol, Schwar- 
ceustoin Zygmunt, Ch^atal Franciszek, F ń t i ę r  
Antoni, Świerzyński Michał, W alewski Bolesław 
i Ks. Y iana Edmund.

N a u k a  o b e j m u j e :  śjńew solow**, chóro­
wy, fortepian (knrs przygotowawczy, uiższy, śre­
dni i wyższy), organy, skrzypce, altówkę, wio­
lonczelę, iustrum enta dęte (drewniane i biasza- 
szane) i harfę; t e o r i  ę: -zasady muzyki, h ar­
monię, kontrapunkt, historyę muzyki, język wło­
ski i t d.

Nauka teoretycznych przedmiotów dla uczniów 
zwyczajnych bezpłatnie.

W pisy coazienn.e od godziny 12 — 1 i od 
5— € 6389 2 3

Pensjonat A. BoronsUiej
Kraków, Karmelicka 24.

pokoje z utrzymaniem. Tamże obiady w miej­
scu lub na miasto.

Do numeru niniejszego do/ączone jest dla częśo 
P. T. Prenumeratorów miejscowych spr* rozdanie 
I n s t y t u t u  M u z y c z n e g o  w i C r a k u w i e  z 
działalności w roku szkolnym 1910/1911.

6738 1

marsa telegraficzno.
W!**deń, 2 września. (Giełda południowa.)
Al. <1 117*47. ilenta majowa 92 05 Uenku lcouuow* 

węgierska 91*—. A,,'n e a astr. »*«. kred. 653-50. Ałojo 
węg i kt. “tred. 847*25. AT uje angiobanici 32P —. Akcje 
Unio ' mku 673*60. Akrye BanSTerełnu b47 —, Airoye LŁ« 
df m iki 050— . Akoje kolei państwowych 74175. Lom 
j«rdj 121*60. A icye ibrykł ironi <)—— . Ak« •  tyto- 
umwe 333*—. ilp u ij  833*—. Rima-AJurimji 692-50 Ak- 
oye p As kiego Tow. zelasnego 2766*— Losy tuiacaio 
260*—. Ruble 2ó4*12. Saodi o81*60. Lkcje galio. Banku 
hipotecznej/o 0 —“—.

Usposouieata: â abe
B eriło . 2 w rześnia. (Glalća poranna.)

sroji _rodytowa U05*— Tow dyskontowe 187—. 
Uśpi łObienie- słabe.

Giełda wa^zawaka.
W a r s z a w a ,  2 w rz e ś n ia .
4-procentowa renta rosyjska 93 50 ru ; premiówka z 

1864 roku —*— rb.; pr miowka z 1866 r ku —•— ; 
4' 1,-proo. obligacje *n. Warszawy PO 80; 5-proc. poży­
czka rosyjska 1 emisyi 96*— rb.-, u-proc. potyczka U 
emisyl 3Jl'*60; Bzlacbeokie 330'—: 4-proo. lisicy ziem 
pkie 86-10; 4' „-proc lisiy Jemskie 91"20 rb.; 5-proa. 
listy miosU Warszawy O6'lo rh, 4‘1 -̂prucuntowe list? 
m.4sta V\arszowy 90-30 rub., 4V,-projent. listy łódzkio 
87*25 rub.-, akcye miasw. Lodzi 239— rb.*, a&cyb Ban­
ku ijandl. *n. Ł-.dz' 452*— rb.; ukcye Banan landlowu- 
go e ui szawskiggo 119 60 rb.ą aaoje warszawskiego Ban­
ka han .. VI emu;i 331-50 ia.; Cukrowne 375*— rb.; 
tar owiec 270— rb.; Lilpop 14ż*— rb.; Rudzii 

141*- b. Rudzki nowe 90*50 rb.; Zawieroie 325— rb.; 
Żyrardów 290*— rb.; Putiłów 147*50 rb.; 5-proc. piotr* 
„o rskie 91*30 rb.; Borman-Szwede 380 — rb.; Berlin 
16*17

Giełda zbozowa.
dudap szt, 2 trześnia. — Tai 8 Łb,01ioJff"*
Pszemoa na pażc—ermk l i  J9 do 1170; pszenica na 

kwiecień 11*98 do 11*97; żyto na patdz,emilr 10.18 do 
lC*19;uwies oa październ. 10*48 do 10*49; kukurudza na 
lipiec 9--06 do 9*07; kukurtidta ne sierpień 9*34 do  9*35: 
k iknrndza na maj 8*27 do 8*29; rzep* na eirpieó 
—■—  do — .

) fe r ty  m ie r n e ,  chęć k u p n a  m ie r n a ,  u s p o s o b ie n ie  s i ln e ,  
c ie p ło .

Niechaj się 
każdy przekona!

Źe i eony niskie największy wybór: w  lusterkach, pudrach, mydłach, perfumach, wodach 
kolońskich, szczotkach grzebieniach, do włosów i wąsów, szczotkach do zębów i przyborÓw 
do paznokci jest u nas. Szczotki do podłóg, rogóżki, trzepaczki, sznury do bielizny, Mydło 
dO prania Z zapachem Ko. 76 h. Proszki mydlane, masa francuska do posadzek i terpentyna

Dr Tadeusz Starzewski
o. k. Notaryusz 5602 14 20

otworzył biuro w K r a k o w i e ,  nl. P o s e l s k a  
L. 20 w lokalu, gdzia dawniej mieściło się biu­

ro ś. p. No ta n  usza A d a m s k i e g o ,

■ «

Przy ud i zabawadi, M W  i zapadi
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A k a d em ik
Clozof. zdolny korepetytor, poszukuje 'ekcy i 

Zgłoszenia pod Z. Z. poste rest. Kraków. 
6714 . 3

Meble tóywane
w wielkim wymrze

bielizna stołowa, broń, lampy 
elektr. i gazowe, z wolne] rę­
ki codziennie do nabycia w

lEinpiiiwi.
KnnorKl „SarcefisKlE

śpiewające w 
dzień i przy 
świetle, po ce­
nach od K 12, 
16,18 do 20 K 

poleca

F. bębenek, Kraków, X.
ul. św. Sclast* ara 17.

w  m a f t e r y a c S i  n a  s c h n i e  
i emskie i bluzki

w  tk an inach  i  jakościach najrozm aitszego 
rodzaju  6241 1 2

i wspaniale pięknych no­
wych zestawieniach barw
od najw ytw orniejszych do najtańszych 
pat..nkdw , .akotez c  i n o n t  m o a e l e  
„ o n ie K c y l  a a m s u i e j ,  ‘o n ie t ,  b lu z e k ,  
k a p e lu s z y ,  w y r o b o w  f u t r z a n y c h  I t r
sił ju ż  W pełnej ilości na składzie.

ZupehUe zadarmo
wysyłamy n a  żądan ie  zarówno swój

obtity zbiór próbek mnłeryj
ja k  i w a r a n ! ,  le  I l u s t r o w a n y

D z i e n n i k  m ó d .
W ystarcza  k a r ta  korespondencyjna!

Ofonil lapin „Au Pr!x Fixe“
Wfiea£śuQraliej15/8.Wejic!9H"̂ iiurgBrg.t.

r n c  7 .1 K llio  n n O J r l l ł  na  skrom nych w arun- 
r l J  ,£ J M J  tj p i ó d l i j  kaoh, jako  pomocnik 
buchaltera, korespondenta, kasyera  i t. y. w m iej­
scu lub na  prowincyi (w zarządzie dóbr) absol 
w en t dwuklasow ei szkoły handlow ej, in te lig en ­
tny . wolny od wojska, la t  21. Zgłoszenia: „Oka­
zicielowi paszportu Nr. 3 5 .886  S. R.“ poste 
re s tan te  Kraków I. 6432 2 3

Biieliafitefi*
,P o .a n, kształcony w Berlinie) korespondent 
niem i ocno jo lsk i, biegły w stenografii niem ie- 
e k > i i p isaniu  n a  m aszynie, poszukają  odpo- 
wiodniej posa ly (zaraz. Zgłoszenia adresow a!: 
H , 1'ziecichowicz, Kraków ni. św. K rzyża  16, 
II piętro. 6563 2 2

Z e  s z M  rea ln y ch
przyjmę 2-ch uczniów na mieszkanie. 
Opieka rutynowanego pedagoga. Bliższa 
wiadomość u tereyana Plizgi I I  szkoły 
reainej, ul. Graniczna 10. 6448 s  3

Adwokat Or Ber del
w Sanoku

poswiłnije rutynowanego koncypienta. 
Ofeny Lie przyjęte pozostaną bez od­
powiedzi. 6542 2 4

W in o g ro n a
najlepszy deserowy g a tu n ek , w ielkie, słodkie, 
codziennie swiezo rwano. 6 kg. K. 2‘90. M ió d  
kw iatow y w najlepszym  g a tu n k u  5 kg. K 6-PC 
L. A ł tn a u ,  Y e r s e t i  8 , W ęgiy . 3543  g 15

Cn&ns ssfozócjki
rychłego i szczęśliwego zamążpójścia, 
oraz majętnych żeniaczek, zawiera na­
sze \vydanie. Cena 50 halerzy markami. 
Wydawnictwo „Małżeństwa”, Lwów 9.

6553 2 5

M ł o d y  w d r w * e c
fia posadzie prywrtnej w zachód. Galicy i, 
dobrze sytuowaBy, ożeni się z panną lub 
wdową, inteligentną, gospodarną i pu- 
sażną. L isty adresować proszę: K. Jo ­
dłowski w Bobrku kolo Oświęcima. 

6567 2 3

•s s -n t- .i.t
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Towary płócienne 
i bawełniane?

kupuje sie najtaniej wprost n w yra­
biającego. Nowości, przewyborne 
barchany i flanele. Golowa bie­
lizna. Zupełne wyprawy ślubne, jako- 
też urządzenia dla hoteli, zakładów itd.

Próbk. zadarmo opłacone. 
Tkalnia Braci Krojcar, Dobrnśka 305, 
8B82 Czecny   2 50ia ie@ ie^ B6i 00i

f iW yszła z druku

SI
opracowana p .zez Leona Sillicrstem a, nauczy 
cielą szkoły w ydział, im. K azim ierz _ W ielk.

w Krakowie. 6425 3 3 
Część III (geometrya wykreslna) z 148 ł iguram i 
aprobowana do uży tku  szkoln. rozp. c. k , .
ozk, kr. z dn. 8 sierpnia i911, Ir.i 8.446. Cena 

egzempl. opr. 1 l i  -O h.
Do nabycia we wszystkie!, księgarniach. 

K siążka ta  oddaje też  znakom ite usługi i ozmom 
sakół realnycli, oraz nauczycielom, przygotow u­

jącym  sie jo  eg zam in j wydziałowego.

B j f i i B f  A S frontowy, umeblowa- 
0  'C I I  I C  J  ny, przy ulicy Pod­
zamcze 14, na II piętrze, drzwi na pra­
wo, zaraz do wynajęcia. 6419 3 3

Poszukuje się guwernera
dla ucznia IV klasy gimnazyalaej. Pier­
wszeństwo mają refleutanci znający ję­
zyk francuski. Zgłoszenia nadsyłać na­
leży pod adresem: „Saul Staier w Mi­
lówce”. " 6423 3 3
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Nowo u twa/ty
mapazyn nowości-1 strojów damskich

Konrada Ściboruwskiego
Kraków ulica Floryanska L. 12

poleca na sezon jesienny i zimowy:
Pleidy angielskie, Szale gazowe jedwabne i koron­
kowe, boa strusie oryginalne paryskie. 6391 1 o 

Ceny umiancowane.t 1 - Ceny umiarkowane.

-

0
0i
f.i
h

Doktor filozofii (kobieta)
przygotowuje eksternistk, do matury 
gimn. i sein. Ul Niecała 4, II  p. 6406 2 6

szkoły handlow ej z dłuższą p ra k iy z ą  biurową, 
językiem  niem ieckim , polskim , stenografią, pi­
jan iem  na  m aszynie, p o s z u k u j e  p o s a d y  w 
Krakowie inb na  prowincyi. Zgłoszenia pod 
M . B. przy jm uje  Adm. „N. iieform y“. 6411 3 3

W pierwszej kcncesyoncwaii&j przez c. Ir. Namiestnictwo

5zHote Kaja \ szycia
jtrzy ul. św. Krzyza 1. 7.

K urs najłatw iejszego, francuskiego kroju, sy­
stem u W o rth ’a, zacznie się dn ia  4 września. 
Dla niezam ożnych pań i pan ienek  w arunki zni­
żone. Zgłoszenia i w pisy przy jm uje  się codzien­
n ie od 9 rano do 12 i po południu od 3 do 6. 

6379 8 3

Rutynowani

muzycy orkiestralni
znajdą całoroczne posady. — 
Zgłoszenia przyjmuje Stani­
sław Czyżowski, kapelmistrz, 
Kraków, ul. Czysta 8. 6337 3 3

Z n a k o m i te  z e g r - k i

Z EN I TH
ouznaczone najw yższą nagrodą w  P a ­
ryżu  —  poleca w  w ielkim  w yborze 
w zrocie, srebrze i m e ta lu : W . D o w - 
g i a t ł o ,  zegarm istrz , K r a k ó w ,  u l .  s l o -  
r y a ń s k a  I. 19 . 6535 4 80

M l  — i  M  * iMUrm _

Hiutynoirany
krnsyp ienc  adwokacki obejm ie posadę w  kan- 
celary i »dw. z dniom 1 październ ika  1911 
Zgłoszenia pod „ D o k to r  p r a w "  poste re ­
s ta n te  D u k la .  6427 2 3

2 lub 3 Studentów
znajdzie um ieszczenie w raz z całkowitem  u trzy ­
m aniem . W iadom ość: Dolne Młyny a , parter, 
ca  prawo. 6554  2 4

Bnmel towHćo kor^enuyth
”i.i i lelihacesów, pokoje dó śniadań 

Michała Hanusza, Kraków, Kanne 
licka 46, przyjmie praktykanta. Za­
miejscowi mają pierwszeństwo. 6444 3 5

Wszelkiego rodzaju:

B E i^ z k a
U eiizns

fartuszki

Piim © (Czechy).

nr m  1 .

l lu s t/ .  cennik  za dermo. — W ysyłki n a  
próbę za zaliczka. Tylko d la  kupców.

5863 4 8

Zawsze nowości
n ajtańszych  i n a j­
p iękniejszych k a rt 
z w idokam i we wspa- 
n iałem  artystycznem  
W ykonaniu farbam i, 
ja l piękności kobie­
ce, k a rty  z kw iatam i 
i krajobrazam i, k a rty  
n a  urodziny i im ie­

niny, Nowy Rok, 
W ielkanoc i  Zielone 

Św iątki.

K arty  są  n a d z o r ­
cza) tan ie , gdyż są 

opatrzone firm ą

20 k a r i  o p fa tn io ..................................... ..
50  u »

” a . . . .  1‘30 „
2 5 0100  ;

200 „
500 „ 5 '25 K

»oOÓ „ 1 0 - -  K.
W y ry łk a  po o trzym aniu  n a le fc to śc i g o tó r  ’Ą  
lub  m arkam i listow em i Zleceni-, T lże j 2 K 
za zaliczką usku teczn ia  HAMNO KONRAD, 0 . 1 k.

nad w. dostawi'", Briix “. 669 (Czechy.
K a t dog głów ny oj aoecy u  darmo. 6499 1 10

Do wydzierżawienia od 1 stycznia 1912 roku nowo wystawiony

Hotel w Krakowie.
K.ew.anie centralne, yinda osobowa, oświetlenie elektryczne itd. Zgłoszenia: 

Stanisław RopuLti, Dom handlowy i przem., Kraków, Szwwska 26. 6308 ? 5

H O TE L SANS-SOUCS
Lwów, S zajn och y  5 (ró g  SykstusK iej)

w centrum m iasta z wszelkiemi .wygodami podług 
nowoczesnych wymogów urządzony.

P e d a n ty c z n a  c z y s to ść . Ceny u ir ia r ic o w a n e .

10 7 164 o H e n r y k  K a m f m a n ,  właścicieL

£ K a  r a ń  i!
Angielskie kostyumy, płaszcze. amazonką etc.

. \  wykonywa starannie
Józef Gtełązka - - - Kranów, Floryanska | 6.

Ceny niskie! 6ol2 j 10 Ceny niskie!

Biuro techniczne przyjmie

M u l1
z ukończoną 4 k lasa  realne, Zgłoszeni: przyj­
m uje biuro dzienuikóu B erty  Blochowe) w K ra 
kowie, ul. św. G ertrudy  23. 6457 2 2

Panna
z ukończoną szkoła wydziałową, pisząca biegle 
n a  mahzynie, pobzukuje Dosady. Zgłoszenia pod 
„ P o s a d a "  poste rest. K r a k ó w .  S564 2 2

Ksląlkl bzkcikne.
Mapy, atlasy i słowniki. Podręcznik do 
nauk prywatnej, tłomaczenia i obja­
śnienia do k’asyków polskich i obcych. 
Szkoły na fortepian różne instrum en­

ty, posiada w znacznym zapasie 
K s ię g a rn ia  P o ls k a  i s k ł r d  n u t  w 
K ra k o w ie , u !. F lo r y a ń s k a  3 5 , sta-' 
cya kolei elektr. 9733 1 o

K r i l l z i i m  pokoju 1 o trzym aniem  w 
p p jJ iju  p lan t. Zgłoszenia 

tylko listow ne, z ceną poa „Tamośe-f do 
ad m in isrracy i „Nowej Reformy". 6600 2 2

Fisharmuitium
m ałe tanio do sprzedania. S tudencka 14. II p., 

> a  lewo. 6626 1 3

Przyjmę panienki
na stancyę z calem utrzymaniem Ulica 
Krzywa 4, II  p. - 6601 2 2

k s ią ż k i szk o ln e
sprzedaje po cenach bardzo n iskich

M Taffet następcy, Księgarnia ant
8 ulica Szpitalna 8, w Krakowie.

6613 2 3

Duo śnrnfturkf
m ebli, łóżko, m aszyna do szycia i i one sprzęty 
_jLraz do sprzedania. W iaoom ość: S tudenck ', 2, 
II  piętro. "i 6617

PrzyiErtHje się
na  m ieszkanie p am en si, uczęszczające do szkół, 
z caiem  utrzym aniem , konw ersacyą francuską 
i trok liw ą opieką. K arm elicka 50, m 21, n a  II  p. 

6616 2 3

Kancel&rya
atiW r D r ?  U e t a u m e y o ,  K r a k ó w ,  f r s e l i  i
L  2C., posznkaje  zaraz  lnb  od 1 październ ika 

r. m an c an tk i, biegle piszące] n a  m aszynie, 
tn d z -ii  dobrze ohznajom ionej z cżynnośiiam . 
kaŁoolaryjuem i. -  g g i f  g 3

P e n s y o n a t
Stefanii SmolensKiej

i l « C W .  f lh  t a t ó r t l !  I l k t
hygieniczme urządzony, słoneczny, Uli 
sko dworcu kolejowego,' Iknclmia żaro­
wa, smaczna, poleca się dla przyjezdnych 
na dnie i tygodnie. Telefon 4398.

"-■> 6628 1 8

m i mm

Zg-loszema z podaniem ceny loco gałic. stacye na­
dawcze, ile możności wprost od producentów, przyj­
muje Maurycy Popper, Lftomyśl, Czechy. 6596 1 3

Zdolnych agentów 1 keiperferów
6438

poszukujem y zaraz  lub  później za  bar/ko  
wysokiem w ynagrodzę- : em n a ty ch m iast 
płatnym , Szczegóły bezpłatnie. — Adres: 1 1 5

Metle do sprzedania:
garnitur pluszowy, bibliotek? oszklona, 
biurko męskie i różne inne meble i 
dobrym stanie. Ulica Sławkowska 1. 1, 
II p., drzwi na prawo. 6458 2 3

P O T
i odpocenie ciała oraz nieprzyjemną woń 
z nóg i pach ciała usuwa 5089 8 10

„,:ksykans“
nygieniczny proszek Liaboratoryum A. 
Górskiego w Warazawle.

Glóivny skład w Di ogueryi M agistra 
farm J. Hanaka r Sp., Kraków, Szewska 5 
Cena pudełka wraz z rozpylaczem 1 K.

Titinas Unia księgarska, V: — 0*/s„

P  O S  A d Z K  I o EsnzuŁKóWi;^owirnn Kowr 
P O D Ł O G j  WSZĘLkllGO RÓDZAJÓ-

s iA k |A D ‘ pRZĘMysto jBdpow iA hĘed L,,;? '

S-.: V #  -KRAKpW-(T(jzroft}J3" '  - a ,

6316 18 20

poszukuje biuro Z w i ą z k u  Górników i Hutników Polskich. Kandydaci 
muszą być ukwalifikowani do samodzielnej pracy, obeznani z korespondenyą 
handlową i urzędową, znaj jmuść kslążkowości pożądana Zajęcie 6— 7 godzin 
dziennie, płaca miesięczna K 20U—300 zależna od kwalifikacyi. Pierwsze dwa 
miesiące próbne. Zgłuszenia pod adresem „Sekretarz Związku Górników, Ra- 
dziwiłłowska 14-. Nieuwzględnione bez odpowiedzi. 6621 2 2

Grand Prix, Powszechna Wystawa Paryska 1890

Ilwśztiy płyn peslylwyjnf ’
woda do mycia koni Brzmienir ałów,, winii te ’ opa- I  
kowanie ochronione. Cena flaszki K ? ‘80

■ przeszło od _0 la t  używ any w sta jn iach  nadwo: 
nych i s ta jn iach  wyćcigow3'ch do wzmacniania przed 
w”ielkiem  natężen iam i i dó przywrócenia sił p r- Wiel­
kie!: natężeniach przy sztywności ścięgien itp .nzdab  

^  n ia  konia do nadzw yczajnych czynności w tren ingu .
 KwKdy płyn rssiytncyjny

Praw dziw y ty lko  z obok znajdującym  sie znakiem  
ochronnym. — Do nabycia we w szystkich ajfkik: ch i diogoeryncli. —'
IllusU-owane kata logi g ra tis  i franko Główny Skład Franciszek Jan 
Kwizda, c. i k. austr.-w ęg. k. rum uńsk i i* książ. bułg. dostaw ca n a d w , 
ap tekarz  obwodowy w Korneuburgu. pod W iedniem . 3191 10 30

Apłeha u Stirp Sączu
przyjmie na praktykę acznia z odp. 
wiednią kw alifikacją od 1 październi­
ka b. r. ' 6591 2 3

Ekonom
kaw aler starszy, z d‘ gą praktyk* gospoaa.ską, 
poszukuje posady za skrom nem  wynagrodzeniem . 
St row iślna 1. 27, Kraków, Malinowski. 6594 2  3

Zdolny
urzędnik z dzia łu  węglowego, nadający 
się również do akw izycyj, znajdzie  s ta łą  
i  popłatną  posadę w w ięks-ej insty tuoy i 
handlow ej. R e ilek tanci, 1 tórzy biegle 
korespondują po poL ku i  po niem m eku, 
zechcą w nieść oferty  z podaniem  curri­
culum  yitae pod „Węgiel11 Lwów, biu­
ro ogłoszeń Sokołowskiego, pasaż H aus­
tu an a. 6597 1 3

Powóz
półaryty najnow szy fason, oliwny, w achlarze 
skórzana, o m m b n ą k  n a  6 lub 6 osób, z buds 
płócienną, wózki zw ykłe i resorowe, elegancki 
i (.onknizer, do sprzedan ia  w pi aoowni powo­
zów S tih .  Sadowińskiego w Podgórzu, nlics 
K a lw ary jsk a  74—76. • 6328 4 li

Grzyby Harpaclfie
same czapki, po K 6'— , zaś odłamki 
ar. matyezne po K 2’80 za 1 kg., po­
syła w każdei ilości od 5 kg, franco 
Józefina Kielczewska, Rzeszów.

6599 2  5

Sławne z dobroci
cukry deserów

poleca 3338 3 10

Sisrmon̂ wshi
M ó w  ul. Briłdiu. Tełef. 498.

Wilgoć, Grzyb
początkowe usun ie  Każdy. B laszauka próbna 
„glazuryny" 6 K  łlossoczy, Lwów, W uiecka  a 20. 

6243 6 10

Laisdo
używ ane, w bardzo dobrym  stan ie , tanio  do 
sprzedania w  przcew ni powozów Sian. Sado- 
winskiego. Podgórze, K alw ary jsk a  1. 74 — 76.

6329 3 6

Pokój
kaw alersk i, um eblowany, z obsiogą, dis jed n e­
go lub  dwóch panów, każdego cza: o do w yna­
jęcia. Oglądać możne, od 9 do 1 przed połuć 
Może być z utrzym aniom . Pędziehów  Boczna 
1. 2, I I  p. • 6568 2 3

Tysiąc koren
dar* i wyżej za wyrobienie sta­
łej posady. Zgłoszenia: Lwów, Sta­
szica 8, mieszkanie 4. 6317 2 2

z wolnej ręki tanio do sprzedania:
1) Instrum ent uniwersalny Starkego z 

rewerzyjną libellą, z dwoma staty­
wami, ła tą  niwelacyjną i parasolem

2) Kompletny mały stolik mierniczy z 
dwoma blatami i lineałem z lunetą.

3) Węgielnica ze statywem, taśma mier­
nicza stalowa nowa i kw adrant z li­
bellą do profilowania.

Oglądać można codziennie od 4 do 
5. Studencka 14, II p., na lewo. Go- 
dzieliński. - 6623 i  3 -

rasy „Ranhhaarig°r Pinschor”, tanio do 
sprzedania- Zgłoszenia: inż. Basch, fa 
bryka sody, Borek P ałęcki. ‘ 6707 i  2

Dr Hochf eJd
adwokat w Rzeszowie

poszukuje rutynowanego koncyp«ent£ 
z prawem substytucji. Posada do obję­
cia 1 października lnb 1 listopada b. r. 
O lerty nieuwzględnione pozostaną bez 
odpowiedzi. 6602 i  3

Uinojronr Motane
dobre, słodkie, dużych gronach, na jde tika  
tniejBzegc g a ta n k n ; g ruszk i cesarskie t. zw. 
K aiserbirnen. w paczkach po 5 k g  po 2 K 75 h 
i m iód pszczelny po 7 K  za 5 kg, ręczą ; a  czy­
stość', w vsvła J. Perlmutter, Yersecz, WęgrV. 

6319 4 10

f .
zarobić n a  tydzień , s ta le , bez osobliwych w ia  
dom osd w sposób ła tw y  wszędzie, n iech pTZ( 
śle zaraz swój dok ładni udres do L S c b u e
chtera, Wieaeń, XVI 2, Fosłamt Kr 104

6636

Bezpłatnie
wysyłam na żądanie, każdemu swój bo­
gato ilustrowany katalog główny z około 
4000 odbitek przedmiotów do użytku 
i na podarki wszelkiego rodzaju/ C. I k. 
nadw. dostawca HANNS KONRAD, Briix 
Nr 683  (Czechy). ssib i  7

T he

zajm uje  się  w ykładem  języków

tntgielsh., francusk. 1 nifinieck.
w edług uproszczonej m etody an so n a . 

Poczntki. K onw ersacya G ra­
m atyka . L ite ra tu ra  R oresp.

:: lekcye 0!osne i zbiorowe.::
od g. 8 rano do 10 wieczór. 

N auczyciele odnośnych narodowości 
z wykazem w ykształceniem .

Lekcye próbor i promekfy
Kruków - - Jagiellońska 9.
J ie to a a  Ansona je s t  to n a  pedstar-ie  
najnow szych zuobyczv wiedzy udo­
skonalony ry s te n  poglądowy naucza­
n ia  obcych języków. M etoda AT.3on°. 
zajm uje  się wszecns+ronną n au k ą  ,b- 
cych języgów ; uw zględn ia  ont bowiem 
zarówno konw ersa yę jak  g ram atykę. 
M etoda A rso n a  podaje m ate ry a ł nail- 
kowy i  rozw ija ko n w ersację  zgodnie 
z w łaściw ą uczniow i psychologią po­
znania, tak , że nmys* uczn ia  podćzas 
nauki nie w ytęża się. M etoda Ansona 
je s t  jed y n ę  m etodą, w ystaw ioną na  
W ystaw ie  H ygienicznej w Dreźnie.

5990 9 O

U c z t u j ą
na, stancję przyjmę. WiadomośC: Kar­
melicka 3 5 , III p. 6310 0 0

Dziewczynka
l a t  8 —12, z dobrego domu, uczęszczająca do 
szKoły. znajdzie um ieszczenie i  troskliw a opie­
kę, U l. Sm olenska 35, oficyna, IT p., 1 J., 
gódz. 10—4. 6533 2 3

ZejirM ora©
d n ia  21 b. m. lo rnetkę  dam ską n a  złotym  łań ­
cuszku. Z nalazca o trzym a 25 K nagrody, na  
Szlaku 4 Nr. m. 3. lub w  b iurze policyjnem .

6628 2 3

Korzystne umieszczenie
d la  pan ienk i iub s tu d e n ta  u in te lig en tn e j ro­
dziny żydowskiej W iadom uść: K raków, B erka 
Joselow ic /a  7. gan& k________ 6546 3 3

Profesor gimm.
przyjm ie dwóch uczniów ze szkół śrean ich  ni 
m ieszkanie. W iadom ość: n l Jabłonow skich 18 
I I  piętro!___________________ t 6561 2 2

Nowe kursa pizygfltowawc28
do egzam inu  z  L . c h a l t e r y i  k u p i e c k i e j  p o -  
je d .  i  p o d w . ,  sk ładanego  w c. k ' A kuuem ii 
'. andlow ej w  K rakow ie 'lu b  w e Lwowie), tu  
dzież do egzem inu  z  r a c b u n k o w o ś c l  p a h  
s iw o w e j ,  sk ładanego we liw sw is, r o z p o c z y ­

n a j ą  s i ę  d t  9  w r z e ś n i ,  b . r .
w fzk b li buchalter f .

:iłanls4?wa r u n  afov^l^a ł
w Krakowie, ul. Fioryańską I. 55. I p. 

Telefon Nr 2113
P. T . K andydf ci i Ka~ iy d a tk i  chcący te  egza 
m in:: złożyć w n ą  b lL s-y m  te rm ii  ie, w in n i 
się ju ż  n a  te n  kr.rs w risy w aś , ze w zględu  n r  
og-am czoną ty la o  ilość słucnaczy, k tó ra  m eic 
_  . . h j ć  ii-zy ję tą . 6346 6 Q
Wp: y przy jm uje  i  in .o rm acyj udziela osobiście 
k ierow nik  k u rsu , codziennie ' w  godz.nacb pga 
południow ych o s  3—4, w  innych  zaś godzinach 
persona! B i u r a  b u c n a l t e r y j n e g c  * K rak ' 
w ie , c l  F loryan~k» L 6 5 ,1 p. Telefon K r. 3118,
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„Underwood* crjsinaliie amerykańskie 
maszyny do pisania

poleca wyłączny zastępca
•  -1 
• • •

• • •
H I

EMIL URICH
Kraków, ulica M a  u  ud. Ki. 1134).
Lwów, ul. Syhstuska I. 19 (Telef. 901).

SZnOła
Zakład

4902
w *

nauki pisania na ma*zynifc.
przepisywania na maszynie i po­

wielania. 21 o
Wzorowy u/arstat reparacyjny. r<a

SS3

W  zarządzie lasów w Wierzchosławi­
cach, p. Bogumiło wice, jest do obsadze­
nia dla nieżonatego leśnika posada

odjunktn leśn̂o
Do podań należy załączyć odpisy świa­

dectw, Których się nie zwraca. 6556 2 3

Do wynajęcia
ąokój z b a lkonem ; może bzć d la  ucznia z za­
m ożniejszego domu, z całem  utrzym aniem  z po­
m ocą w  nauce  u b y łe  p.założonej pensyi. F o r­
tep ia n  w m iejscu. W olska 32, n  p iętro , n a ­
przeciw  Sokoła. 6367 5 6

S a m o w a r y
mo m ężne, tom bakowe i niklowe

łle ru ia ta
karawanow ą rosyjską z pierwszorzę­

dnych źródeł — poleca firma

Antoni Puzygier
w Łańcucie. 2 3

Na żądanie posyła się cennik ftanco.

<»

A
nadają slaikzy -wygląd.

Posługiw ać się wyłącznie ty lko  n o w y n  
środkiem  Y itka  N u-inem . jasnym , ciem ­
nym  lnb czarnym  za 4  li. lub Yitka 
Nucili em zwyczajnym  za 1  K, a  włosy 
o trzym ają  napow rót p ierw otną n a tu ra ln ą  
barw ę. Dostać m ożna w aptekach, dro- 
gueryaoh i pcrrum eryach. Jeay n ie  praw ­
dziwy z fabryki k o su e t. i  dyotet, prze­
tworów Fr. Vhk i Sp. w F raaze II, 

uk. Wodna 
Składy w K rakow ie: W . Grabowski, 
ap iekarz ; we Lwowio: K. Diili, aptek» 
pod srebrnym  o r ł e m jw  P rzem yślu: 11. 

| |  S c W artz , ap t 3455 10 10

u znawców 1 k rytyków  znajdu je  się gramofon z „aniołkiem 11 uznany za  naj­
lepszy w świecie, co zadokum entować mogę rozlicznem i uznaniam i. T akżeHo caszysthich dworach

i  wysoką szlachtę zaliczam  do m ych odbiorców, a  ile taż  zadowoloną je s t z gramofonów z „aniołkiem , św iadczy 
m nóstwo podziękowań z te j strony. -  Gramofony i p ły ty  z m ark ą  „aniołek piszący" otrzym ać m ożna li ty lko  u firm ;

w e  L w o w i e
ul. Syktuska 2. Tel. I56j. JO Z E F  W E K 5 L E R w Krakow ie F lo ry an sk a  2 5 ,

Filia Grodzka 71. Tel. 1241.
Demorjitraiya bez przymusu kupna! Cenniki wysyłam darmo ’ opłatnie. U lg i w  sp ła tach  ra ta lnych . Przeróbki 
Pathefonów  n a  gramofony. W szelkio p ły ty  prócz „aniołkowych po K 2-—. Gramofon koncertow y z 10-m a pod­
w ójnym i p ły tam i K  50 —. Najnowsze zdjęci. un,iych śpiewaków profesorów MYSZUGI i  BESZKI

wzbogaciły »as:) repertoar. 3044 37 70

„ GR A M O F O N -
Demonstracya bez przymusu kupna!

iip in in
n  paitfci, mim i

w Wielkim Krakowie o obszarze od GOO 
sążni do kilkunastu morgów. Zgłoszenia 
z podaniem ilości ubinacyj, obszaru, do­
kładnego położenia, ostatecznej ceny i 
obciążenia hipotecznego, pod Mieczy­
sław Kowalski poste restante Kraków, 
tylko za okazaniem kwitu. o5Go 2 o

SPE C Y D L W Y  <T)AGĄŁV(V

i  m .  g

Pierwszorzędne To w. ubezpieczeń na 
życie poszukuje rutynowanego

aa stałą pensyą. dyetami i prowiżyą 
Dyskrecya zapewniona. Keilektanci. 

mogący się w jkazać wydatną działal­
nością w dziale, ubezpieczeń życiowych, 
nadeślą zgłoszenia pod „Inspektor" dó 
A dm inistracji „N. Reformy". 6558 2 2

( M i ! ?  nnbyłem
i sprzedaję 5000 gotowych, bardzo do­
brych prześcieradeł na łóżka, czysto lnia­
nych, 140 X 20u ctm. dużych, po K 2-60, 
oraz 500 sztuk weby białej na prze­
ścieradła bez szwu pod kołdry, lab na 
każdą bieliznę zdatnej, sztuka 14 me­
trów długa 180 ctm. szeroka po K 22

błiktor Sedlnczek
Lwów, Plac Kapitulny 3.

Kto razem z zamów leniem przyśle za 6 
prześcieradeł K  15*60 lub za sztukę 
weby K 22, utrzyma przesyłkę franco, 
inaczej wszędzie wysyłka za zaliczką —■ 
tylko dopóki starczy zapas. 5u44 17 o

jest jedynym bezpiecznym przyrządem 
do golenia, który rozwiązał sprawę wła­
ściwego kąta przy goleniu przez swe 

w stawach ruchome ostrze.
Bez ostrza ze stawami jest nie 

nozliwy właściwy kąt przy goleniu? 
„Miwy“ sprawność jest niedościgniona 
i przewyższa wszelkie inne systemy. 
O na, przyrządu do golenia „Mlwa“ wraz 
z przyrządem do pociągania i 10 ostrza­

mi 24 K.
Wyrób: Metall-Industrie Winter & Adlar 
505s A. 6., Wiedeń XX. 10 12
W Krakowie do nabycia u Altonsa 
Menśika, ul. Floryańska 34, Reima i Ski 
Rynek .17, Linia A-B, tudzież we wszyst­

kich tego rodzaju handlach.

tJCSKl IW f  óKSC i
-  N a  J  L e  P  SI E J - J Ą K O S C I-P O -C  c  w I F -  

K  *10 50 .  K  I Z  5 0 ,  X  16 SO , j

m M w m M
O —■ op0

» J S .  ‘

K W KKAfii)

M. Beyw  i Spotka
K ra k ó w , S u k ic  c o ir e  12—14.

SkCafl płócKm i bielizny — damskiej, męskiej
i dziecinnej. Cale wyprawki dla mło­
dzieży szkolnej są gotowe na składzie. G099- 5 G

posiada na składzie i wykonuje takowe według życzenia z naj­
lepszego materyału i  po cenacli niskich, za które gwarantuje

ttystiiGia Hieasibjaca Zelazbu kniRousKlcii stolarzy
Kraków, róg Floryanskiej i Pilarskiej', I. piętro. 02:2 2 o

K to clto-ee m ie ć  b ia łe  I z d r o w e  z ę b y
b ęd z ie  używ ać  tylko

EGIEM PERŁOWY"
Jam a Ih n a to w ie z a

99
1736 £8 0

g f*  K i  a k ó w ,  S u k l e r a i f  i c e  2 b .  

T u b a  k r e m u  p e r l o w i y o  5 0  h a l e r z y .

n Cenne apr.rafr f§2D$raficzneU
■ k

Zupełno ap ara ty  fotograficzne, dające dobre obrazy, za co się ręczy, 
ł  p iy ia m i ,  p a p ie ie u n ,  c h e m i k a l i a m i  i  i u ._ _ _ i  p o u c z e n ia :

' wielkość obraza 6 x 9  ani. 5v 1-90, 9 x 1 2  cm. 3'30 K. 5'70. 9-70 K itd . 
1669 (Porto osobno). 23 0

U M i  [itnw i polwis annswyaiitty tiMiiciguIme lanie
U żywane ap ara ty  i objektyw y znanych firm  bardz tan.o! Główny 

, ; cennik, m ający i3 0  stron , za darmo, jako też cenniki okolicznościowe

Eifr B i r m m ,  taBryke aparatów, ooksy (Hlrscnberg) 322 Ciecny

Zastępca na Gailcyę zach.: Salomon fiittermann w Krakowie, uk W rzesiuka II. Zastępca na Lwóv i okolicę: Henryk Eber, Lwów, ul. Mickiewicza 5

Do wynajęcia
W domu przy ul. Karmelickiej pod 1. 8 
są do wynajęcia od 1 października 19i ł

2 lokale sklepow e.
Bliższa wiadomość w kancelaryi adwo­
kackiej przy nl. Grodzkiej 1. 1. 6414 2 3

Bezpłatnie
_  w ysyłam  każdem u swój -  e lk i o-

A bficie U asti. główny ka ta lo g  z o-
* W / /  koło 1000 odbitek m o c n y c h ,  do

\ f /  b r y c h  i  t a n i c h  w jrobów  wszel-
JffiL kiego rodzaju. C. i k .ń ad w . do-

jijCT, staw ca B A Ń N S K t f H ł J r ,  dom-
J j B p  wysyłkowy wyrobów

m uzycznych, brilx. K r 649 (Cze- 
u  w Ę S S k  chy)i Skrzypce dla uczniów, 1 :

S  sm yczka po 4'80, 5'50, 6-—, 6 80 IC,
sm yczki po 0 '8 0 ,1*—, l ’4u 1 80 K 

Kiem a ryzyka. Dozwolona w ym iana >ub zwrot 
pieniędzy. 6479 1 10

Ha idenstre
przy jmie panienki, zapew niając im  troskliw ą 
opiekę, wdowa po adwokacie (izr.). Fortepian  
w domu. T am że pokoje z całym  utrzym aniem  
lnb bez. Również w ydaje się o b iad y .. W iado­
mość ul. P ań sk a  9, II p., drzwi na  lewo. 6393 3 6

Na reum atyzm
goście,, postrzał (ischias! i  łamania po­
leca Lię uśmierzające nacieranie, od wił 
la  la t o jTomnie rozpowszechnione, przez 
w ielu lekarzy ordynowane i pi zez zna
komitoscinznaneŁtaimontamC auith -
r i3 6  CO. .  lO . Itum * prawnie zarejestr, 

marką otnronną

‘ERW01/<
chem ika dra  Ju liu sza  F ranzosa, ap teka, za 
w T arnopola, c e n a  flakonn 80 hal. —- io  
flakonó’ 8 koron n ic  licaąc opakow rnia 
i lrankc T ysiące  listów  dziękczynnych 
do przeglądnięcia. D w a ’azy^ ennie 
w ysyłka pocztowa. —- Do nabycia  w apte­
ce chem ika B r a  J u l iu s z a  _ F r u n i o i a  
w  ‘F a r n c p o lu .  W K r a k o w ie  w aptece 
M łisznńe r sk te g o  I k e d y k a ,  jakoteż  
w d rjgnerya^h  P Ł C h u ck ic jO , B C IlC ra, 
W iś n ie w s k ie g o  i  Z c p o tk a - 746 32 o

fita  zdsospodaiowany
fo lw arczek,jedenastom oigow y,w pobliżn w iększe­
go m iasta powiatowego fdwio godziny koleją 
od Lwowa), z nowym domem I  piętrow ym  
(wille), o 6 pokojach, urządzonym  z całym  
kom fortem  nowoczesnym, tudzież  z bardzo po­
rządnemu budynkam i gospodarskim i, s ta jn ia  
m irow ana n a  4 konie i 6 krów, oficyna d la 
służby i t. d.. z woinej r jk i do sprzedania. 
Bliższej wiadomości adzieli z grzeczności D r 
rfłuszkiewicz, Lwów, ul. M aryi M agdaleny 3.

6277 2 2

i! Baczność cykliści!!
Zam iast K 120 — tylUo K 801

D la reklam y ce­
lem  rozpowszech­
n ien ia  j e j  firmy 
w Galicyi wysy­
łam  w tym sezo­
nie 200 nowych 

2  rowerów styiy.i- 
■^p skich m odeli 1911 

z dzwonkowym i łożysirami ieganckiej bodowy 
ze świeżem i gum am i z 31etnią ęw arancyą- 
w kom plecie zam iast K  120 — po E  80 —
z . olnnbiegiero „Torpedo11 K  95. uam py  ace­
tylenowe K  3, p ara  pedałów K  3, łańcuchy 
K 2-90 t św ieże silne płaszcze K  5, 6, 7, 8, 
węże K 3-50, 4, 5. W  izelkie inne dodatk i po 
cenach hartow nych. R ep aracje , em aliow anie 
i nikluw anle we w łasnych w arsz ta tach  iumien- 
nie tanio. W ysyłka za zaliczką. Na rowery 
zadatek K  20. Sprzedaż na  ra ty  wykluczona.

ym ianas tarych  rowerów n a  nowe. Specyalny 
ka ta log  darmo i  opłalnie! Skład fabryczny iir- 
m i polskiej A. Weissb^rg, Wiedeń, II. 
Uferne Oonaus iras* e 23  P.  2835 22 u

do wynajęcia po- 
kój umeblowany 

z osobnem wejścium, światłem elektry- 
cznem i użyciem łazienki, przy ul, Bo- 
nerowsk'ej 1. 7, I I I  p. G572 2 2

M o t o r
benzynowy, w dobrym  stan ie , o sile 4 koni, 
jCct tan io  do nabycia u Antoniego K asz te in ika  
w Żywca. 6:597 3 3

Imeinai dla panien Moll-Dalmer
dypl. nauczycielka do nauki gotowania i gospo­

darstwa dom.
W ie d e ń ,  V III., W icfcei m r g g a s s e  3. T e le ­

f o n  18023,
w poiaczeniu z zakładam i naukow em i Schwarz­

wald tudzież  z innem i szkołami, 
troskliw a opieka, dobre, staranne wychowanie. 
Pięknb, przewiewne pokoje. Ceny umiarkowane.
Przyjęcie na cały rok szkolny, tudzież  na czas 
krótszy. P rospek ty  w in ternac ie , V III., W icken- 
bu rggasse  3 i w zakładach naukow ych Schw arz­
w ald , L , W allu erstrasse  2 . 6540 2 6

Tylka (opfost
z przesyłki fabrycznej pierwszej śląskiej 
fabryki „ S U D L fln "  Karniów (Jagern- 

dorf) Śląsk austr.
kupujcie meterye
naubraniam ęskie 
i damskie, jakoteż 

śląskie wyroby 
płócienne najle­
pszej jakości po 
najniższych ce­
nach fabrycznych 
Wspaniałe nowo­
ści sezonow e. Re­
s z tk i  za bezcen.

G Ł i I M A X
m o t o r y  a l o k o t i t o b i l e  d o  r o p y .  N a j t a ń s z a  s i ł a  r n e n n .

Proste, trwate, pewns. - - - Najtańsze w użyciu.

Fabryka ^  motorów

RACHRICD Co.
W i e d e ń ,  -X IX . «$, H e i B i c i e n s t i i d t e r a t r .

8 S , H 2 .  5421 7 0

ś j s ^ j s t s :

Herbata z Brudów ra ot im .fen (Jsr.’i z swsj Johras! I zapachu ziani prawdziwą

1 zbioru majowego, poleor h a n d e l  71 100

W . A D A M O W I C Z A
w  B r o d a c h  n» pogramozu roa/jzkiein

1 i  ant „Fam.iijnej" bardzo dobrej ...................................If 2*80
1 bin1 „Meianga de Mo3kou“ w oryg. opak., najlepszej 5*— 
1  fum „l.npe. i i  1“ cesarskiej, w oryginalnem opakowania 7*— 
1 funt „Okruchów,, z rajle pszyoh herbat kwiatowyoh 2‘40
“ awt. Ceylon grutoziarnista. r?4f ;o 5 kg..................... K 18-—

Herbata z B r o d ń w l m  Bulion wołyński, hygieniczny, 1 kilo ......................   K 6*1

N a j le p s z e  c z o s b ie  ź r ó d ł o  n u b iw ia ,
Tanie pierze ra  pościeli

1 kg. szarych, dobrych, dartych  2 K , iepszyci. 2 K  49 u.
I na pół białych s K 80 h., białych 4 K, b.ały .h, puszy­
stych 5 K 10 h. i  kg. dobrych, białych jnk śnieg oar-
tych 6 K 40 li., 8 K, i  kg. puchu, szarego 6 K, 7 K, b ia­
łego, wybornego 10  K, nsjlepszego puchu z piersi 12  k .  
P rzy  odbiorze 5 kg. opłatn ie. G o to w a  p t k - Ł i  z gestego, 

czerwonego, niebieskiego, białego lab  żółtego nank tngu , pierzynu 180  cm długa 12 0  sze­
roka, wrŁ z 2 poduszkami po 80 cm. długim i, 60 cm szerokimi, ze świeżych, szarych 
b. trw ałych , r aszystych pierzy 16 K, z półpucmi 20 K, z puchli 24 K, osobne f e r z y y  
po 10 K , 12 K, 14 K , 16 K , "Oi uszni 3 K ™ 'l K 50 b., 4 K. Pierzyny 200 cm. długie, 
140 szerokie, j3  K. 14 K  70 1), 17 K 80 li, 21 K ; poduszki 90 cm. długie, 70 cm.
szerokie, 4 K 50 li, 5 K  20 b, 5 R  70 h : piernaty z m ocnej dym ki w prążki, 180 cm.
długie, i  16 cm. szerokie, 12  K  80 h, 14 K  80 li. W j  sjłka  :a zaliczką Wyżeji 1 2  K 
opłatnie. W ym iana dozwolona. Za niestosow ne zw rot pieniędzy. &* B e n is c E i  IV D c -  
SZt n i c a c i ł  ( D u s i l i f » n i ł z )  T ir .  8 « 3 .  Czechy. Obficie llu s tr. cennik zaiiurmo, 
opłacony. 58J5 4 50

ZjSdlir aliSti. iO-

wanysi .9 żeglugi parowej

Regularna i bezpośrednia kumunikacya 
z Auslryl do Ameryki, Kanady i t. d.

6 2 5 5 Zażądać próbek. 2  o

Rozkład jazdy:

i) z łry estu  do Nowego Jorku:

M artha W ashing ton

Oceania

Alice

A rgen tyna

1 9  s i e r p n i a

26

2 w rześnia

16

b) z  Tryestu do Argeityny
PFzez Rio de Jane iro :

A tlan ta  1 7  sierpnia
Sofia H uhenbcrg , 31 „
Francesca 2 1  w rześn ia

In form jcy j udzielają, oraz sprzedaż k a r t  okrę 
tow ych uskuteczn ia ją:

D la zachodniej Galicyi i B ukow iny:
B r a k ó w :  G enerali a ngencya  A ustro-A m erykany G oldiust i Ska (Biuro spedyoyjne-komisow  

Ul. Lubicz 7 (naprzeciw  dworca kolejowego)
D la G alicyi wschodniej:

Lwów: Biuro pasażerskie A ustro-A m erykany, ul. Na Błonie 1. 2, ;&kuteż wszystkie prom aoyo- 
r.alno ageneye, następnie  

Tryest: D y rek c ja  Anst.ro A m erykany, vi<i Molin t  ii COIO 2.
Wiedeń: 15iuro pasażerskie Austro-Amerykany I. Kdrtnurring 7.
Wiedeń: Biuro pasażerskie Amstro A m erykany, U . Kaiser JO S0 ---Iras-fa  36. 34 3 1  C
Wiedeń: G eneralna A gencya A ustro-A m erykany, Schenker i S k a .

apety, sztukaterye, listewki, linkrusta 
i papiery przeciw wilgoci poleca - - - W *orv tu net w y sy ła  się  od w rotn ie  — op łacone.



Sobota 2 Września 1 9 1 1 . N O W A  R  Ii  P  O E  M A. V* i /M

IN Ż Y N IE R i OBROSflA PATENTO W I 
B IU R A  P A T E N T O W E

rETEESBUKG-'Wozniosienskij Prospekt Nr. 20. 
1881 BERLIN-Postdamcrstr. Nr. 5. 27 O

fortepian M ałecki e t Szreder mah.; komp. salon 
m ebl w czarnym  drzew ie; urządzenie biurowe 
mah. i dębowe; sypialn ie dębowe, jejionowe i  o- 
rzech .; jad a ln ia  barokowe i liin e ; po rm tu r orzech, 
ze stołem  B iderm ajera, wózek dla chorego, se­
k re ta rk i; serw an tk i au t.;  dywany; świe* n ik i; 
lam py i t .  p. tanio do bprzodania w  I t o n c .  
Z a k ł a d z i e  s p r s  ‘d a / y  i  
R s z u l c k i c j ,  Hi *. «  - J a n a  2 , 1. p i ę t r o .

4331 35 O ________________

Seńśaim
dzisiaj nie jest, że po ukończeniu gi-anazyum , 
absolwowaniu handl. kursu  d la ab iinryen.ów , 
odbyciu jednorocznej służby wojskowej, szukam  

pracy m chow ej, fizycznej, a  dam  tem u26SJ koron
kto mi tak ą  stałą, a dobrą znajdzie. Zgłoszenia 
pod . Ł s b ó r 11 poste rest. A r a k ó w ,  za okaz.

6266 3 3

riOWy
p k o r O N Y

n e z o n a t o r  z a o p a t r z o n y  w n lo famliw ą m em b ran ę  
i  mikł 1 s pecya tny  n iez n i szc z a ln y  s z ty f t  szaf irowy.

P ły ta  s z a f iro w a  ( f i r n y  P a i h ć )  j e s i  p ie rw s z ą  
I je d y n ą , p e s i a d a :ą c ą  ś w ia to w ą  ś l iw ę .  O s trzeg am y  
p rz e d  m a ło w a rto śc iu w e m i n a ś la d o w n ic tw a iiii ,  k tó re  
s ta n o w c z o  n ie  m a ją  te j  s a m e j w a r to ś c i  a r ty s ty c z n e j .

P ły to  I r e z o n a to ry  ze  
• z ty i te m  m eta lo w y m  zo- 

2 ‘‘pełt5.e u s u n ię te .

i S ?

O S 1 A T N I

fRYUMF WIEDZY.?®

kw itu  tns.

na pryw. lekcye zbiorowe, przygotowu­
jące do Ł ia tu ry  s e m m a ry & lń e j (kurs 
jednoroczny i dwuletni), przyjmuje co­
dziennie od godz 10 — 12  i 3— 5 M a­
ty ld a  S a r e m e r ó w r a ,  K ra k ó w , ulica 
Stacliowckiego 12, I p. — Nauka roz­
poczyna się dnia 2 września. Liczba 
uczenmc ograniczona 6296 4 10

- ffiockr tranie
rozpocząłem. T eraz m iód najlepszy, arom aty­
czny, bardzo d tb iy  w jm a tu , kuracyjny lipco­
wy, f kg  blaszank . K  7-— Masło stołowi co­
dziennie świeże, 5 k g  paczka K 12. W ysyła za 
waliczką J. M. Fai ba, Podhajce 76. 5622 i7  100

Żywe raki
N ttjsm actrie jsze  i na jd e lik a tn ie jsze  w świecie 
raki w ysyłam  pocztą jpłacone, ięi ząc, że na­

dejdą żywe 5565 10 10
20 najw iększych raków z a ......................... 12 TI
■*0 raków  solowych z a .................................. 10 K
60 raków  stołowych z a .................................  7 K
80 raków zupowych za .................................. 5 F

J_ Ferliunltei, FodwoIoci*ysha 56.

Ipaszfea
je s t załatw ienie się z b ielizną domową 

• ----- przy pomocy środka

Ręczy sie, te  nieszkodliwy 1 Bynajmniej nie chlores!
Po półgodzinnem gotow aniu

Lftgiaco W ata b fe b w a s
*■** nie niszczy tk an in  i  bielizny, 

b ie le ją  w kotle, ja k  od słońca
n a  traw niku. - -     .

F aw y k a :
Uottlleb V.,.łli. W iedeń* 111,1.
Dostać m ożna wszędzie! 3704 9 1 3

6555

I M .
J M  /

i
Z B l O R .

20 na,: izmaitczycb konpozyc,i, zdj.lych od n ijJockonalSzycti Sprewa^Aw i śpiewaczek ostatnie: stulecia, jak : U a r u s o ,  S le z a k ,  i i m  I wielu in.iych Które
P. T. Klienci mocą sami wybierać z naszent boga sgo repertue u z pewnoś cią największego w św iecie, łonie, aż zawie a 2C,00r pryt we wsz “etkic językach.
--------------------  My J e s t e ś m y  J e d y n ą  i i r i n ą .  k l d r a  o r y g m a l o e  k-» h i t u ,  - . p r a w l f e lW  f e m r y k a t  P «  h ć g g o ,  u p r z e  ^  |e  n a  r o t / -  ____________

S a p i i i r  T o w a r z y s t w o  f o n o t o n o w e  z  o .  p . ,  W i e d e ń ,  V I . ,  K ostlergasse  6” —8. - -

Szanowne czytsMczii 1 kochani -zyteiuicy! iT & S n b S S
nizkle j oen.e K 1 0 0 .- płatnych *  25 ratach m l. ..ęunych. Kaidemu dostaroiymy nasi przecudny pai„ófon „Sufim." I wspaniały zbió, aryc na|n ich płyt f  *łhf, Odpowiadają W Z U p e In o s tf 

wszystko starannie opakowane, a z. to uptacaó nam bPdS.eio ty,ko po Koro,, 4. ra, /S|fCzn| «J do zapał...(O wyrównahia koror' oO.-._/ ' powyższej rycinie,.

• • • ■ • • • i U u n M i . . e a a i | [ |  • • ■ ■ ( ■ ■ ■ ■ ■ ( ( ■ ■ ■ n e i a i s i i n i i a i i u i m M a m a
» — ■
■ Im ię i n a z w i s k o  ,

P r o s 2 fl d o k ł a d n i e  w y p e ł n i ć  o b o k  
u w i d o c z n i o n y  k u p o n  i  n a d e s ł a ć  w r a i  

z  I r a t ą  K o r o n  4 . - .

Opakowanie darm o.

10% opustu przypłaceniu gotów ką.
N a  k a ł d s  z a p y t a n i e  o d p o w i a d a m y  o d w r o t n i e .

U l i c a : . . .  

M ia s to . ..

Z aw ó d S t a c y a  k o l e j .   ........ ««•

A v t s o :  Czas d o staw y 10  dni. Z a m ó w i e n i a  nie za ła tw im y, Je ś li n ie  o t r z y m a m y  1 raty  
4 “  w  w yp ad k u , g d y b y śm y  n i e  m ogli w yk o n ać  tleeen ia , p ien iąd ze prześlem y 

n a ty ch m ias t  t pow rotem .

Opis a p a r a t o t

Wielkość : 841 cm* podstaw y, w ysokość 15 tm .  
W ykonanie ’ N adzw yczaj elegancka robota sto la rska  
* w k ładam i z em alii i  z ło ta , k tó re  D adają tem u  
ap a ra to w i nadzw yczaj elegancki I a rty styczny  
w ygląd . O bw ód i  m. 40 cm. N ajnow szy  oryginalny 
P a tb ó  rezona to r zaopatrzony  w n ie łam liw ą m em ­
b ran ę  i specyainy  n iezn iszczalny  ez ty ft szafirowy. 
P recyzy jny  a p a ra t do po ruszan ia , n ak ręc a ją cy  się  

rów nież podczas gry.

PrwME Si?
pp. studentów  ln i pan ienk i ze =zfcół tred .ach . 
Opieka troskliw a. Pomoc u aukor/a  n a  mii j°cu. 
Karmelicka 22, I I  p. n a  lewo. 6015 7 9

Panna potrzebna
Jo ekspedycyi sklepowej, władająca do­
brze językiem niemieckim. 1 Cukiernia 
Lwowska, J. Michalik. 6103 15 2a

U czeń
ajdzie umieszczenie w Cukierni Lwuw 

skiej J. Michalika. 6104 7 10  ,

Slunka Rifdfo
ipecjalnp 3o p ran ia  w zim nej wodzie, je s t  do- 
ikonałe. Paczka pocztowa 5 kg. b ru tto  K. 4-50 
rauko. S z y m o n  J t l u r n t ,  f a b r y k a  m y ­
l i ł a  w  Z y w e rn  I .  1 0 8 .  — Założona w o- 
-u 1846. 1RK *-■* r" '156 44 50

L
P8j3Z!i3W i u|ntv!

m a awsze na  sp i^ e ja j  w bafiUo w ielkim  wy- 
borae bardzo prękue, od zamoau^ob osób pocho- 

.Aada, półkry te jedno i dwukonne kuozor- 
m etoni wszelkiego rudzajn, lekkie  kabryolety, 
erowne i  t .  d. — KupajO też  w szystko ze 
zw iniętych stajer. zu gotów kę lnb  przyjm uje 
w  komis Karol Ft: jh e r  Włeaeń, N, Fra.era.*raso 
87, Hotel Nerdbahii. TeŁ. 12107. l o i  104 0

Dowodnie urzędow nie zebrane 
A ^ V P S T  w jzelkich stanów  i k ia jó n  
■ “ t*-— da przesyłnnia oferc z pole­
czeniem  porta  w I n t e r n a t  A»-t e s se n -B ju rf ia n  
J o s e t  R o n e n z w e lg  u n d  .  f i m e ,  W i s i , I., 
Sonnentelsg. 17. Telefon 16861, B u d h p e s t ,  V„ 
N ador n tcza  20. — Prospekty, franco. 24 25 25

Słynny od 30 !at

2akładle«£niQ V  j
dla chorób płciowych, skórnych < • 

i  nerwowych

długoletniego kierownika szpitala 
£  powszechnego i lekarza specjalisty o

w  B u d a p e s z c i e

leczy z najlepszym skutkiem i w 
najkrótszym czasie najhardziej 
zastarzałe choroby płciowe każ­
dego rodzaju zarówno u kobiet, 
jak  i n mężczyzn, oraz bóle stosu 
pac.erzowego, cierpienia pęcherza 
i nerek, upławy, wynwi zakaże­
nia krwi, imnotencyę, osłabienia 
nerwowe i t. p. bez przeszkody 
w zawodowej pracy chorego takie 
na drodze dyskretnej karespon- 

dencyi.

Injekcye „ErLch 606“ są także 
w zakładzie zastosowywane. Le­
karstwa, sposob ich użycia i po­
radę lekarską wysyła się na żą­
danie chorego. Oidynacye dzień 
4354 cały. 24 ioo

yt '(oreepondeneya w języku polskim. <;

Bo wjjaj^cla
5 lub 4 pokoje, pokój dla służby, ku­
chnia, łazienka, ośw. elektr., dwa bal­
kony, I  piętro, słoneczne, od paździer­
nika, Wiadomość: Zwierzyniec, kolonia, 
willa 4 na prawo. 6409 3 6

Siwosz jabłkowaty i gniady, dobrze u- 
jeżdzonych, łagodnych, 151ji miary, kur- 
tyzowanych, do sprzedania u Stanisła­
wa Bocheńskiego w N, Sączu, 5800 5 5

Kupuję i ścianaUili

W  pobliżu kole:

Kraków (róg uli. Bas*3owei i Pewkj)

• so ia S  B @ lv @ e 9@ r '3
który z powodu wzrastającej frekweacyi gości znacznie powiększony został, 
poleca sie laca 1 iasKawym względom I  T Przejezdnych. — Kawiarnia i ~~ 
stauracya Łazienki. Elektryczne oświetlenie. Geny niskie. 6242 4

W r rGJB po  le k a rz u
przyjm -e ipanienki n»  p ;nsyę, fortepian  v, domn, 
ul Bonerowska 6, I I  p ię tro , n a  le \ o. T a m l i  
oudzieine 2 pokoje um eblowane z u trzym aniem  
mb bez. . 6111 3 4  .

uaa

s.S <D N O
CO

G lo bus

prelensye h ip o tę^^e- j spadkowe, tudzież wie- 
rzytelm>=c; a icków i ugod sądow ych; ortku- 

Tj“ 1 zastftwnicżfi n a  przedm ioty cenne 
ib iz r .e r y e ,  za dopłat > odpowiedniej b-artości 
Zgłoszenia p rz jjm u je  c iuro: , F  > r tu n a “ , K r a  
kÓW , ul. W iśln a  L. 4, I  p. 5816 ’7 l 0 “

Ł u f t i i r je r a

prawnie chroniony, działa natychmiast. 
Zabija wszelkie robactwo. Cena szarego 
we flaszkach 50 h, białego nie plamią­
cego 70 h, i K  50 h, 3 K 00 h, 4 KJ 
5 K 60 h. Zażądać tylko jednej flaszki, 
Liiftingera w drogueryi Józefa Hana­
ka i S p . jako składzie głównym w Kra- 
kuwie, ul. Szewska 1. 5. 5645 5 10

Wspólnika
z kapitałem od 10—15 tysięcy koron do 
bardzo rentownego interesu przyjmie 
dobrze rozwinięta firma. Reflektuje się 
tylko na katolika. Zgłoszenia listowne 
pod „Wspólnik" przyjmuje z grzeczności 
Dom handlowy A. Biliński w Krakowie.

6570 2 3

W a lU M iu
kupuj pn najw yższych cenach używs.ną ga rd e­
robę m ęską i  dr..nską, jako też  fu tra , m eble i  t. p. 
Zaw iadom ienie k o r  j s p c  n d e u t k ą  wystarczy. 

5825 13 20

Ra wory
Janus

3 - l e in i e  poręczenie.

j».»/ -“śSiMrS
s r » ? »  \ * r ’ n
l a a w e  od 2 K, dzwonki “  . ko,le . n%  1 
dzwonki ręczne od 60 h., rączki od 30 ..
cuchy prim a od 8 K, pedały prim a od 2 70 
w górę. P ia sty  do kół wAnobiejniących, sio­
dełka, torby, osi i otoki do wszelkich syste­
mów, nasady, ru ry  we wszystkie! rozm iarech 
itd . itp . bardzo tanio . W łasny 7r*kłatf do 
prawy, niklowania i emaliowania Codzienna wy­
syłka pocztą. Żądać w spaniałego kata logu  1911 
za d irmo, opłaconego. Dom importowy dia■ prze­
m ysłu rowerowego IM nx S k u t c z k y ,  Wiedeń, 
I , Stubenring Nr. 6 . 1640 27 54

I

Z anim  Par, kup isz  £££* #  0

prosimy ogiądnąć najnow sze m odele n a  rok 1T1S i»riatów ej sław y:
„4*Potos“ 

zwycięzca w b ieg a  naokoJs 4wjatu,
, 1W_i i U s “  s

ewycięzca b’9gu  alpejskiego 1910 i  G rand P r x  de Bonlogne 1911,
„ColIbri“

n a jtań szy  i najekcnom iczniejszy w użyciu
Na składzie nowe w o zy

Landaulet „Protos“ o sile 12/31 Hr. dający się  zupełnie otworzyć.
Póiwyścigowa sportowa karosserya (torpedo) „Protos“ 10,21 HP.

- „Hathis ‘ 6 22 HP.
, 3o;ibri“ 6 15 HN.

Do licznych odwiedzin zapraszają, jen e ra ln i zastępcy n a  G alicyę i Bukowinę 
S ta n isła w  trrim berg i S k a  

Kraków, Bracka 10, Telefon Nr 284 P-zemysl. Mickiewicza 9, Telefon Nr 75

5RLVfiT0R

ś w i a t o w a  

m a r k a !!!

5698 5 62

obcasy
ł ,  u m o w ę

w & A ą d z i e
d o

n ie z r ó u iń a n e  
ur I r w a lo śc I !

G łf»W y skrach H erm an" iliirsch , W ied eu , VIi/3.

m
poszukuje inteligentnego zastępcy na 
prowincyę dla artykuł u domowego. — 

Stuła pensya początkowo 120 koron 
miesięcznie i dyety.

Kaucya wymagana.
Oferty pod F. R. 20i) poste restante 

Krakuw, za okazaniem kwitu in sera to  
wego. " 6db0 2 3

Rodzina
izrael., in te lig en tn a , bezdzietna, przyjm ie n a  
stancy ę w raz z u trzym aniem  chłopca lnb ą>iSW. 
t  ynkę , ty lko  z dobrej rodziny, i  w rzein ia  
do odstąp ien ia  równie j puirJj~(fIa p an i I u d  pa 
na. Z g ło s z e n ia  riakow icka 4r p a rte r, na prawo. 

«5ól 2 2

P r s i M i t v x a r J
z ukończoną I I  kl. gimnazyakią, znaj 
dzie umieszczenie w handlu Kurkiewi- 
cza, Mały Rynek. 6133 4£t

z 3 pokoi, przedp., kuchni, łazienki ga­
zów. i t. d , z balkonem, słoneczne, tylko 
frontowe,-przy ul Kołłątaja 1. 2 (bo­
czna Kopernika, dom narożny) do wy­
najęcia zaraz ewenr. od października.

6154 4 o

i m  stołowe
co dzień świeże, smaczne i tłuste, w 5 
kg. paczkach 11'60 K franco za zaliczką 
przy większym odbiorze znacznie taniej, 
wysyła M . NageE w  J a s ie n ic y  koło 
Brzozowa. ‘ - 6429 2 3

L .  3 1 7 4 . 6218 2 2

Konkcrs
n a

: N a f l e p s s e  z e f f a r k i
odznaczone złotym  i srebm ;, m m edalem , p jleca  słynna w świecie firma 

Pierwsza fabryka zegarów c. i k. nadw. dostawca
H A N N S  K O f M R A n  1  i  ( 3 r u x ,  N r  6 3 5  Czechy) 

K  6 -8 C ,
15 Najrzetelniejsze 3-letnie pisemne poręczenie. Systemu 
" Roskopf patent, zegarek 4 — , z podwójną kopertą tj‘80 K, 

S D  szwajcarskiego systemu Poskopf patent, zegarek 5*— K, 
prawdziwie srebrny zegarek remontoar z wnętrzem 
„Gloria“ SA O K, z podwójną kopertą metalowy zegarek 
remont. Tuła 9’50 K, budzik konkurencyjnj 2T0 K, 
zegarek czarnoleski 2'50 K. Niem? ryzyka! Wymiana 

dozwolona lub zwrot pioniędzy.
W ysyłks za zaliczką lnb po o trzym aniu  należytoścż, 6465 1 g

Główny katalog z oko!o 4000 odbitek na żądanie za darmo opłacony.

posadę a ” .  , ł 1ł  Lioncopkowe- 
go {koncypistyj Rady powiatowe: 

w Ghrzarowie.
Posada nadaną zostanie prowizory­

cznie na rok jeden z adjutum 12 0 0  k  
rocznie. Po upływie roku i uzyskaniu 
stabilizacji, praw a służbowe adjunkta 
będą unormowane.
a) pensya roczna lfiOO K, dodatek a 

ktywalny 4u0 K, razem 2200 K to ­
cznie; t , I

b) prawo do dodatków trzechletnich po 
200 K rocznie;

c) prawo ao emerytury według norm 
statutu emerytalnego dla urzędników 
R a d y  powiatowej chrzanowskiej-.

Kandyaaci mają się wykazać: '
1 ) prawem oby watelstwa anstryackiego
2) wiekiem niepraekraczejącym la t 4 0 ;
3) należytym stanem zdrowia;
4) świadectwem moralności;
5) świadectwem dojrzałości szkoły śre- 
. dniej (gimnazyum).

Kandydaci, mogący się wykazać stu- 
dyaiiii piawniczem. lub dłuższą prakty­
ką konceptową w służbie autonomicznej 
lub rządewej, będą mieli pierwszeństwa 
i mogą liczyć w razif wykazania szcze­
gólniejszego uzdolnienia i użyteczności, 
na stopniowe podwyższanie poborów.

Należycie udokumentowane podania 
wnosić należy do- Wydziału Rady po­
wiatowej wr Chrzanowie po d z ie li  15 
września Sdfi i .

W  Chrzanowi", 18 sierpnia 1911. 
Prezes: Sekretarz:

Wodzicki mp. Dr Dąbrowski mp

( Założony w  l'3.o8 r.

IkjgMyn I pracocreuL 
wyrtekdtto z io fjc ls  f f / c b r ^ c b

©DCliie
wkaścic!e> AM 3. GhTtfACM

j u b i l e r

w Krakowie, Rynek giewny I. £0.
Przyjm uje wszelkie zam iany, zam ówienia i re- 
perieye i  te  wykonyw a spiesznie, po cenach 
um iarkowanych. W ie lk i w ybór pierścionków 
zaręczynowycn i obrączek A ubnych w rozmai­
tych cenach. — Skład ten  zaopatrzony także 
w wyroby z chińskiego srebra w najlepszym  

gatunku. 5532 6 10

Wózek
nowy n a  resorach w najnow szym  fason,i je s , 
do scrzedauia  przy ul. Nowowiejskiej 1 17. 
W iadomość w pracow ni stelm achskiej Ja n a  
Delkow skiego w Krakow ie. 6378 3 3

S f c & a i r f t ó r
z niższych k ias przyjm nie ty lko z dobiy-.h do­
mów. dając  gw aiam -yę najlepszej opieki. Zgło­
szenia: Łobzowska 7, parte r. 6160 6 6

udzie la  od w rześnia 
UlItQ gruntow nej nau k i języ­

k a  niem ieckiego i g ram aty k i Zgłoszenia: Bro 
n i n Salomek, Kraków, ul. N iecała 5. 6163 4 5

?e wyitającia
od października 1911 przy ul. Czystej 1  
mieczkanie z 4 pokoi z balkonem, przed­
pokojem i kuchnią na I  piętrze Dwa 
sklepy przy ulicy Senackiej 1. 10 róg 
Grodzkiej 1. 44, z wystawami, zaraz — 
Wiadomość na miejscu. 6167 6 6

Praktykant
zamiejscowy znajdzie umieszczenie za­
raz w handlu pod firmą YfOjciech 
iłkżowski, Kraków,; Mały Rynek, 
róg ul. Szpitalnej. ; 6 i9 2  5 5

;HYGIENlC2NE 
TUTKI I BIBUŁKI 

CY&ARETOWE

■ S S S S E Ł

501 NA RZECZ

# TOW ARZYSTW A
S7K 0L Y  LUDÓWćJ.

Do naD.vc:a we wszystkich 
trafikach 4125 1 1  o

P r o s i ę  i i ©  i t l o m ś !
Pieniądze wyłożone na Krem „Gdalisek“ i mydło macierzankowe E n o h a  nie są tyyrzucone. Skuteczne te środki usuwają: 
Wągi-y, pryszcze, czerwoność nosa i rąk, goją odmrożenia i chronią przed pękaniem, wydelikacają płeć i czynią ją śmeżno białą.

Do nabycia w każdej drogueryi i aptece. Skiad główny na G abcyę:
S k ł a d  r p t ? o z n y :  „ S a n i t a t a ^  K p a k ó w  u l .  D ł u g a  I Ł .



5 Nr. 401 Sobota 2 W rześnia 19 1 } .

H ENRYItA SCHWARZA
ffi8 bivr, nL fro^Ha L 13. - - - - TeŁtSon 43.

m * A T  E  N  ^  Y
wszystkich krajów  w yrab ia  inżyn ier 48? 64 80

IVi G E L B H i i U S
prz»7 w ładzę autor, i zaprzysiężony rzecznik paten tow y w W iedniu
V l . j  K  [ a p ia h i l f e r B tP C iS M m  N ł> 2 7 .

A&res teiegr. „HASCKWił “IZ“, Eraków.

' \>oleca: Ogromny wybór płaszczy angielskich himaiaya — double. —
itostyumy, spódnice i bfuzy.

W łasne pracownie. 2231 6 o Przy zakupnie korzysm a wymiana rublf!

FftBBY -tiLEJBE
do użycia gotowe szybko schnące, do po­
malowania werand, altan, ogiodzeń, szta­
chet, schodów, okien, drzwi, podłóg, ścian, 
sufiiów, wozów, bryczek, tarantasów , a r

REIMiSPÓŁKAl
K rekó w , R ynek 3 7 , L in ia  A -B

p u le c a ja .  p c  c e n a c h  n a j u m i a r k o w a ń s z y c h :

Książki szkolne
dla wszystkicn szkół, najnowsze wydania

M A P Y  -  A T L A S Y  -  d l ^ B U i Y
-B zS k o fy  f @ r S e p i a r ^ w ^  -  -  -  • S t o w f i i  ‘if.c

poleca * "

S .  A . K R Z Y Ż A N O W S K I

Farby lakierowa do podłóg
Glazury df ujdłós

Masę francuską i woskową.
o r a z  P a r k e t  R o s e ,  
d o  p o s a d z e k  i  p o ­
d ł ó g .  — S z c z o tk i  
d o  f r o t e r o w a n i a .

i  Kije, kule, kręgielki i inne 
przybory do gry w bilard.

L a k F g 7 p , k r « ; n g i i B z s * 9
do odnawiania i sMeżania żółtych 
PdDieiMi i czarnych jucikćw.

Papier, lep i trzaski na muchy. Nafta m 
Liście paczulowe i kamfora pnaclw 
molom. Tynktura na pluskwy.

„WROTKI11
am eryk. łyżwy 

n a  kółkach.

6068

Księgarnia -  Skład nut

K r e t ó w ,  f l y r c e l c  U n m 5 5

tJydiu angielskie Sunliyłit do prania 
bez optowania i parzenia.

Lakiery i wiórka kolorowe na Kałusze. 
Fnrby do farbowania mat̂  yj.
F a r b y  d o  p i o  o .

Rokiety i piłki.
Przyjmuje się rakiety 

! do naprawy.

K a M in i  ja t. f l w i  

n n a a i a
.FOOTBALL"

Piłk i nożne 
K rokiety.

Proszek na cwłJj „Zacherlin“ 
i „Andefa . rroszek perski na 
w a g ę .'— Rozpylacze do proszku. 
Środki p rzefw  myszom i szczurom.

... ,,SAlV'l.fll.Y‘‘
bardzo w ygodne i  hyg ie- 

u iczne obaw ie letn io , 
przyrządy gimnastyczne ogrodowe

1 * l A W A

Farby do fasad. 
Farby na dachy.

Hourott!s t

„ K 8 I Ę 6 A M I A  l i l T E R A C K A "
K A R O L  K W A Ś N I E W S K I  

w Krakowie, ulica. Szewska L. II
poleca najnow sze wydaw nictw o : —■—* » r

Stopka Andrzej. Rycerze śniący w ta tra ch . Fautazye na tle
podań lu d o w y c h .................................................................................. 3'—

Zgliński Daniel. WszecIiiiiOC wychraiiisi twórczej. Idee odle­
głej przyszłości. S tu d y u m .................................................................... 2'00

Kwaśniewski K . % widzeń sennych. P o ezy e ......................................... 1‘20
Magiera Jan  Simajeitl przei W t j p y ......................................— '24

—  N a j a g u  s lo w i .ń s k im .  Opisy i wrażenia . . . 1'50
D o  u a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  k s i ę g a r n i a c h .  6271 1 5

p r o s z e k  : c  s z o r o w a n i a  g a r n k ó w ,  n a ­
c z y ń ,  u ó t y ,  w id e lc ó w  i  w s z . l k i c h  s p r z ę ­

tó w  d o m o w y c h  i  k u c h e n n y c h . •  •

Willa
t  ogrodem  i s ta jn ią  do sprzedania, lub  zaraz 
do wynajęcia. W iadom ość n a  m iejscu, Zw ie­
rzyniec 1. 129, obok fabryk i farb  K arm ań- 
skiego. 6666 1 3

Fryzjerka
czesze w edług najnow szej mody w  domu i poza 
domem, w każdej dzielnicy m iasta . M ieszka: 
Topolowa 38, parte r, n a  prawo 2 dzwi. 6665 1 3

Po sprzedania
2 piece żelazne. 12 krzesei skl idanych, szafa 
„klopowa z drzw iam i, lodownia, lam py gazowe. 
L ak to l, ul. św. A nny 4, &702 1 3

Pensyonat
u ii i i  stił iii

Antoniego Lekszyckiego
( P la c  M a r y a c k l  Ł . 9 , U  p .  Dom p. Czyncieia.) 
p rzy jm uje  zgłoszeniu n a  przyszły rok szkoiny. 
ii. dmhi wychowanków zakładu zlużyło 
w ostatnich dwóch latach e g z im lr  
dojrzałości z pomyślnym wynikiem, 

dwóch z  odznaczeniem.
W szelkich w y jaśn ień  u d z ieU  się listow nie, lub  
ostu io  w  per .yonacie od godz LI do 2 ■”  ro  
lu d n ie . Ze w zględu  na  ograniczoną liczbę m iejsc 
w zakładzie, pożadane są  wczesne zgłoszenia. 

6368 4 LI

(iłody pomocnik
handlow y, z działu knrzenno-delikatesow ego po- 
Bzukuje posady. Zgłoszenia pod „ K a z i m i e r z "  
posie re s tan te  F O u y u r z e .  6670 1 3

E n ilis * ?
Mrs. Johnston  - U w ira reoomm ences h e r weli 
know n E n g lish  single  e t  collective lessons. a t  
h e r u sn a l m oderate prices. Basztow a 25, I  p. 

6667 1 2

m a t n s m  mcsLiem
p r £ U m j i f » o m
rozpocznie się nauka szkolna dnia 
11 września. Zakład posiada pra­
wa szkół publicznych. — Liczba 
uczniów ̂ ograniczona. 5836 13 14

!&E&@k 1 7 ,

S t u d e n c i
szkół średnich  znajdą  wygodne um ieszczenie 
w raz ze s ta ra n n ą  i troskliw ą opieką. Fortepian  
n a  m iejscu. W iadom ość: firabow skiego 1. 4, 
1  p.. n a  prawo. 6200 5 fi

dwóch Panów  z całem  u trzym aniem . Pokój 
osobneA wejściem . P. P . studenci znajdą 

um ieszczenie v 'az z u trzym aniem  i troskliw ą 
opieką. W aru n k i p rzystępne. Ul. Szlak 1. 7, 
I I  piętro , n a  prawo. 6235 5 6

Do wynajęcia
od październ ika, 4  duże pokoje frontowe, słon., 
z balk., przedpok., kuchnią , łaz ienką , e lek ti. 
h a  I  p., przy ul Zwierzynieukiej 21. 6615 2 3

T rzy ji u k oję
przedpokój i kuchnia na I  piętrze przy 
ulicy Staiowiślnej 49, do wynajęcia od 
1 października b. r. ~ 6309 3 3

Pierwszorzędna fabryka likie­
rów poszukuje zdolnego reprezenta­
cyjnego

zastępcy
na Kraków z okolicą, /g łoszenia pand.,', 
którzy już z powodzeun>u zastępowali 
fabykę likierów, należy przesyłać pod 
„A . Z. J 7 7 6 “  do gł. ajencyi dzienni­
ków i ogłoszeń Słtwkow ska 2. 6691

Grunt
na  Zabłoclu w Podgórzu przy głównej drodze, 
obok fabryk i p. Góreckiego, nadający  się pod 
budowę fabryk lub  jako  parcela pod budowę 
d o m ó w  je s t  d» sprzedania W iadom ość u lica  
Lwowska 40, Podgórze, u  w l l  ś c i e l k l .  6622 1 2

METHCA RERLIHA
udzielają bkcy j osobnych i zbiorowych:

. - f r a n c u z  z wyższ. wykształ.

A n g l i k  z wyższ. wykształ.

N i e m i e c  z yższ. wykształć.
E r a k o w ,  r w .  J a n a  3 , 1 p . 6036 16 O

Panira
(iz raelitka) znajdzie  posadę w biurze przedsię­
biorstw a. W ym aga się: znajom ości podwójnej 
buc haltery i, języka  polskiego 1 niem ieckiego oraz 
ładnego i wyrobionego pisma Pierw szeństw o 
m a p anna  z odbytą ju ż  p rak ty k ą  biurową. Ofer­
ty  w języku  poLkim  i niem ieckim  pod 8 . 21 
poste rpstan to  Kraków. 6265 3 3 ~

(f

Do ^ o d a iiła  ,
łóżko, um yw alnia, szafkę nocna, lu su o  i  szafa. 
W iadom ość: G raniczna 1, p a rte r  n a  lewo m ię­
dzy 3 —5 po poł. -5 - 6689 1 2

składające się z 6 pokoi, 2 kuchen, 
2 przedpokoi, na I I  p. od Irontu, do 
wynajęcia razem lub oddzielnie po 3 
pokoje i kuchni od 1 października. — 
Mieszkanie słoneczne, między ogrodami. 
Oglądać można od g. 4 po południu. 
Ul. Krupnicza 16. 6070 6 6

sklep obszerny z wy* 
stawą przy ul. D łu' 

giej 1. 57. Wiadomość u właściciela 
Szlak 20, I  p. 6710 1 3"

Do wynajęcia
Inteligentny, w 

włącznie z buch i iałach spedycyjnych 
eryą wykształcony,

do wydawania zarzą­
dzeń zdolny, mło&; 
3* ę $ 5z y z s i i L  z  ^ a o ć y ą
biegły w języsu •  polskim,^ znajdzie za­
raz miejsce w wielkiem oidrz-e spedy- 
cyjnem we Lwowie.

Szczegółowe zgłoszenia z podaniem 
żądanej płacy i dołączeniem fotograiii, 
przyjmuje pod „ D y s p e n s ?  7 E . 
6 5 * 7 “  Rudolf Kossr w Wiedniu, T., 
Seilerstatte 2 1 6635

Pod troskliwą' opieką rodzicielską i 
ścisłym nadzorem pedagogicznym 

. przyjmę dwóch uczniów szkół lu­
fowych lub średnich w wieKu oa 8 do 
16 łat. * 6294 4 4

Pomoc w naukach, a na żądanie le- 
keye muzyki zapewnione.

Jozef Parczyuski
Dyrektor szkoły wydziałowej im. św. 
-  loryaua w Krakowie, pl. M atejki 11.

H f tó l l f r f l t iC O W
poszukuje m iejsca  w pryw atnym  domu W ia ­
domość przy ul. Felicyanek  1. 4, u  K lepackkgc 

6630

gry
n a  skrzypcach udzie la  nauczycielka  z pa ten tem  
> onser*atorym  w arszaw skiego, b. uczonica prof. 
Barce", icza. H e lg i a K am iń sk a , Siem iradzkiego 
1. 13, III  , ., od 4 —6. 6629 1 10

5 0 0  F o ro n
i w ięcą  ąąplacę za w yrobienie s l J e j ,  dobrej,

M ł  p .  . u ,  1 ^ - i r o T .o j ,  e w .  i n n e j .  ZLr lo -
szeu.a pca „S tefa r 18“ poste re s tan te  Kraków, 
za okazaniem  k w itu  iuseratow ego 6708 1  3

I ««

9t
DunajewśkieęjO 6.

Pokoje hygien iczn ie  i e legancko um eblowane, 
kuchn ia  nadzw yczaj zdrowa, ceny przystępne. 

6625 1 4

P p s z u k iy e  s ią
inteligentnej, dystyngowanej osoby, izr., 
o wesoiem usposobieniu, do towarzystwa 
matki i wychowania córki, dorastającej 
panienki. Zgłoszenia tylko listowne pod 
T. R przyjmuje Adm. „N. Reformy*. 6614'

Adwokat w Krakowie
przyjmie rutynowanego kO H C ypien ta, 
katolika (emer. sędziego), na cały 
lub na pół dnia Oferty listowne: S. 53 
gł. ajeneya dzienników i ogłoszeń, Sław­
kowska 2 . 6690 1 5

W y p r a w y
d la  6273 6 10

K M zfcły s z U r e j
poleca

KjlTlłllESI SKluiSSJKI
Kraków, Salsieaiiice 1. 24, 25.

! t  C E N Y  B A R D Z O  N IS K IE  !  I
Z Drukarń’ L iterackiej w  K rakow ie, u l, Jagiellońsk i 10

mii
Towarzystwo akcyjne

we Lwowie, S^sfciska 17,
Telefon Nr 1677 i 1678

pod patronatem c. k. uprzvw, austr. 
Landerbanku.

Wkladki na książeczki
od 29 koron Ol
począwszy na 14 10

W ypłata do 5000 koron bez wypowie­
dzenia —  podatek rentowy opłaca Bank 
z własnych funduszów. 4437 6 0

Kuntor wymlony:
Kupno i sprzedaż papierów, walut i mo­
net. — W ypłata kuponów. Zlecenia 
giełdowe — Bezpłatne przeglądanie lo­
sów. — Przekazy na miejsca kąpielowe 

i miasta całego świata.

Godziny kasowe od 9 — 1 i od 3 — 5.

RerMć.
Dom piętrowy z ogródkiem, 
narożnik, słoneczna wystawa, 
całość 188 kwadr, sążni, przy 
ul. Krupniczej 21 w Krakowie 

do sprzedania. 
Wiadomość na miejscu lecz 

tylko w; niedziele i śc ię ta  du 
godz. 2 po poł. 6619 1 10

Has^zwi i pracowała %
f r o i i t : iczngrh

pod firm ą

\ 3AEPNAKNUBEL
n  K rakG im  - - ulica S z e r a i  I. ?

poleca
nowości w robotach rozpoczę­

tych 1 wykończonych.
N ajw iększy w ybór najnow szych przybo- 
ró ir do h a ftu  i  szycia pierw szej jakości. 
P rzy jm u je  się  w szelkie opraw y poduszek, 
6121 m ak a t i  t .  p. 4 10
Ceny stałe 1 umiarkowane. 
Zamówienia z prowlncyi usKUtecznia się odwrotnie. 

Z akład  rysow niczy n a  m iejscu.

Pomniirije sl$
obszorn jgo lokalu z wystawą przy ulicy 
Grodzkiej lub Floryańskiei. Wiadomość 
G. 5  poste '•estante Kraków. 6416 2  2

Oo wyną̂ cia
nokój J. bn  :huią, słoneczn" front, oraz odpowie­
d n ia  flja £i.»kia s ta jn ia  i wozownia. Czarno­
w iejska 51, obok sZ L yy , 6734 1 3

3 0 0  koron
d a n  za wyrobienie posady przy kolei państw o­
wej ł la m  m a .a rę  realną . D zskrecya zapew nio­
na. A.dresv wać „Posada11 poste re s tan te  Kra­
ków, za okazaniem  k w itu  ins. 6736 1  3

tlyp. Ini. 'Jóksla Rlndera
w k ra k o tf ie ...................... Llica św- GprSrady 23

(vis a vis Hotelu Royał).
Przeprowadza mstalacye światła elektrycznego w domach, mieszkaniach, loka­
lach sklepowych Projektuje oświetlenia miast, fabryk. Urząaza fabryk p ra­
cownie rękodzielnicze i wprowadza maszyny najnowszych konstrukcji Otrzy­
muje na składzie wszelkie w zakres elektrotechniczny wchodzące artykuły 
jaltoteż świeczniki, żarówki metalowe, oszczędnościowe, węglowe po cenach nader 
umiarkowanych. Pogotowie monterów na żądanie P. T. Odbiorców. 6455 i  4

6695 1 6Niniejszem zawiadamiam Szan. P. T. Publiczność, że

Na sezon Jesienny!
nadszedł świeży transport towarów do interesu mego pod firmą:

n a  S t p a d o m i u  2 3

jako to angielskie n ite ry u  wełniane i jedwabne n» n.ostyumj, oraz nowości 
t  sukniach koronkowych, tiulowych,- w 'popelinach, —  Materyo czarne,

czesankowe i sukienne, oraz plusze angielskie na żakiety, nowości w aksa­
mitach czarnych i welwetach na kostyumy

W ielki wybór dywanów, kap plu&zdwych i koronkowych, 
p&rtyer, stor tiulowych i linuiok po znacznie niżonych cenach.

Dziękując za dotychczasowe względy P. T. Publiczności, DOlecam się 
łaskawej pamięci D. Buchner.

Panienki
uczące aię znajdą  pom ieszczenie i opiekę. K ar­
m elicka 50, m ieszk. 8 . Referencye poważne. 
Porozum ieć «ię można od godz. 2—6. 6227 5 6

i-go i i  2 / ‘iEBiów;fĄT.d. r r s
dzicielska opieka, osobny pokój do nauki. W a- 
runki p rz jd tępne . Kraków, ul. Podzam cze 1 3 
parter na lewo • @264 3 4

i korespondent (żyd ) 24 la t ,  b. zdolny, obecnie 
zatrudn iony  w pierw szorzęń.. im biurze bŁndl.- 
komisowem, p rag n ie  -m ien ić  posadę z Iniem  
1 październ ika. — Z głoszenia pod: Z. Z. 100 
poste re s tan te  Krabów za okazaniem  k w itu  
inseratow ego. - 6408 4 5

Ul
posada

Galicyjsko h akcyjnych Zakła­
dach górniczych będzie z dniem 
1 grudnia 1911, do obsadzenia

Kandydaci z odpowihdniemi kwalifika- 
cyami zechcą przedłożyć swoje oferty 
z podaniem warunków najpóźniej' do 
12-go września 1911 r. na ręce: 
Dyrekcyi Gal. Akc. Zakładów górni­
czych w Sierszy, o. p Siersza Wodna.

\  6603 i  2

0 K .

i m
do włosów, sukien, kapeluszy, froterowania, zamiatania 
i obuwia. Szczoteczki do zębów j  psznogei. Grzebienie f o -  

gowe, gumowe i z kości słoniowej. Pióropusze, irzepaczlci 
wycieraczki do nóg — polecają

'i|K>ni i Sm Kraków, Flu yańska 14.
Najtańszy skład farb i perfumeryi. 6335 3 o 10%  dla związku ekonom, urzęd

K r a k ó w , G u lęb ia  5 ,  I. r»
W yższy Zakład wychowawcze-naukowy z internatem
Tn iem y Ka| l iń s k ie ]

i 3-klasowc Liceum z prawami szkół pub licznych  (wstęp na Uniw.); 
obejmuje- { I. i II. klasę gimnazjum realneg! ; 5332 7 8

{ 4-k!asową szk tę pospolitą (z ooowiąz. jęz. franc.)
W  razie odpowiedniej ilości kand y d atek  od 1 październ ika: K u r s  p r z y g o ­

t o w a w c z y  d o  m a t u r y  Ó i n i n u ż y ł ! n i  r  s i n e g o .
W p i s y  rozpoczną się d. 28 sierpnia, ^ t j z a m i n u  w s t ę p n e  d. o i 7 w rześnia, 

D i u r a  s z e  d. 9  w rześnia. I . l i r s  n a u k  rozpocznie się d. U  w l  esHia.
B liższych inform acyj zasięgnąć m ożna w kancelary i L iceum  od godz. 11 do 12,

•gy'9t>'IEu'UK Ł -*M< “

C elem uskutecznienia dys­
kretnych dochodzeń w 
pewnej sprawie poszuku­

je się zdolnego aganła policyj­
nego lub innej odpowiedniej 
osoby. Wysokie honor ary um, 
natomiast wj magana jest spry­
tna i rucłil1’wa osob a. Zgłosze­
nia z podaniem zatru* ienia 
etc. pod: „SpTyt 1 ruchliwość 
9 3 6 1 3 "  przyjmuje M. D ikes 
Nachf., Wieoeń 1/1, biuro ogło­
szeń. 66s<* i 2

2392 12 12

imtaaitj wyroh, prodloj stlwj. Którym iimim pailaii mit Jima: kalli
Skład M ry fi iafiirf*' £udwil(i jHarxi i Ska. R Orobner, Sporn i Ska

Skutek poręczony* inaczej zwrot piemędzr!
I ekarskie orzeczenia o v/ybornej skuteczności.

M firn A Rixa RrEjn na piersi “ieszkoduwy, d° zewnętrznegoU|d H. luAfl m —  użycia) trwat|  zdumiewający 
skutek! Wspaniały biust, pełne jedrne kształty ciała 
w każdym wieku, w krótkim czasie. Słoik na próoę 3 K, 
wielki, wystarczający na zupełny skutek 8 K. Przykre włosy 
na twarzy usuwa w 5 min. med. D ra A. Rixa środek do usu­
wania włosów, nieszkodliwy, za co się ręczy. Cena 4 K.
W szystkie przetwory zbadane urzędowo przez lekarzy.

Kesmef. Dra A. Filxa LaSsorałoryum
Wiedeń, IX., Bet ggasse 17/V.

W ysyłka dy sk re tn a  za zaliczaą  lub op łatn ie  za nakuslan iem  naieźytośoi z górv. 6634 1  3

R sąd ca  drukarń) U  G o isH .


